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Quousque?
(Koresp. „Nowej Reformy*).

Wiedeń 25 kwietnia.
Obywatel austryacki musi mieć silne nerwy. 

Nie dość, źe troska o byt codzienny, obarcza­
jąca każdego pracującego człowieka, jest w tern 
państwie wysokich podatków a małych zarob­
ków większą, niż gdzieindziej, ale żyjemy w 
Austryi wśród ustawicznych przesileń wewnętrz­
nych, do których od pół roku przyłączyły się 
także przesilenia zewnętrzne i stan wojenny 
podczas pokoju. Po kilku tygodniach względne­
go zmniejszenia Daprężenia, niebezpieczeństwo 
wojny jest znowu bliskie, tak bliskie, jak może 
nigdy nie było przedtem, a powszechnem jest 
tylko pytanie: m a ł a  wo j na ,  c zy  w i e l k a  
w o j n a ?  „Mała* wojna jest niemal pewną,czy 
zaś zdoła utrzymać charakter lokalny, tego nikt 
wiedzieć nie może.

Po wybuchu wojny bałkańskiej również sły­
szeliśmy, źe hasłem Europy jest „lokalizacya 
wojny", a jednak dziś znajdujemy się w prze- 
dednia wojny austryacko-czarnogórskiej. Zapew­
nienia ofieyalne o „jedności mocarstw" zaciem­
niają może, ale nie zmieniają istotnego stanu 
Tzeczy. Jeśli królowi czarnogórskiemu nie za­
imponowała operetkowa demonstracya flotowa, 
armada tej zgodnej Europy, to nie nastraszy 
go także ponowna papierowa uchwała konferen- 
cyi londyńskiej dziś, gdy jest panem Skutari i 
Taraboszu.

Król Nikita, jak  słasznie ktoś powiedział, 
„jeszcze nigdy niczego nie zwracał* i oczywi­

ście Skutari nie zwróci — bez egzekucyi. Kto 
ma tę egzekucyę wykonać? Aby zmusić siłą 
zbrojną Czarnogórców do -wycofania się z twier­
dzy zdobytej, potrzeba armii 100.000 ludzi. Ro- 
sya z pewnością w takiej wyprawie nie weźmie 
udziału i ani jednego żołnierza nie wyśle prze­
ciw Czarnogórze, ale czy można sobie wyobra­
zić, aby Francya, Anglia, czy Niemcy, wysłały 
po 20.000 ładzi do krwawej walki z Czarno- 
górcami, celem zapewnienia przyszłej Albanii 
posiadanie Skutari? Jeśli więc groźby mocarstw 
i  wezwania pozostaną bez wpływu na króla 
czarnogórskiego i przyjdzie do „egzekucyi*, to 
niezawodnie cały ciężar wyprawy ■ spadnie na
A ustryo .

Z tą też najprawdopodobniejszą ewentualno­
ścią powszechnie się już liczą. O bliższych 
szczegółach dowiemy się może w najbliższych 
dniach — z parlamentów zagranicznych. Oby­
watel austryacki niewątpliwie więcej się dowie­
dział o sytuacyi zagranicznej, o stanowisku 
Austryi i jej zamiarach, z mów Greya, Bethma- 
na Hollwega a nawet Sazonowa, aniżeli od hr. 
Berchtolda. Polityka zagraniczna Austryi jest 
wolną od wszelkiego wpływa parlamentarnego 
i  kontroli parlamentarnej. „Reichspost" dziś 
twierdzi, że ludność podnosi już pięści przeciw 
„Ballplatzowi" — ale gdzie jest parlament, ta 
legalna reprezentacya woli i życzeń ludności? 
Parlament austryacki jest zupełnie z kombina- 
•cyi wyłączony — zabierze on głos dopiero, gdy 
minister wojny przedłoży rachunek. Obecnie 
wszystkie parlamenty obradują, tylko bramy 
„greckiego pałacu na Franzensringu" są zam­
knięte, a jest uzasadniona obawa, że nawet w 
razie zwołania, parlament wiedeński również 
nie będzie obradował.

Parlamentarzyści austryaccy nie słyszą tedy 
huku armat na granicach państwa tak, jak nie 
widzą olbrzymich postępów gospodarczych i spo­

łecznych państw innych. Dla nich istnieją tylko 
kwestye Rad powiatowych lub słynnego stróża 
nocnego w Trantenan. Jest rzeczą charaktery­
styczną i wysoce znamienną: w tym roku klę­
ski gospodarczej w całej Austryi, w tym roku 
nędzy i biedy w Austryi — we wszystkich in­
nych państwach dobrobyt niesłychanie wzrósł. 
Anglia miała najlepszą konjnnkturę handlową 
i przemysłową od niepamiętnych lat, toż samo 
Niemcy i Francya, budżet rosyjski znacznie się 
poprawił, a nawet budżet Włoch, mimo wojny 
trypolitańskiej, mimo zapłacenia odszkodowania 
Torcyi w wysokości 54 milionów franków, wy­
kazuje n a d w y ż k ę  50 milionów koron. U nas 
głodem przymierają nauczyciele ludowi, zadłuża­
ją się urzędnicy, czekający daremnie na popra­
wę bytu, panuje bezrobocie i zastój w handlu 
i przemyśle, a nasi parlamentarzyści jeszcze za­
wsze uważają za rzecz pierwszorzędnej, ba, wy­
łącznej wagi, kłótnie partyjne i spory manda­
towe.

Dzieje się to nietylko w Galicyi, ale także 
w innych krajach. Jeśli parlament zwołany bę­
dzie może za miesiąc, to się okaże, że spór cze­
sko-niemiecki w równej, co najmniej, mierze, 
przyczyni się do udaremnienia obrad, jak spór, 
powstały w Galicyi o reformę wyborczą. Roko­
wania ugodowe czesko-niemieckie, na nowo wdro­
żone, zostały przerwane z powoda braku wido­
ków porozumienia. Co oznacza zgoda i ugoda 
narodowa w Czechach, zbytecznem chyba po 
wtarzać, tak, jak każdy, nieco tylko bezstronny, 
przyzna, że ugoda i spokój narodowy w Galicyi 
przyczyniłyby się do podniesienia kulturalnego i 
gospodarczego kraju i siły politycznej Koła pol­
skiego w Wiedniu. W Czechach dłngi krajowe 
wzrosły w ostatnich pięciu latach, z powodu 
obstrukcyi niemieckiej, o 80 milionów koron, a 
do końca roku suma ta jeszcze dalej wzrastać 
będzie aż do okrągłej cyfry 100 milionów, ale 
pomimo wszystko, do ugody i teraz nie przyj­
dzie. Właśnie teraz nie, bo Sejm wkrótce będzie 
rozwiązany — a któż przed wyborami odważy 
się podpisać ugodę ? To samo powtarza się „mu- 
tatis mutandis* w innych krajach — a rezultat: 
brak poszanowania monarchii za granicą, ciągły 
i stały upadek i rozprzężenie wewnątrz. 

Quousque ?... S*.

( Te l e f onem) .

Wiedeń, 26 kwietnia.
(W oczekiwaniu na powrót Greya. — Król Mikołaj wobec 
mocarstw. — Terytoryalne i finansowe odszkodowanie.— 

Austrya czekać nie będzie).

Na wczorajszem posiedzeniu konferencyi am­
basadorów w Londynie n ie  z a p a d ł a  ż a d n a  
d e c y d u j ą c a  u c h w a ł a .  Z uchwałą taką 
czekają widocznie na powrót Gr e y a ,  który 
wraca do Londynu w poniedziałek. W tym 
dniu zbierze się ponownie konfereneya amba­
sadorów na posiedzenie. Być może, że tymcza­
sem mocarstwa wystosują do króla Mikołaja 
wezwanie, a b y  o p u ś c i ł  S k u t a r i .  Wszyst­
kie gabinety są jednak pewne, źe król Miko­
łaj żądanie to  o d r z u c i .  Dotąd też nie ma 
jeszcze żadnego porozumienia między mocar­
stwami co do środków, jakich użyć należy, 
aby z m u s i ć  króla Mikołaja do posłuszeństwa 
mocarstwom, które jak zapewniają, s ą  n a d a l

z g o d n e  w z a p a t r y w a n i u ,  źe Skutari mu 
si pozostać przy Albanii.

„Reichspost* twierdzi, ie S a z o n o w  na 
wczorajszej konfęrencyi z ambasadorem austrya- 
ckim p o n o w n i e  z ape wni ł ,  że obstaje przy 
londyńskiej uchwale co do Skutari.

Król Mikołaj zaś wprawdzie odroczył swój 
uroczysty wjazd do Skutari do 29 b. m., nie 
my ś l i  j e d n a k  us t ąp i ć .

Jak „Reichspost* dalej z K o t o r u  donosi, 
król Mikołaj oświadczył, iż skoro tylko pierw­
szy żołnierz austryacki pizekroczy granicę czar­
nogórską, z a r z ą d z i  n a t y c h m i a s t  z b o m­
b a r d o w a n i e  Ko t o r u .  (No, z Kotoru także 
będą strzelać. Przyp. red.)

Z przebiegu wczorajszego posiedzenia konfe­
rencyi ambasadorów jest widocznem, że mo­
c a r s t w a  c h c ą  s i ę  dal e j  t r z y m a ć  t a k ­
t y k i  p r z e w l e k a n i a .  Wielkich trudności na­
stręczy k w e s t y  a r e k o m p e n s a t  d l a  Czar 
no gór y ,  jeżeli król Mikołaj zechce dobrowol­
nie opuścić Skutari. Rosya występuje obecnie 
z żądaniem nie tylko finansowych, ale i t e r y -  
t o r y a l n y c h  r e k o m p e n s a t  dla Czarno­
góry kosztem Albanii i doznaje w tym kierun­
ku poparcia ze strony FrancyL Rosya poddała 
też pod dyskusję nowy projekt, aby Albanii 
dano za Skutari f i n a n s o w e  o d s z k o d o w a ­
nie.

Sprawa Skutari więc — jak się zdaje —- 
spowoduje jeszcze w i e l e  k ł o p o t ó w  i kom-  
p l i k a c y j .

Nie wiadomo tylko, czy rząd austryacki bę­
dzie się wdawał w dalsze rokowania dyploma­
tyczne, czy też — jak w tutejszych kołach mia­
rodajnych ciągle zapewniają — n ie  b ę d z i e  
d ł n ż e j  c z e k a ł  i p o d e j m i e  s a m o d z i e l ­
n ą  a k c y ę ,  jeżeli mocarstwa nie uczynią prze 
ciw Czarnogórze w najbliższych dniach ener­
gicznych kroków.

Albania pod zwierzchnictwem Turcyl.
(Teł. „N. KeŁ*>

Belgrad, 26 kwietnia.
Dzienniki donoszą, że Kosya stara się o po­

zostawienie przyszłego księstwa albańskiego 
pod z w i e r z c h n i c t w e m  s u ł t a n a .  Rząd 
serbski projekt ten popiera.

Francya przeciw Austryi.
(Telegramy „N. Reformy").

Paryi, 26 kwietnia.
Prasa francuska zajmuje ciągle stanowisko 

w r o g i e  wobec monarchii austro-węgierskiej. 
W szczególności „Temps*, który stoi pod wpły­
wem Izwolskiego, występuje b a r d z o  a g r e ­
s y w n i e  p r z e c i w  A u s t r y i ,  której zarzuca, 
że chce narzucić swoją wolę Anglii, Francyi i 
Rosy i i sprowokować wojnę europejską. Rosya 
ustąpiła Austryi w wielu punktach. I tak zgo­
dziła się Rosya na odcięcie Serbii od morza

Adryaiyckiego, na utworzenie Albanii, na de­
monstrację flotową, dalej jednak pójść nie mo­
żna, jeżeli mocarstwa trój porozumienia nie chcą 
się narazić na pośmiewisko.

„Droga— pisze „Temps"— jaką kroczy Au­
strya, jest najpewniejszą, a b y  w y w o ł a ć  eu­
r o p e j s k ą ,  W kwestyi Skutari Austrya otrzy 
ma to  c z e g o  chce,  niech zatem okaże się 
ustępliwą w kwestyi rekompensat*.

Były francuski minister spraw zagranicznych 
Hanotaux k r y t y k u j e  w „Figarze" politykę 
austryacką. Hanotaux oświadcza, że Austrya 
grozi obecnie wojną całej Europie, aby odebrać 
Czarnogórze Skutari. Turcya upadła, ponieważ 
prowadziła podobną politykę. Dlatego też Au­
strya nie powinna obstawać przy swojej po­
lityce.

Episkopat mohec reformy »yimzei.
( Te l e f onem. )

Wiedeń, 26 kwietnia.
„Korrespondenz Austria* donosi ze .strony 

rzekomo miarodajnej, że arcybiskup hr. Szepty­
cki podczas onegdajszego pobytu w Wiedniu od­
wiedził wprawdzie nuneyusza Scapinellego, ale 
przedmiotem rozmowy nie było stanowisko bi- 
sąupów polskich w sprawie galicyjskiej refor­
my wyborczej. Słychać, że Stolica św. stoi na 
stanowisku, iż przy reformie galicyjskiej ordy- 
nacyi wyborczej nie chodzi wcale o kwestye 
religijne, dla których jej pośrednictwo miałoby 
być koniecznem.

Wiedeń, 26 kwietnia.
„Reichspost" ogłasza dzisiaj pochodzący, jak 

oświadcza, ze strony, zbliżonej do e pi s k o p  a- 
t u  p o l s k i e g o ,  artykuł w sprawie r e f o r m y  
w y b o r c z e j  i stanowiska b i s k u p ó w  po l ­
s k i ch .  Artykuł stwierdza, że biskupi polscy 
n ie  c h c i e l i  b r a ć  u d z i a ł u  w o b r a d a c h  
Sej mu,  ponieważ nie chcieli się narazić na 
ataki posłów radykalnych. Pismo swoje w spra­
wie reformy wyborczej ogłosili dlatego, ponie­
waż zostali s p r o w o k o w a n i  przez hr. St. 
Tarnowskiego i organ konserwatywny „Czas". 
Zarówno hr. St. Tarnowski jak i „Czas" we­
zwali biskupów, aby powiedzieli, dlaczego są 
przeciwni reformie wyborczej? B y ł a  to pre-  
s y a  p o l i t y c z n a .  Wezwanie to wystosowano 
do biskupów bez poprzedniego zawiadomienia 
ich, a więc zmuszono ich do publicznej odpo­
wiedzi. Zresztą postępowanie biskupów przy­
czyniło się bardziej do s p o k o j u  w kraju, 
ponieważ wstrzymało radykalizacyę kraju. (Po­
każe się dopiero^ jak ten spokój będzie wyglą­
dał. Przyp. red.)

Z R z y m u  donosi „N. Fr. Presse" z kół 
w a t y k a ń s k i c h ,  iż uważają tam galicyjską 
reformę wyborczą za kwestyę ' p o l i t y k i  w e ­
w n ę t r z n e j  Austryi, przyczem interesy reli­
gijne nie stoją w grze. Z tego powodn, — zda­
niem rzymskiego korespondenta „N. Fr. Presse"— 
nie było żadnego powodu do interwencyi non- 
cyusza, z wyjątkiem może w tym kierunku, że 
noneyusz starał się wpływać na polskich i ru­

skich biskupów w d u c h u  u m i a r k o w a n i a  
c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  i w z a j e m n e j  to- 
i e r a n c y  i.

Z Sejmu śląskiego.
(Koresp, „N. Reformy".)

Cieszyn, 24 kwietnia.
(Pożyczka zamiast budżetu. —• Nowe ustawy szkolne.)

Sejm śląski zwołany został 27 marca i obra­
dował do 19 kwietnia, poczem został odroczony. 
Ogólnie sądzono, że Sejm zwołano głównie dla­
tego, aby załatwić b u d ż e t  k r a j o w y  na rok 
1913, gdyż ostatni Sejm uchwalił tylko prowi- 
zoryum budżetowe. Większość niemiecka jednak 
budżetu pod obrady nie wzięła, uchwaliła tylko 
wniosek, na podstawie którego będą wstrzymane 
wszystkie subweneye i wszystkie datki inwe­
stycyjne, oraz uchwalenie bndźetu aż do tej 
chwili, kiedy rząd centralny udzieli krajowej 
kasie środków do sanacyi finansów krajowych. 
Równocześnie upoważniono Wydział krajowy 
do zaciągnięcia pożyczki w sumie 1,600.000 K, 
gdyż taki będzie prawdopodobnie deficyt za rok 
1913. Postępowanie większości tłómaczyli prze 
wódcy niemieccy tem, iż należy wywierać Na­
cisk na rząd centralny, aby jak najprędzej za­
łatwił przedłożenie finansowe i krajom przyszedł 
z pomocą. Czy jednakże parlament załatwi szybko 
ustawy podatkowe, jest rzeczą wątpliwą z po­
wodu niezałatwionych dotychczas sporów naro­
dowościowych, które parlament czynią niezdol­
nym do pozytywnej pracy.

Sejm śląski załatwił w ostatniej spsyi bardzo 
ważną sprawę, mianowicie u c h w a l i ł  r e f o r ­
mę u s t a w  s z k o l n y c h .  Obrady nad tą kwe- 
styą były chwilami bardzo burzliwe. Niemcy 
usiłowali poprawę materyalnego by ta nauczy­
cieli wyzyskać w tyra celn, aby ukrócić prawa 
gmin słowiańskich przy nadawaniu posad nau­
czycielom. Chciano przedewszystkiem odebrać 
gminom prawo wyboru nauczycieli przez wcią­
gnięcie do ustawy postanowienia, aby Wydział 
krajowy nie był wiązany ternem, przedstawia- 
nem pfzez gminy. (Na Śląsku nie ma Rad szkol­
nych okręgowych Prz. red.). Posłowie słowiańscy 
na wypadek uchwalenia tego postanowienia za­
grozili obstrukcyą, co wyraźnie zaznaczył w 
swojej mowie poseł dr Mi c h e j d a .  Dzięki te­
mu przyszedł do skutku kompromis, mocą któ­
rego prawo wyborcze gmin nie zostało naru­
szone. Wydział krajowy i nadal jest wiązany 
ternem gmin, tylko w poszczególnych wypad­
kach ma prawo domagania się rozpisania no­
wego konkursu.

Oprócz tego Niemcy chcieli znieść dotych­
czasowe prawzr nauczycieli ludowych do awan­
su automatycznego. I w tej sprawie toczyła 
się ostra walka, zakończona kompromisem, na 
podstawie którego awans automatyczny został 
nauczycielstwu zagwarantowany już po dwu- - 
letniej służbie.

Niemcy jednak mimo oporu Słowian, targnęli 
się na prawa gmin polskich i czeskich, albo­
wiem zmienili ustawę o n a d z o r z e  s z k o l ­
n y m w ten sposób, iż odtąd gminy do Rady 
szkolnej powiatowej zamiast czterech, wybierać 
mają tylko trzech członków, a Wydział krajo­
wy mianować ma, zamiast dwóch, odtąd trzech 
członków. Posłowie słowiańscy bardzo ener­
gicznie się sprzeciwiali tej zmianie, jednak bez 
skutkn.

Jeszcze przy jednej sposobności usiłowali 
posłowie niemieccy ukrócić zdobycze narodowe 
Polaków i Czechów na Śląsku. Chcieli miano-

Z przeszłości Rrukoea.
Intenzywny zwrot w historiografii czasów 

ostatnich do badania przeszłości i kultury pol­
skiej, drogą budowania monografij miast, zna­
lazł wyraz w długim szeregu pnblikacyj, doty­
czących Krakowa, Lwowa, Warszawy, Poznania, 
Tarnowa, Przemyśla, Sambora itd. Świetny ten 
plon, jaki przysparza nauce poważna praca Tow. 
miłośników historyi i zabytków Krakowa oraz 
założonych podług jego wzoru podobnych towa­
rzystw we Lwowie i Warszawie, jest chlubą 
naszej nauki historycznej, posuwającej raźno 
naprzód znajomość kultury narodowej, której 
dzieje czekają jeszcze na swego historyka.

Poważnym wstępem i przyczynkiem do tych 
badań jest okazała publikacya, wydana przez 
„Tow. popierania nauki polskiej" we Lwowie 
p. t. „ P r z y c z y n k i  do h i s t o r y i  K r a k o ­
wa  w p i e r w s z e j  p o ł o w i e  XVII wi eku" .  
(Lwów, 1912, str. 315, tablic 31). Autor jej, 
dr Stanisław Tomkowicz, który trzy tomową mo­
nografią Wawelu zapisał się w rzędzie najpo­
ważniejszych historyków Krakowa, przynosi w 
tej księdze plon kilkoletniej pracy, wyniki mo­
zolnych badań archiwum aktów dawnych m. 
Krakowa z lat 1600—1650. Z ksiąg tych, od 
wieków kurzem archiwalnym przykrytych, wy­
dobył autor wszystko, co dla historyi kultury, 
Rozwoju sztuki i rzemiosł w Polsce przedsta­
wiało wartość źródła, co pomnażało jako przy­
ry n ek  skąpe dotąd nasze w tej dziedzinie wia­
domości.

Teren archiwalny, który dostarczył wiadomo- 
ii zapisków do tej publikacyi, objął prze waż­

ka? miejskie, a więc zapiski konsularne, 
*eł§gi skabjnąlne rewizye kwartalne, akta pro­

cesowe, księgi praw cywilnych, księgi obywa­
telskie („Libri ciyium"), ogółem tomów kilka­
set. Wydobycie z tego olbrzymiego materyału 
szczegółów i zapisków, mających znaczenie dla 
pracy, wymagało benedyktyńskiego trudu, który 
jednak dzięki systematycznemu przygotowaniu 
i uporządkowaniu pozostaje jako cenny podkład 
dla badaczy przedmiotu.

Całość publikacyi rozpada się na szereg roz­
działów, poprzedzonych ogólnym wstępem o bu­
dowlach miejskich, kościołach i zewnętrznym  
wyglądzie Rynku, Sukiennic, poszczególnych 
ważniejszych domów i przybudówek pod Sukien­
nicami. Rozdziały obejmują całe grupy rzemiosł, 
ujętych w organizacye cechowe, a więc archi­
tektów, murarzy, kamieniarzy, rzeźbiarzy, mala­
rzy, złotników, kotlarzy, ludwisarzy, blacharzy, 
szpalerników, pasamoników, kordybaników, dru­
karzy, miedziorytników i księgarzy. Jako mate- 
ryał do historyi cechów i rzemiosł w Polsce 
zebrane tu wiadomości są wprost nieocenione, 
zwłaszcza że autor na wstępie każdego roz­
działu podaje dotyczącą literaturę każdego* ce­
chu.

Na pozór księga jest suchą, bezbarwną, wy­
pełnioną zapiskami luźnemi, które, oderwane od 
całości, mogą wydać się obojętnemi. Dopiero 
przegląd całości pozwala wglądnąć w istotę rze­
czy i ocenić znaczenie pracy.

Mamy oto wiek XVII Krakowa, okres doga­
sania świetności czasów Jagiellońskich i rene 
sansu, a wkraczania w czasy zmierzcha potęgi 
politycznej Polski. Z chwilą gdy dwór przeniósł 
stolicę do Warszawy, rozkwit kultury artystycz­
nej i przemysłowej Krakowa poczyna się cofać. 
Żyje miasto jeszcze parę lat dziesiątków reszt­
kami dawnej świetności i dawnych wspomnień, 
przetrawia resztki dawnej zamożności, ale na 
ogół przybiera już powolne piętno upadku. — 
Cios ostateczny dobrobytowi i kulturze arty­

stycznej zadaje najazd szwedzki Karola Gusta­
wa, po którym Kraków schodzi do rzęda miast 
drugorzędnych, dopóki w powolnym upadku nie 
zagubi ostatku tradycyj dawnej świetności w 
końcu XVIII wieku.

Z tem wszystkiem okres od 1600—1650 w 
historyi kultury artystycznej w Polsce przed­
stawia czasy świetności Jeszcze cechy i ręko­
dzieła zdobywają się na dzieła niepospolitej ar­
tystycznej wartości, jeszcze snuje się nić trady­
cyj renesansu, jeszcze idą stąd wyroby na Za­
chód i do Węgier i na Wschód i do Warsza­
wy — rozkwita w pełni drukarstwo, papiernic­
two, miedzioryinictwo/ księgarze krakowscy są 
dostawcami drukowanego Mowa dla całej Pol­
ski, sztuka budowlana, złotnictwo, wyroby ze 
skór tłoczonych współzawodniczą zwycięsko z 
wyrobami zachodu.

Z kart, zapisków, dokumentów, metryk, aktów 
procesowych i niespornych, historya mieszczań­
stwa mówi o swej świetnej przeszłości, daje naj- 
chlubniejsze świadectwo stanowi kultury w Pol­
sce ówczesnej i w jej stolicy. Dr. Tomkowicz 
wykazuje kilkaset nazwisk rzemieślników sztuk­
mistrzów, braci cechowych i artystów, dotąd 
nieznanych, nie wprowadzonych do historyi. Ich 
dorobek kulturalny jest niewątpliwie pomostem 
do dalszych usiłowań i snuje nić tradycyi 
rzemiosła i sztuki w Polsce aż po czasy dzi­
siejsze.

Poza tem wyłania się jeszcze z tła historyi 
sztuki i rękodzieła krakowskiego w XVII wie­
ku strona druga, niemniej ważna strona obycza­
jowa. Oto tu i ówdzie z luźnych zapisków, z ak­
tów sądowych, z testamentów mówi do nas du­
sza tych ludzi, myśląca, czująca i dająca świa­
dectwo wysokiej sfer tych kulturze umysłowej 
i obyczajowej. Taki np. testament kamieniarza 
krakowskiego, Ambrożego Meazi, Włocha, osie­
dlonego w Polsce, mieszczanina, zmarłego w

1609 r., jest nie tylko wzruszającym, ale i wy­
soce charakterystycznym dla poznania życia i 
obyczajów mieszczan ówczesnych krakowskich 
dokumentem.

A i dla historyi zewnętrznej miasta mnóstwo 
tu znajduje się ciekawych wiadomości. Dowia­
dujemy się, jak wyglądał rynek krakowski ów­
czesny i Sukiennice i domy mieszczan i gma­
chy publiczne, jak np. historya Prałatówki ma- 
ryackiej, jakie panowały na targach zwyczaje, 
jaką była organizacya wewnętrzna cechów, sprze­
dających i przekopniów w kramach i jatkach, 
są zapiski o pożarach, o fandacyach mieszczań­
skich i t  p.

Dla historyi Krakowa przybywa w publika­
cyi powyższej materyał źródłowy pierwszorzęd­
ny, za który nauka historyczna szczerą wdzię­
czność mieć musi także dla „Towarzystwa po­
pierania nauki polskiej* we Lwowie, jako- wy­
dawcy.

Późniejszych już znacznie czasów historyi Kra­
kowa dotyczą dwa ostatnie tomiki wydawanej 
przez Tow. miłośników Krakowa „Biblioteki 
krakowskiej". Pierwszym jest wydany przez p. 
Wład. Konopczyńskiego „ D z i e n n i k  z d a r z e ń  
w m i e j c i e  K r a k o w i e  w d n i u  k o n f e d e -  
r a cy i b a r s k i e j *  pisany przez Woje. Mączeń- 
skiego, kupca i obywatela krakowskiego (Bibl. 
krak. T; 43, str. 81 i VIII). Do niedostatecznie 
rozświeconej historyi konfederacyi barskiej jak 
niemniej do historyi Krakowa w tym czasie 
pamiętnik kupca Mączeńskiego jest przyczyn­
kiem bardzo cennym. Naoczny świadek tych 
wypadków, w pełnej prostoty formie opowiada 
przebieg zawieruchy wojennej jaka się obijała 
o mury Krakowa od chwili pierwszego jej w 
Krakowie wybuchu w dniu 21 czerwca 1768 
do kapitulacyi Waweju w r. 1772.

W wspomnianym dniu 1788 roku Kraków po 
raz pierwszy zobaczy^ Moskali, którzy na wieść

o wybuchu konfederacyi w Krakowie i rozbro­
jeniu załogi królewskiej wyruszyli na rozkaz 
Repnina pod Kraków i rozpoczęli oblężenie 
miasta, które trwało do 17 sierpnia. W dnia 
tym wojsko moskiewskie pod wodzą Apraksina 
wysadziło petardami trzy bramy miejskie i do­
stało się na rynek. Rozpoczęła się hulanka roz­
bestwionego żołdactwa w zdobytem mieście. 
Dowódca Apraksin udał się podczas tego do 
ratusza i obiadował tam u prezydęnta miasta 
Jana Kozłowskiego. „Buntowszczyków* pognano 
piechotą do Kijowa.

Od tego czasu snuje się ciągle pasmo usiło­
wań ze strony partyzantki konfederackiej do 
wypędzenia z Krakowa załogi rosyjskiej. W r. 
1769 od sierpnia do listopada był Kraków w 
rękach konfederatów, poczem znów zajął go 
pułkownik rosyjski Drewitz. O pobycie tym 
głośnego prześladowcy konfederatów uwiecznio­
nego nawet w piosence współczesnej, notuje 
Mączeński: „opisać niepodobna osobliwie tyraństw 
nad duchownymi, bicia, kaleczenia, gwałtów pa­
nien, których wiele na miejscu zostawało*.

Konfederaci, obozujący pod Krakowem, czy­
nią nieprzerwane usiłowania odebrania miasta 
Moskalom, staczają rozliczne potyczki w okoli­
cach Prądnika, Wieliczki, Tyńca, wpadają na­
wet na Kazimierz, gdzie stał regiment gwardyi 
koronnej gen. Miera i rozprószyli go do szczętu. 
Snworow z Ksawerym Branickim dobywał Tyńca, 
skąd śmiałą wycieczką przez kanał konfederaci 
wdarli się na zamek i opanowali Wawel. Opis 
oblężenia zamku bronionego przez Choisy’ego aż 
do kapitulacyi kończy historyę konfederacyi bar­
skiej w Krakowie. Po kapitulacyi Wawelu ośmiu­
set konfederatów, w tej liczbie wielu rannych 
piechotą i boso, pognali zwycięzcy na Sybir.

Dalszym poniekąd ciągiem historyi politycz­
nej Krakowa w okresie rozbiorów, jest praca 
p. TadeuszaKupczyńskiego: „ K r a k ó w  w po*



E R T W K  71TE!~Ftn& M A Sobota, 26 Kwietnia 1913’

wicie odrzucić podanie pewnej gminy czeskiej, 
wniesione do Sejmft w języku czeskim, f Ądajf.c 
wniesienia tego podania w niemieckim jeżyku. 
Posłowie polscy i czescy sprzeciwili sio temn 
nacjonalistycznemu żądaniu grożąc, że w razie 
Odrzucenia tego podania mniejszość słowiańska 
opuści rffclę sejmową. Po przemówienia posła 
M i c h e j dy Niemcy cofnęli swój wniosek i spra­
wą odnośną przekazano Wydziałowi krajowemu 
do załatwienia.

Ustawa o reformie nstaw szkolnych pozosta­
nie na razie na papierze, gdyż postanowienia, 
zdążające do poprawy bytu materyalnego nau­
czycielstwa wejdą dopiero w życie po uzyska­
niu funduszów ze skarbu państwa, co rychło 
chyba nie nastąpi. Lećtor.

Strajk na Górnym Śląsku.
Jak już z telegramów wiadomo, wybuchł na 

Górnym Śląsku strajk górników. Ruchy robo 
tuicze w górnośląskim okręgu przemysłowo-fa 
brycznym powtarzają się dość często, prawie co 
rok, i dotąd kończyły się niemal zawsze prze­
graną robotników. Tak było przed rokiem, kie 
dy bezpośrednio po wielkim strajku angielskini 
wybuchło również bezrobocie w kopalniach wę 
gla na Górnym Śląsku. Tak też było przed 
dwoma i trzema laty. Z niewiększem również 
powodzeniem rozpoczął robotnik górnośląski 
walkę o lepsze warunki pracy i zarobkowania 
przed mniej więcej dziesięcin laty, kiedy w West­
falii wybuchł olbrzymi strajk górniczy, który 
wprawdzie robotnikom westfalskim nie przyniósł 
zupełnego zwycięstwa, mimo to zmusił posiada­
czy kopalń, właścicieli milionowych fortun, do 
pewnych ustępstw i dał powód do wniesienia 
mterpelacyi w tej kwestyi zarówno w parla­
mencie niemieckim, jak w Sejmie praskim. Opi­
nia publiczna w ogromnej większości stanęła 
wówczas w obronie strajkujących robotników 
westfalskich, a kanclerz ks. Bulów zmuszony 
nawet został do złożenia uroczystego przyrze­
czenia, że interweniować będzie na rzecz straj­
kujących, co mu jednak wcale nie przeszka­
dzało, że w następnych pertraktacyach o przy­
rzeczenia swem zapomniał jako i zdeklarowany 
wróg mas robotniczych wziął w energiczną obronę 
kapitalistyczne interesy pracodawców.

Bądź co bądź westfalskie bezrobocie przynio­
sło strajkującym nietylko pewną moralną sa- 
tysfakcyę, ale niemniej niejakie polepszenie sto­
sunków zarobkowych, a co najważniejsza, kapi­
talistów nauczyło liczyć się z tego rodzaju ru 
chami, których lekceważyć nie wolno.

Tak było w Westfalii. Tymczasem na Górnym 
Śląsku stało się inaczej. Tam strajk, który 
zresztą trwał bardzo krótko, zakończył się klę­
ską robotników, a tryumfem kapitalistów. Z tych 
względów najżyczliwsi nawet przyjaciele robo­
tników górnośląskich zapatrują się na strajki 
tamtejsze dość sceptycznie. Robotnik górnoślą­
ski łatwo bowiem porzuca pracę, często bez 
głębszego namysłu i zastanowienia, ale już po 
kilka, lab kilknnasta dniach powraca do niej, 
po części pod gorszemi jeszcze warunkami.

Mimo to obecny strajk górnośląski jest jednym 
z większych i potężniejszych ruchów robotni­
czych. Kieruje nim głównie polskie Zjednocze­
nie zawodowe, jako organizacja robotnicza dla 
górników i robotników polskich zarówno na 
Górnym Śląsku, jak w Westfalii i Ks.. Poznań- 
skiem. W górnośląskim okręgu fabryczno-prze- 
mysłowym, obejmującym od Gliwic do Mysłowic 
przestrzeń mniej więcej czterech mil kwadrato­
wych, pracuje około 120 do 130.000 robotników, 
flu z tej liczby bierze udział w strajku, nie 
wiadomo, zwłaszcza, że cyfra ta codziennie się 
zmienia, raz się podnosi, to znów opada. Podług 
urzędowej statystyki liczba strajkujących wy­
nosi obecnie 32.000, śląskie dzienniki polskie 
podają ją natomiast na 65.000. Straty w życiu 
gospodarczem podług źródeł polskich mają być 
jaż do tej chwili bardzo znaczne. Ustała bo­
wiem praca nietylko w licznych kopalniach, ale 
i huty żelazne, jak * Baildonu i „Marta* w Ka­
towicach, s powoda braku węgla, zaprzestały 
pracować, a zarządy kopalń postanowiły nie 
sprzedawać więcej węgla osobom prywatnym. 
Kopalnie zaś, położone nad granicą rosyjską, 
sprowadzają automobilami niekwalifikowanych 
robotników z Królestwa Polskiego. Przychodzi

z tego pówóctu W kopalniach tych do licznych 
nieszczęśliwych wjpadfcófr. Oprócz tego zastraj- 
koWać mąją także maszyniści i tak zwani ro­
botnicy wierzchowi. Strajk maszynistów byłby 
oczywiście ogromnym ciosem dla zarządów ko­
palń, bo wtedy Wszelki ruch ustaćby musiał.

Oo do stosunków zarobkowych, to są orie isto­
tnie ogromnie marne na Górnym Śląsku. Posia­
dacze kopalń, milionerzy, są prawie wszyscy naj­
zacieklej szy mi hakatystami, którzy nietylko po­
litycznie i narodowo gnębią i uciskają w naj­
bezwzględniej szy sposób robotnika górnośląskiego, 
posuwając swą nienawiść do wszystkiego, co 
polskie, do tego stopnia, że nawet zabraniają 
czytania i prenumerowania gazet polskich, ale 
pod względem zarobkowym wyzyskują go nie­
sumiennie, trakując przy tern dosłownie jak 
„bydło robocze*. Faktem bowiem, urzędową 
statystyką stwierdzonym, jest, że przeciętny 
roczny zarobek robotnika górnośląskiego wyno­
si zaledwie 1.053 marek, czyli 2e o 500 do 600 
marek jest mniejszy, aniżeli w Westfalii i Nad­
renii, a stosunki życiowe na Górnym Śląska są 
bardzo drogie, Oto, jak w czterech głównych 
miastach przemysłowego obwodu przedstawiają 
się te stosunki podług urzędowej statystyki:

W Gliwicach koszta całorocznego utrzymania 
jednego robotnika z rodziną obliczone na 
1.275 marek, w Bytomiu na 1.224, Król. Hucie 
1.170 i Katowicach na 1.303 marek. Jeżeli więc 
uwzględnimy, że przeciętny roczny zarobek wy­
nosi tylko 1.053 marek, natenczas sytuacja ro­
botnika górnośląskiego przedstawia się w ten 
sposób, że nie zarabia nawet tyle, ile potrzeba 
na najskromniejsze utrzymanie siebie i rodziny. 
Wprawdzie statystyka urzędowa dodaje, że do 
rocznego zarobku w gotówce dołączają się jesz­
cze naturalia, jak bezpłatny węgiel, tańsze po­
mieszkanie i t. p., ale wszystko to jest tak mi­
nimalne, że wcale dziwić się nie można, gdy 
cierpliwość robotnika górnośląskiego się wyczer­
puje i gdy wprost zmuszony opłakanem swem 
położeniem i nad wyraz krytyczną sytuacyą, 
chwyta się środka takiego, jak strajk.

Podnieść dalej należy, że roczna produkcya 
węgla górnośląskiego wynosi około 425 milio­
nów metrycznych centnarów, z których 120 do 
140 milionów przychodzi do m o n a r c h i i  a u* 
s t r o - w ę g i e r s k i e j .  Gdyby więc strajk po­
trwać miał dłuższy czas, natenczas konsekwen- 
cye jego i nam dadzą się uczuć.

Dotąd spokoju na Górnym Śląsku nigdzie nie 
zakłócono. Robotnicy zachowują się wzorowo i 
spokojnie. Obawy rządu, który zwiększył poli- 
cyę, aby tłumić ewentualne zaburzenia i rozru­
chy, okazują się płonnemi. Wobec krytycznej 
sytnacyi robotników górnośląskich pragnąć tyl­
ko należy, aby rozpoczęty obecnie ruch ukoń­
czył się dla nich sukcesem i zwycięstwem. Ta 
chodzi o to, aby raz przełamać opór hakatysty- 
cznych pracodawców niemieckich, którzy niesu­
miennie wyzyskują pracę i siły ani politycznie 
wyrobionego, ani narodowo uświadomionego, ani 
też zawodowo zorganizowanego należycie bied­
nego polskiego robotnika górnośląskiego. Raz 
przełamany upór, zapewniłby niewątpliwie na 
przeciąg dłuższego czasu spokój na Górnym Ślą­
sku i poprawiłby krytyczną sytnacyę robotnika 
polskiego, jęczącego dziś pod jarzmem kapitali­
stów hakatystycznych. I z tego względu obecny 
ruch górnośląski zasługuje na większą uwagę.

l To®. dziennikarzy polskich.
Swojemi zawodowemi sprawami nie narzucają 

się ogółowi dziennikarze polscy, wychodząc z za­
łożenia, że codziennie i stale znaczą ślady swo­
jej pracy dla społeczeństwa. Raz w rok jedy­
nie, na szpaltach czasopism dają przegląd dzia­
łalności reprezentacji dziennikarstwa naszego 
kraju, ogniskującej się w Twie dziennikarzy 
polskich.

Na jutro właśnie zwołano do Lwowa walne 
zgromadzenie Tow. i zaproszono na nie nie tyl­
ko członków rzeczywistych, lecz także honoro­
wych i wspierających. Tę uroczystą cechę pra­
gnie nadać zebraniu wydział dla uczczenia dwu­
dziestolecia naszego Towarzystwa.

Powstało ono z inicyatywy kilkunastu dzien­
nikarzy lwowskich i ze skromnych początków 
„Tow. wzajemnej pomocy" — przekształciło się 
z biegiem czasu w „Tow. dziennikarzy" a prócz

pracy w sprawach czysto zawodowych, rozwi­
nęło żywą działalność zewnętrźffą, reptfiżdnta- 
cjfjną. Przystępowali na członków kolejno dzien­
nikarze krakowscy, potem polscy z Wiednia, 
dzisiaj — prawie wszyscy wybitni dziennika­
rze śtoją w szeregach instytucji.

W sprawach ogólnego znaczenia, z okazyi 
różnych zagadnień chwili bieżącej, nie rzadko 
w sprawach narodowych, Tow. zabierało głos, 
kładąc go na sząji opinii publicznej. A bywał 
on niejednokrotnie wytycznym dla społeczeń­
stwa i świadczył o zaufaniu ogółu do dzienni­
karstwa polskiego. Już choćby z tego powodu 
pewne zajęcie obudzi niewątpliwie w szerszych 
sferach czytelnictwa polskiego bogdaj krótki 
rys dwudziestoletnich dziejów Tow. dziennika­
rzy polskich.

Pierwszym prezesem był poseł Teofil Meru- 
nowicz, wiceprezesem ś. p. Adam Asnyk; po 
dwóch latach ster rządów w Tow. objął ś. p. 
Liberat Zajączkowski (prezes), ś. p. Każimierz 
Skrzyński (wiceprezes), ś. p. Stan. Schniir-Pe- 
płowski (sekretarz). Po ich śmierci stanęli na 
czele Towarz. Adam Krechowiecki (prezes), 
Karol Kucharski (wiceprezes), Michał Rolle, a 
potem Bron. Laskownicki, jako sekretarze.

Gdy wzmogła się liczba członków z Krakowa, 
na drugiego wiceprezesa powołany został Michał 
Chyliński, którego następcą został Franc. Ra- 
wita-Gawroński, a w roku ubiegłym Michał Ko­
nopiński. Skarbnikami Tow. byli Wacław Ma­
słowski, Karol Kucharski, a od lat dziesięciu 
jest nim Aleksander Milski. Sekretaryat przez 
szereg lat nadzwyczaj wydatnie prowadził ś. p. 
dr Kazimierz Ostaszewski-Barański, zmaiły we 
Lwowie przed dwoma tygodniami. Do wydziału 
należeli z regały tylko dziennikarze lwowscy, 
dopiero w r. 1904 przełamano tę tradycyę i wy­
brano przedstawiciela dziennikarzy krakowskich 
Michała Konopińskiego, a gdy w roku ubiegłym 
powołany został na wiceprezesa, do wydziału 
wszedł Aleksander Karcz z Krakowa.

Akcya finansowa Tow. była bardzo wydatną. 
Stałe fundusze instytncyi, które po pierwszym 
roku wynosiły 6817 koron, wzrastały kolejno 
o 20—30.000 rocznie, tak, że obecnie, po dwu­
dziestu latach wynoszą 386.223 koron. Dorobek 
to świetny, świadczący o nadzwyczajnym zmyśle 
administracyjnym zarządu, zwłaszcza, jeżeli 
się zważy, że także na pensye wdowie i 
emerytytury wypłacono w ostatnich dwunastu 
latach 85.000, na zapomogi zaś bezzwrotne 
22.834 koron. Fundusze wzrastały przez opłaty 
członków zwyczajnych i wspierających, a także 
przez liczne przedsiębiorstwa, w których główne 
znaczenie przypadło balowi dziennikarskiemu 
we Lwowie i reducie prasy w Krakowie.

Ciężary Tow. stale wzrastają i potrzeba bę­
dzie pewnego wysiłku w działalności zarządu, 
aby sprostać przewidywanym już wkrótce znacz­
nym zobowiązaniom, albowiem w r. 1918 dwu­
dziestu siedmiu członków Tow. posiadać będzie 
na statucie oparte prawo emerytury. Wątpić 
nie należy, że Tow. wywiąże się z tych zobo­
wiązań należycie, bo włodarzyło instytucyą gor­
liwie i sumiennie i posłużyć może za wzór, jak 
gospodarować się powinno groszem publicznym, 
ofiarowanym na humanitarne cele. Nie wątpimy 
też, że obchodzące jutro 20-lecie swego istnie­
nia, Towarzystwo, w dalszym także ciągu swej 
działalności, cieszyć się będzie sympatyą i po­
parciem społeczeństwa polskiego, którym dotych­
czasowy swój rozwój ma do zawdzięczenia.

dowyoh części aeroplanu, a gdy córka gospodarza 
domu pochwyciła szpiega na gorącym uczynku, Nie­
miec dusił ją aż do omdlenia i nciekł. Chcąc się 
pomścić, Francuzka ta jedzie do Berlina I tam 
przyjmuje posadę guwernantki w rodzinie generała 
pruskiego. Zabiera z biura generała plany mobili­
zacyjne tudzież inne ważne dokumenty wojskowe, 
ale naostatek zostaje równie złapana na gorącym 
uczynku 1 wędruje na 20 lat do więzienia.

Do kasy teatru w Grenoble w dniu przedstawie­
nia tej sztuki publiczność sztormem dobijała się 
po bilety. W sali było więcej publiczności niż 
miejsc, ale na to nie mogła poradzić służba tea­
tralna, a nawet władza bezpieczeństwa. Gdy na 
scenie pojawił się oficer lub żołnierz pruski, ob­
rzucano go skórkami z pomarańcz, owocami, w 
braku zaś pocisków obelgami. Kiedy zaś w jednej 
ze scen ujrzała publiczność portret Wilhelma II, 
powstał w sali ogłuszający krzyk, który nie rychło 
przeminął.

W tem od fotelu do fotelu zaczęto sobie poda­
wać wiadomość, że w jednej z lóż siedzą czterej 
Niemcy. Zaczęto się oglądać się na ową lożę I wo­
łać: „Allemands! Ce sont des Allemands!" Publicz-
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(„Inoident do Nancy". — Podobny wypadek w Gre­
noble. — „Serce Francuzki". — Nacjonalizm. — Mło­
dzież wczorajsza a dzisiejsza. — Nacjonalizm a sport. ~  
Boksowanie. — Uczta bokserów na oześó ' omedyopisa 
rza. — Palacze opiam we Francji. — Z kolonii polskiej.)

[ = ]  Znany „inoident do Nancya, to jest potur­
bowanie dwóch Niemców przez greno Francuzów, 
omal nie powtórzył się w Grenoble na przedsta- 
niu sztoki p. t. „Cocur de Franęaise". Sztuka ta, 
grana obecnie w tntejszym teatrze „Ambign" ma 
ogromne powodzenie, będące znamiennym sympto­
mem chwili. Niemniejszem powodzeniem cieszy się 
także na prowincyi. W sztuce tej oficer niemiecki 
wkrada się zręcznie do dom a Francuza, wynalazcy 
nowego aeroplanu wojennego, kradnie rysunki skła-

ność, zwłaszcza na galeryi, przybierała coraz groź­
niejszą postawę. Kto wie, czy zapaleńcy z galeryi 
nie byliby się rzucili na Niemców, których podej 
rzywano, że niektóre zwroty aktorów przyjmowali 
cichem gwizdaniem. Ale Niemcy podczas pauzy opu­
ścili teatr i w ten sposób nie powtórzył się „inoi- 
deńfc de Nancy".

Usposobienie Francuzów wobec Niemców jest — 
jak widzimy —  bardzo wojownicze. Wypadek w 
Nancy, którego zresztą nie pochwala prasa francu­
ska, jest drastycznym wyrazem tych uczuć, jakie 
Francya żywi dla Niemców, a właściwie dla Pru­
saków. Nacyonalizm silnie wzbiera we Francyi, a 
świadczą o tem również inne okoliczności. Oto po- 
wieściopisarze, historycy, dziennikarze, moraliści, 
występują przeciwko „wczorajszej młodzieży", za­
rzucając jej bierność i jałowe grzebanie w uczu­
ciach. „Nam potrzeba wołają owi reformatoro- 
wie — ludzi czynu, a nie Hamletów. Przyszłość 
narodn zależy od tego, czy młodzież dzisiejsza wy­
robi sobie silnego dneha i silne ramię".

Młodzież dzisiejsza poszła za owymi reformato­
rami. Chce mieć silnego dueha i silne ramię, więc 
oddaje się sportom, zwłaszcza boksowania. W szko­
łach boksowania widać atoli obok młodzieży także 
ludzi starszych: adwokatów, lekarzy, urzędników, 
kupców, artystów, literatów. Boksowanie ma nad­
zwyczajnie licznych zwolęnników, którzy energicznie 
protestują przeciwko temn, jakoby ten rodzaj spor­
tu miał być brutalny. Poksowapie —  powiadają 
jego zwolennicy —  wyrabia najsilniej z wszystkich 
sportów przytomność umysłu, zręczność, odwagę i 
siłę mięśni. Żresztą francuska szkoła boksowania 
pod wodzą Carpentiera bardzo korzystnie różni się 
od szkoły angielskiej, zwłaszcza zaś amerykańskiej.

Gdy niedawno znany i wielce popularny korne- 
dyopisarz, Tristan Bornard, otrzymał krzyż oficer­
ski legii honorowej, urządzono wspaniałą ucztę na 
jogo cześć. Ale ten bankiet urządzili nie koledzy- 
literaci Bernarda, lecz bokserzy, którzy naturalnie 
zaprosili do uczestnictwa takżo literatów, dzienni­
karzy i szereg osobistości wybitnych z innych za­
wodów. W mowach sławiono boksowanie, jako śro­
dek wychowawczy zarówno wyrabiający siłę dneha, 
jak ciała, W otwartym przed kilku miesiącami tea­
trze Marigny zaprowadzono niedawno tak zwaną 
herbatę poobiednią, podczas której odbywają się 
„konferenoye" o modach, fryzurach, klejnotach i o 
boksowaniu.

Ostateczności stykają się, Jedni rozmyślają nad 
wzmożeniem swoich sił fizycznych, drudzy niszczą 
je, jakgdyby chodziło im o rekord na tem polu. 
Prasa paryska odkryła nowe niebezpieczeństwo na­
rodowe —  „danger national" —  a jest nlem upa­
janie się za pomocą opiam, grasujące pośród wo­
jennej marynarki francuskiej. „Le póril est grand, 
car 11 menace & la fois et la santó de notre ma­
rinę et la dófense nationale". Rzeczywiście zagro­
żone jest zdrowie marynarki, a zarazem obrona 
narodowa Francy!, ale niestety rząd francuski po­
nosi w tym wypadku największą winę. Wysłany 
do Tulona współpracownik „Matina" p. Rourier- 
Dorc:eres, w dwóch korespondencjach podał nastę­
pujące informacye o tej sprawie na podstawie źró­
deł urzędowych.

Otóż w Talonie istnieją 163 pnbliczne jaskinie 
do upajania się za pomocą opium. Władze z po­
woda niedostatecznych przepisów nie mogą nic 
zdziałać.^ Opium wyrabiane jest masowo w kolonii 
francuskiej Indo-Chiny i tworzy monopol rządu.

W latach 1904 do 1908 czysty zysk roczny rząda\ 
francuskiego wynosił rocznie przeciętnie 10,110.1 
franki, a konsumpcja roczna wynosiła 120.000 kilo­
gramów opium. Ale Istnieje w Inde-Chinach tajne , 
wyrabianie opium, które wysyłane bywa do Fran 
cyi w znacznych ilościach. Gdy były gubernator 
Lanessan polecił generałowi Brióre de 1’Isle, ażeby 
wywiózł z Indo Chin wszystkie osoby, upajające 
się za pomocą opium, generał odpowiedział lako­
nicznie: „Trzebaby wywieźć całą kolonię". ,

Mer Talonu stwierdził, że ludzie w owem mie- 
ście stali się ospałymi i niechętnymi do pracy, od 
kąd zawitało tam opium. Oficerowie marynarki pra* 
wie bez wyjątku stali się ofiarami nałogu palenia 
opium. Ustawa zabrania wprawdzie przywozu i 
sprzedaży opium, ale każdy może je palić w pry* 
watnym domu. Oficerowie marynarki idą codzien* 
nie do spelunek opiumowych lub swoich przyjació­
łek i wypalają mnóstwo opium. Jakże ci ludzie 
mają być komendantami okrętów ? Rzeczywiści 
istnieje niebezpieczeństwo narodowe.

Podobnie dzieje się nie tylko w Talonie, lecz 
także w innych portach wojennych Francyi, a na­
wet i w Paryża. „Matin* zacieśnił sferę palaczy 
opium, szukając ich tylko w marynarce wojennej. 
Osoby z innych sfer zawodowych oddają się z nie- 
mniejszą namiętnością temu nałogowi. W miarę 
zamożności jedni odurzają się w pospolitych spe­
lunkach, inni w klubach, inni wreszcie w salo­
nach, utrzymywanych przez „damy", najczęściej
z zagranicy. W  jednym salonie odbywa się pale 
nie opina, a gdy ofiara nałogu straci przytomność, 
dwie posługaczki, nakrywszy ją prześcieradłem, wy­
noszą do drogiego salonu, gdzie odurzony osobnik 
śni spokojnie. W zwyczajnych norach opiumowych 
leżą palacze na brudnych matach, mając pod gło­
wami niemniej brudne poduszki, ale koniec jest ta­
ki sam: sen rozkoszny, a po przebudzenia się za 
pełna apatya.

Deputowany „ Leboucą zgłosił w parlamencie 
wniosek, ażeby osoby, wprowadzające i sprzedające 
opium, lub utrzymujące lokal do palenia oplam, 
karane były karą więzienra aż do 2 lat. W razii 
powtórnego przestępstwa kara może dojść do 5 lat. 
I to nie na wiele się przyda. Palenie opium usta 
nie dopiero wtedy, gdy ustanie wyrób tej truci* 
zny.

Naostatek nieco wiadomości o tutejszej kolonii 
polskiej. W tak zwanym „Salonie" w wystawie 
obrazów i rzeźb wz ęto udział 26 artystów polskich* 
a mianowicie 12 artystów, a 14 artystek. Poraź 
pierwEzy, o ile wiemy, wystąpił tu architekt poi 
ski, a jest nim p. Zdzisław Kalinowski z Warsza* 
wy, który dał szereg projektów architektonicznych,. 
Jego dwór polski zwraca na siebie uwagę Pary- 
źan.

Olga Boznańska dała 5 portretów, między niem 
pyszny portret Sienkiewicza. Zajmujący jest trój 
portret Titta Ruffa, Car ma i Szalapina, siedzących 
przy stoliku. Jest to dzieło Tadesza Styki Wymie­
niamy dalej następujące nazwiska: p. Mntermilchowa, 
Eugeniusz Żak, Wład. Skoczylas, M. Kiesling, Zofia’ 
Plewińska, Wladysł. Stanisławska, Alekgandrowicz- 
Homolaczowa, Opolska, Kwiatkowska, Tkaczewski, 
Kaufinan. W działo rzeźby mają swoje dzieła: E. 
Wittig, L. Pcszet, St. Ostrowski, Biegas, Balzu- 
kiewicz, Janina Broniewska, U. Buchholcówna, W, 
Kiślańaka, Bobdanowicz-Koncewska, Romanowska, 
Albazzi-Kwiatkowska. Plon artystyczny polski 
przedstawia się poważnie zarówno pod względem 
liczby, jak pod względem jakości.

M k a  powstania 1863-64 roku.
26 k w i e t n i a .

Oddział 500 powstańców, dowodzony przez Fran*1 
enza Yonng de Blankenhein spotyka się pod NeĄ 
wą Wsią (Maz.) z kolumną majora Nelidowa, ma­
jącego około 750 wojska. Prowadzeni przez dziel­
nego Younga powstańcy odnoszą świetne zwycięstwo, 
przez dwie godziny gnają Nelidowa, wypierając go 
z 2 wsi i lasków i przypierają do kordonn, który 
Nelidow zmuszony jest przekroczyć na czele 384 
żołnierzy. Prusacy przyjmują gościnnie i z honora* 
mi rozgromionego alianta i —  jak na państwo 
neutralne a praskie przystało — z honorami z bro­
nią przeprowadzają do Królestwa. —  Równocześnie 
gdy Young walczy pod Nową Wsią, część jazdj 
tegoż oddziała alarmaje załogę Konina (Kai.) —* 
Pod Krzelmami (Pł.) żandarmerya narodowa odbije  ̂
patrolowi kozackiemu transport amunicyi.

w s t a n i a  K o ś c i u s z k o w s k i m " .  (Bibliote­
ka krak.“ Nr 44, str. 283).

Po martwym okresie rosyjskiej okupacyi Kra­
kowa trwającym od r. 1772 do 1794 a zatem 
lat 22 z małemi tylko przerwami, Kraków npa- 
dał stale z rokn na rok. Ludność liczyła głów 
niespełna 20,000, z kwitnącej niegdyś stolicy 
Kraków zeszedł do roli trzeciorzędnego pro­
wincjonalnego miasta. Dopiero czasy Rady 
nieustającej i sejmu czteroletniego, gorączkowe 
rozbudzenie się dneha w narodzie po ustawie 
majoyfej z r. 1791 zaczęły zapowiadać świt 
lepszych czasów. Niestety krótko trwać miał 
okre3 nadziei i początków dźwigania się życia 
politycznego i gospodarczego. Gdy po przegra­
nej kampanii 1792 r. Kraków zmuszony został 
do utrzymywania załogi polskiej i rosyjskiej 
w liczbie ogółem około 1300 ładzi, okazało się 
że zubożałe miasto z najwyższym trudem po­
dołać mogło tym obowiązkom. W tych warun­
kach zastał Kraków wybnch powstania Ko­
ściuszkowskiego. W dnia 26 lutego 1794 zło­
żył Kraków przysięgę na nową konstytucyę 
a w kilka dni potem dowódca załogi rosyjskiej 
podpułkownik Łykoszyn na wieść o wybuchu 
powstania Kościuszki opuścił miasto ze swym 
oddziałem i wyruszył aby połączyć się z ma­
szeruj ącemi pospiesznie ku Krakowa generała­
mi Tormasowem, Rachmanowem i Denisowem. 
Powstanie zawrzało na całej linii. Madaliński, 
który dał hasło do wojny ruszył do Warszawy 
a następnie przez Wielkopolskę, Rawę i Nowe 
Miasto ku Kielcom. Brygadyer wojsk narodo­
wych Manżet z rozkazu Kościuszki uderzył 
pod Kozubowem na ustępującego Łykoszyna, 
który jednak wywinął się i zdołał połączyć 
z Rachmanowem. Tymczasem Madaliński zabrał 
ze sobą oddział Manżeta napotkany pod Piń­
czowem i dążył do Krakowa, gdzie Kościuszko 
24 marca złożył na rynku przysięgę i prokla­
mował powstanie.

Tyle historya. P. Kupczyński wszystkie te 
zdarzenia i wypadki notuje i grupuje skrzętnie 
układa w jednolity przejrzysty obraz kampanii, 
nie spuszczając z oka głównego tła, tj. Krakowa.

A więc od chwili wymarszu Moskwy z Krakowa 
opisuje stan miasta, charakteryzuje usposobie­
nie ludności, typy i osoby działaczy ówczesnych. 
Scena przysięgi Kościuszki i wypadki ją po­
przedzające występują w barwnym, plastycznym 
obrazie, w którym rolę dominującą odgrywa za­
pał mieszczaństwa, duchowieństwa i szlachty, 
znajdujący wyraz w zdumiewającej ofiarności 
na cele walki narodowej.

Opis wypadków, związanych z bitwą Racła­
wicką i pierwszemi o niej wiadomościami w 
Krakowie, zgadza się zupełnie z przedstawie­
niem ich przez Anczyca w znanem widowisku 
scenicznem — nowym szczegółem jest opis na­
bożeństwa dziękczynnego na Wawelu z udzia­
łem Kościuszki i uczczenie Głowackiego. Resztę 
pracy wypełnia opis dalszych losów insnrekcyi 
na gruncie krakowskim, utworzenie komisyi po­
rządkowej województwa krak., która objęła 
ster powstania i fortyfikowała pospiesznie mia­
sto przed oczekiwanem wkroczeniem Prusaków 
i Moskali Opis tych przygotowań zestawił au­
tor ze współczesnych pamiętników, nie pomija­
jąc nawet charakterystycznego pamiętnika, osła­
wionego z tych czasów prezydenta Krakowa, 
Filipa Nerensza Lichockiego.

Bitwa pod Szczekocinami, która rozstrzygnęła
0 losie Kościuszkowskiego powstania, rozwiązała 
także ręce patryotycznym obrońcom Krakowa. 
Gdy wojska pruskie z gen. Elsnerem, posiłko­
wane przez Moskali, postąpiły pod Kraków, ko­
mendant Krakowa Wieniawski za rozkazem 
Kościuszki oddał Kraków w ręce Austryi, ale 
zanim Austrya zdecydowała się go zająć, wkro­
czyły do miasta wojska pruskie i rosyjskie.

Takim był przebieg powstania Kościuszkow­
skiego na gruncie Krakowa. Autor, obok faktów
1 wypadków znanych, wprowadził także nowe 
poraź pierwszy wydobyte z archiwów pruskich 
w Berlinie i z raportów starosty myślenickiego 
Bauma i tym sposobem stworzył nową, zajmu­
jącą kartę z historyi powstania Kościuszkow­
skiego, wiążącą się najściślej z przeszłością 
Krakowa. W W. Pr.

WŁADYSŁAW fllALESZEWSftl.

PTAK REBELIZANT.
ECHO Z „PAŃSTWA ZBRODNI".

8 (Ciąg dalszy.)
Z badania hrabia uczynił rodzaj pogawędki, 

z której dowiedział się wiele szczegółów o życiu 
pana Marcina, zmuszonego do służby pod orłem 
pruskim, dowiedział się, jakie wpływy oddzia­
łały na wychowanie Jad wini, a gdy gospodarz 
zawahał się, zapytany o nazwisko młodzieńca 
z sąsiedztwa, który śpiewom towarzyszył, hra­
bia ośmielił go zapewnieniem, że tego śpiewu 
nie poczyta za przekroczenie polityczne, mło­
dzieniec bowiem powtarzał to tylko, czego się 
nauczył od kapeli pułkowej.

Wówczas pan Marcin wyjawił nazwisko pana 
Karola i dodał, że młodzieniec już swoje lata 
wojskowe odsłużył i teraz w akademii odbywa 
studya, aby służyć społeczeństwu swojemu tam, 
gdzie drzwi do wiedzy wyższej dla młodzieży 
polskiej są zamknięte.

Hrabiego ucieszyła ta wiadomość.
— Miejcie jak najwięcej takich śpiewaków— 

niech się wszędzie uczą tego, co wam jest nie­
znane, a do życia konieczne. Wiedza obca niech 
im idzie do głowy, a od nich zależy, aby przy 
wiedzy pieśń narodowa nie umilkła, bodajby w 
sercu, zanim wolno jej będzie wydobywać się 
na usta. Nie dziw się, stary kolego, że rząd, 
który was zagarnął i przykuł do siebie, za 
pieśń polską prześladuje — wie on, że pomimo 
prześladowań, pieśń wasza przenika i do ludu 
niemieckiego; odnajdziesz ją u naszych wielkich 
poetów. Pieśń wspólna, to krok do braterstwa, 
którego dzisiejsze pokolenie niemieckie, uzbro­
jone od stóp do głowy, nie zna zupełnie.

Mówił jeszcze hrabia wiele rzeczy pięknych 
i mądrych, ozem do tego stopnia ujął sobie pa­
na Marcina, że ten, porzucając nieśmiałość, za 
wołał:

— Nie wiedziałem, że hrabia jest takim na­
szym przyjacielem!

— Jestem przyjacielem waszym, nie zdradza­
jąc swojej ojczyzny. Bądźcie spokojni, nie do­
sięgnie wa3 kara za to, co się stało, do gwałtu 
nie dopuszczę; gwałt, to zbrodnia, choćby go 
osłaniał patryotyzm zaślepiony. W historyi na­
szych wojen podniecanie polskich żołnierzy me- 
lodyą narodową, uważam za strategię mistrzow­
ską. — Tak, to dzieło mistrzowskie, ale nie 
nazwę go szlachetnem, to podejście genialnie 
pomyślane, a żeście mu ulegli, to was nie wsty­
dzi, lecz nad inne społeczeństwa wywyższa. Ale 
bądźcie czujni i ostrożni, nie łatwowierni, jakim 
ty byłeś kolego, i jeszcze nim jesteś...

— Ja łatwowierny, panie hrabio? — zapytał 
pan Marcin zdziwiony.

— Wszak uwierzyłeś, że władze zgodziły się 
aa wystawę pamiątek polskich? Przyznaj się, 
żeś gotów był wystawie wszystko powierzyć, 
coś dotychczas ukrywał tak starannie.

— Tak jest, panie hrabio, uwierzyłem w ła­
skawość władzy...
e — Która, domyślając się, że jeszcze wiele po­

siadacie z tego, co jest wam drogiem, jak oj­
czysty język, chciała i te resztki relikwij wa­
szych wydobyć na wierzch, aby potem wszystko 
zagarnąć odrazu. To także strategia, także wyż­
sza polityka...

— Święta prawda, gotów byłem pokazać im 
wszystko, co trzymam pod kluczem od lat trzy­
dziesta w tej ciemnej izdebce, w mojej ka 
pliczce.

— Widzisz, mój stary, jak jesteś nieostroż­
ny. Nie pytany, sam mi mówisz, co posiadasz, 
sam wskazujesz do swoich skarbów drogę. Bądź 
ostrożny, nie dowierzaj, choćby ci najmilsze me 
lodye na hakaty stycznym flecie wygrywano.

— Będę głuchym, będę ńnilczał, a milczeć po­
tra fię— odważnie powiedział pan Marcin, Pod 
wpływem słów hrabiego zrzucił z siebie skórę 
urzędnika pruskiego, która przez trzydzieści lat 
na ciele ma narastała, ale do duszy wedrzeć 
się nie mogła.

Już słońce kończyło swoją drogę po niebid,* 
zbliżając się do krańców horyzonta. Nadchodziła 
godzina wieczorna, najpożądańsza dla ludzi 
spracowanych, wyczekujących sposobności, aby 
ciężar swój, który muszą dźwigać dzień cały,1) 
złożyć przed progiem swego domostwa, a s v 
memu spocząć na ławie z tą błogą nadzieją, że 
do jutra, przez noc całą, nogą ani ręką nie ru­
szą, że jarzmo ciężkiego obowiązku uciskać im 
karku nie będzie.

Na ławie w ganku siedzieli pan Marcin, Ja- 
dwinią i hrabia Richard.

I im zbliżający się wieczór niósł nadzieję wy* 
poczynku, chociaż ich ręce, ani nogi nie woła­
ły: dosyć pracy, chcemy odpocząć. Ale za to 
były udręczone ich serca, one wołały: dosyć 
wspomnień, które z przeszłości wypełzały przed 
oczy, natrętnie rzucały się do głowy i serca, 
chciały, żeby je ująć wpół, usta swoje żywe 
przyłożyć do ich ust martwych, swój oddech 
zmieszać z ich oddechem i wypytywać, jak gdy* 
by wspomnienia odpowiadać mogły.

Kilka godzin rozmowy wystarczyło, aby nje 
tylko osobiste, ale i społeczne sprawy stanęły 
przed nimi, niby hufiec duchów, z których je­
dne tnlimy do siebie, a inne odtrącamy coprę< 
dzej.

Nad ich wspomnieniami, wywołanemi z kole*? 
bek i grobów, panował duch najwyższy, duch 
Ojczyzny, różnojęzyczny dla każdego narodą 
z osobna, a wspólny dla całej ludzkości, posiać 
dający dźwięk dzwonu świątyni, zbudowanej 
przez Boga, zagłuszający dzwony i dzwonki 
świątyń i k a p l i c ,  b u d o w a n y c h  p r z e *  
człowieka. -

— Wspomnienie czepia się pamięci, jak świm 
tło latarni morskiej czepia się oczu sternika. 
W pierwszej młodości poznałem wasz kraj; oĄ 
tego czasu błąkałem się po różnych stronach 
świata, ale nie zapomniałem waszych pól, ogi$?t 
dów. Gdybym ni8 wiedział, kto ta mieszka, od­
gadłbym, że wszedłem pod dach rodziny, dlą, 
której Polska jest świętością... (G. d. n.)

Marka ochronna

 .  —

wm mm



Kobom, ~5s6 19XK jjggjggjgg^^gg JUm rf-.... N O W A f t  £  F  O A M A.

O w io śn ie .
r / -

r
f ;  i
i X

■i HT5facSz£ii;"pomnij! 6  Iteż rai?
W  odległych wspomnień w słuchani ^
Wywoływalim wiosny obrazy 
Popod ojcowską prześnionej strsechą 
Tą wiosnę szczęścia, słońce tęsknoty, u ’ i 
Sad pełen woni, dom w zorzy złotej.* -

Czy przypominasz, jak* Ojciec miły *
:Gdy zakwitnęły wiśnie w ogródku,
' Gdy się jabłonki kwieciem okryły, 
Siadywał pełen cichego smutku *
I alejami kwietnych jabłoni ■
Błądził z zadumą pobladłych skroni*
\ l>, . .. ,r.. V~'

JOzy ty pamiętasz ten sad kwitnący \  ;
W  różowej wiosny kwietniową porę ? - v  ^
Serc młodocianych płomień gorący, /  •
l^asze zabawy popod jaworem, /■ ' -* ^
Cudne zapachy młodej zieleni, ’ -
!Uśmiech ojcowski 1 świat promieni? *4 4 ^  ^

Przeszło. — On do snu ułożył głowę 
/Pod cieniem dębu wioski nieznanej.-  ̂ " 

* IŃim zakwitnęły jabłonki nowe,
Nim błysnął wiosny dzień ro zśp iew aj  
Nim domek okwitł znów Winogradom,
On — w świetle Zgonu odpoczął bladem.,

Wszystko minęło. —« Różowe kwiecie 
Op&da w ogród wiosennej zorzy, f 
A wicher żalu jak liśćmi miecie... / J 
Minęło... Życia wir gdy nas zmorzy, 
Znowu się zejŻfeiem w Ojca ogródku/ 
Pełni zadumy, cichego smutku.., r %
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Przeszło! —  I tylko wiosna się złoci,' 
Tam, ponad naszym kwitnącym sadem.*

;I trawa srebrzy grzędą stokroci 
;W wiosennem słońcu, w poranku bladym., 
; Tylko jabłonki różowo kwitną 
W noc ambrozyjską, od gwiazd błękitną*.

* Irena CwihomTca,

, v ' j K p o  . . n l k  a -

V  l ir a E iń w , 26 kwietnia.
Wiosna. Miło jeBt pisać o wiośnie, tak prawie 

iniło, jak o własnem powodzeniu, ale Btokroć przy­
jemniej podziwiać wiosnę nie przy pomocy pióra i 
atramentu, ale przez osobiste zetknięcie się z tą 
czarodziejką. Tylko trudno dostać się do jej towa­
rzystwa, chociaż właściwie jest ona wszędzie. Oto 
Idziesz chłodnym, wilgotnym,, pełnym zaduchu zauł­
kiem. Nagle pada na bruki, na ściany snop światła 
słonecznego, a przez ujście zaułka wieje prąd świe­
żego powietrza. Ponury zaułek uśmiecha się, jak 
człowiek, przychodzący do zdrowia. Tędy Bzła wio- 
Bna...

Nagło zniknęła. Zaułek przybrał dawne cechy 
chorobliwe. Ale oto wychodzisz na przestronny^plac 
I wiosna zalewa cię powodzią światła. Zamykasz 
oczy, na chwilę oślepiony, a otworzywszy je, wi­
dzisz, że wiosna pierzchnęła. Oto poszła na ponure 
podwórze i tam na śmietniku bawiącym się dzie­
ciom złociła rozczochrane główki.

Jak widzimy, wiosna jest wszędzie i nigdzie. 
Mniejsza o to —  ale światło 1 ciepło daje nam za­
wsze. Swoją drogą są ludzie, którym nikt nie do­
godzi. Oto gdy obecnie nastały cieplejsze dnie, zna­
leźli s:ę ludzie, którzy dowodzili, że ciepło przyszło 
nie stopniowo, ale nagle, a to ma być niezdrowe. 
Trudno żądać, ażeby wiosna wymierzała ciepło we* 
.dl© termometru. Najwdzięczniej i bez żadnych za­
strzeżeń przyjęły wiosnę panie. Wyciągnęły s  szaf 
letnie, czy półłetnlo stroje, z pudeł małe kapelusze, 
(wielkie wyszły z mody) i chodzą po świecie Bo­
żym, witając swoją koleżankę wiosnę. Bez neura­
stenicznej filozofii, a ze zdrową kokieteryą.

Dar narodowy 3 Maja. Przyjętym cd lat sze­
regu zwyczajem, Zarząd główny T. S. L. przystąpił 
już do rozsyłania list składkowych na Dar naro­
dowy 3 Maja. W miarę tego, jak idea tego dobro­
wolnego a powszechnego podatku narodowego na
oświatowe cele zyskuje na popularności, rośnie
także liczba rozsyłanych co roku przez T. S. L. list 
składkowych. Có roku więc powiększa się wykaz 
osób, pod których adresem listy bywają rozsyłane. 
To też zdarza się niekiedy, że ktoś, po raz pierw­
szy listę otrzymujący, nie wie co ma z nią począć 
|  zwraca ją do Zarządu głównego z notatką, iż 
„z powodu braku stosunków i t. p. nie może się 

.zająć kwestą domową". Skutkiem tego Zarząd 
główny T. S. L. poczuwa się do obowiązku wyja­
śnienia, że usilnem dążeniem Towarzystwa Szkoły
Ludowej jest, aby jego listy Daru narodowego 3 
Maja docierały powoli do każdego domu polskiego, 
nikogo nie pomijając, i że nie chodzi wcale o to, 
aby lista była pokryta możliwie największą liczbą 
nazwisk osób składknjącycb, lecz aby każdy adre­
sat w gronie swoich najbliższych pewną kwotę 
zebrał, względnie chociażby najmniejszą kwotę od 
siebie wpisał i na załączony do listy czek P. K.O. 
wpłacił. Podstawą dużej wydatności Daru narodo­
wego 3 Maja jest powszechność i zasada „po gro­
szu, lecz wszyscy!"

W sprawie tegorocznych egzaminów dojrza­
łości w seminaryach nauczycielskich wydała Rada 
szkolna krajowa następujące zarządzenia:

W terminie letnim b. r. przypuszczeni będą do 
egzaminu dojrzałości: 1) uczniowie i uozenico pań­
stwowych seminaryów nauczycielskich, t u d z i e ż  
p r y w a t n y c h  s e m i n a r y ó w  n a u c z y c i e l ­
s k i c h ,  posiadających prawo publiczności; 2) abl- 
turyenci i abitnryentkl, uzupełniający egzamin doj­
rzałości, złożony w szkole średniej lub liceum; 3) 
pry waty ści 1 pry waty stkl, którzy ukończyli w bie­
żącym roku szkolnym, bezpośrednio przed egzami­
nem dojrzałości z pomyślnym postępem czwarty kurs 
tych prywatnych seminaryów nauczycielskich, które 

(Istnieją na podstawie zezwolenia p. ministra wy­
znań i oświaty; 4) abituryencl, względnlo abitu- 
ryentki, reprobowani w terminie letnińi i przezna­
czeni do egzaminu poprawczego w terminie jesion 
nym 1812. ..

Wszyscy inni kandydaci i kandydatki składać 
mogą egzamin dojrzałości (piśmienny praktyczny 1 
ustny) po feryach głównych w b. r. szkolnym w 
osobnym terminie, który Wyznaczy Rada szkolna 
krajowa w czasie właściwym.
^E gzam in dojrzałości w terminie jesiennym będźie 
cię odbywać, jak w latach poprzednich w każdem 
feeminaryum nauczycielskiem. Rada szkolna krajowa 
zastrzega sobie wyznaczenie (abituryentkom) Bto- 
sownie do ich mjejsca zamieszkania, najbliższego 
seminaryum nauczycielskiego, w którem przystąpią 

•4° tego egzaminu.
2 teatru. W ciągu przyszłego tygodnia wzna­

w ia teatr krakowski we środę 30 bm. poemat dra­
matyczny Maurycego Maeterlincka „Aglawena 1 Se- 

Rolę Selisetty odtworzy p. Solska, Agla-

weuy f .  PyttlAska. We czwartek 1  maja daną bę­
dzie „Pani ze słonecznikiem" Iron* h • Yojnoyióa, 
z pp. Solską 1 Adwentowiczem w głównych rolach.

Badzleokle Koło urzędniczo na posiedzenia 
wezorajszem, pod przewodnictwem r. m. Hałatkle- 
wioza, przeprowadziło dyskusyę zasadniczą w spra­
wie reformy wyborczej dla gminy m. Krakowa ze 
względu na postulaty urzędnicze. W dyskusyi, któ­
ra Wykazała zasadniczą zgodność zapatrywań, za­
bierali głos oprócz przewodniczącego, r. m. dr 
Caputa, prof. dr Fierlch, dr Wasung, Maciołowskl, 
pro i. Bujwid, Biskupski, Nowak, St. Dąbrowski. 
Uchwalono dążyć do jak najszybszego przeprowa­
dzenia miejskiej reformy wyborczej, a szczegółom 
jej poświęcić obrady na dalszych posiedzeniach.

Grunt pod dom Skargi. Sekcya prawniczo-prze- 
mysłowa uchwaliła wnioski w sprawie kontraktu 
darowizny i  kupna między gminą miasta Krakowa 
a Związkiem katolickich uczniów rękodzielniczych 
o grunta pod dom Skargi.

Z uniwersytetu. P. Edmund S t o l f a ,  koncepi- 
sta dyrekcji kolei państwowej w Krakowie, rodem 
z Bolechowa w Galicyi, otrzymał w uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

W sprawie wycieczek do Krakowa. Z roku 
na rok wzmaga się ruch wycieczkowy do Krako­
wa i ’to w szybklem tempie. Liczba wycieczek w 
latach 1910— 12, wynosiła 53, 75, 101, a liczba 
uczestników 3265, 4054, 5676. Już sama liczba 
wskazuje, że ruch ten musi być ujęty w pewne 
ramy i zorganizowany należycie. Niniejszem przy­
pominamy, że jak w latach poprzednich tak i w 
roku bieżącym działalność tę ujęło w swoje ręce 
z ramienia T. S. L. akademickie Koło T. S. L. w 
Krakowie ul. Jabłonowskich, Dom akademicki, te­
lefon 557, przyczem starano się wejść również w 
porozumienie ze Związkiem turystycznym kraj. co 
do wycieczek zagranicznych. Koło akad., dokąd 
należy się zwracać o wszelkie Informacye dostar­
cza przy pomocy magistratu m. Krakowa wyciecz­
kom noclegów, a nadto wyszkolonych przewodni­
ków, zniżek do Muzeum, na Wawel, stara się
0 dostarczenie odpowiedniego wiktu, wogóle zaj­
muje się całą techniczną i gospodarczą stroną wy­
cieczki od czasu jej przybycia aż do odjazdu. 
Wzrost liczby wycieczek ze wszystkich ziem pol­
skich świadczy o tern, że zrozumienie korzyści 
ruchu wycieczkowego do Krakowa zatacza coraz 
szersze kręgi.

Muzyka kościelna. Jutro podczas sumy w ko­
ściele św. Marka śpiewać będzie chór rękodzielni­
ków i przemysłowców, pod kierownictwem p. Ko­
złowskiego.

W kościele 0 0 . Zmartwychwstańców podczas 
Mszy św., jutro o godzinie 11 rano, wykonane zo­
staną kwartety i kwintety smyczkowe M. Świe- 
rzyńskiego, oraz „Air" Bacha. Wykonawcami będą 
pp. Dobrzańska, Konatkowska, Rakowski, Schóngut.
1 Świerzyński.

Klub angielski (Grand Hotel). Dnia 29 bm., we 
wtorek, o g. 8*30 wlecz., bawiący obecnie w Kra­
kowie Pers, pan A. E. Ardessier-Heeramaneck wy­
głosi odczyt w języku angielskim o emlgracyi 
Zoroastryan i  Per3yi, jej przyczynach i skutkach, 
oraz o obecnych zwyczajach, prawach i wierze­
niach religijnych tego odłamu narodu perskiego, do 
którego sam prelegent należy.

Związek jaroszów. Dnia 27 b. m., o godzinie 
6 wieczorem, w sali kuchni jarskiej „Przyroda" 
(Rynek 45, I pięto), odbędzie s|ę zebranie założy­
cielskie „Współdzielczego Związku jaroszów" s  na­
stępującym porządkiem dzieonym: 1) zagajenie: 2) 
dyskusya i wnioski; 3) zapisywanie się na człon­
ków; 4) wybór zarządu. Za komitet: Józef Bierna­
cki, Szczęsny Kuczkowski, Jadwiga Klemenslewi- 
czowa, Stanisław Jankiewicz.

Przejechanie. Na uiie^ Zwierzynieckiej przeje­
chał dzisiaj przed południem wóz tramwajowy sta­
ruszkę 60-letnią Maryę Kumalową. Nieszczęśliwa 
doznała wstrząsu mózgu i złamała obojczyk. Pogo­
towie odwiozło ją do szpitala św. Łazarza w sta­
nie bardzo ciężkim.

Ucieczka włamywaczy. Dzisiaj rano podczas 
przechadzki zbiegli z więzienia sądu podgórskiego 
aresztowani przed paru tygodniami włamywacze 
Antoni Bobel I Jan Papara. Wracali oni w towa­
rzystwie innnych aresztantów do celi. Gdy dozorca 
otwierał drzwi do celi, obaj rzucili się do ucieczki 
I zbiegli głównemi drzwiami z gmachu Bądowego. 
Rozpoczęto natychmiast poszukiwania za zbiegami, 
dotąd ich jednak nie wyśledzono. Papara i Bobel 
należeli do znanej szajki włamywaczy, która doko­
nała całego szeregu kradzieży w Krakowie, Pod­
górzu I Galicy! zachodniej.

Z zapisków policyjnych. Wczorajszej nocy za­
kradli się niezDanl dotąd sprawcy na strych domu 
pod 1. 9 przy ulicy Zyblikiewicza i zabrali garde­
robę męską i damską wartości około 500 K.

Wczoraj wieczorem jakaś nieznana kobieta pod­
rzuciła 2-miesięczne dziecko na sohody domu pod 
1. 9 przy ulicy Podgórskiej. Dziecko umarło.

Z więzienia sądu powiatowego w Dobczycach 
zbiegli onegdaj aresztanci Antoni Mazek, Kazimierz 
Kreska i Stefama Strojna. Trójka ta siedziała w 
areszcie śledczym pod zarzutem zbrodni kradzieży.

Nowa afera szpiegowska. Przed paru dniami 
aresztowała polieya krakowska trzech młodych lu­
dzi bez zajęcia, pod zarzutem szpiegostwa na rzecz 
warszawskiej ochrany. Szczegóły śledztwa ustaliły 
fakt, iż jeden z aresztowanych był zwyczajnym 
prowokatorem. Polieya trzyma szczegóły tej przy­
krej sprawy w ścisłej tajemnicy.

Związek kat. w łaśc. realności w Zwierzyńcn 
urządza jutro o 5 w willi „Sierotka" walne zgro­
madzenie. Na porządku dziennym: sprawozdanie i 
wybory; sprawa akcyzy 1 t. d.

Z  k r a i n .
Zakopane, 24 kwietnia. (Zakopiańskie Koło T. 

S. L. -— Dziecko utonęło. —  Obchói 8 maja).
W kilka dni po doroeznem walnem zgromadze­

niu członków, odbyły się dwa posiedzenia zarządu 
zakopiańskiego Koła T. S. L., w celu ukonstytuo 
wanta się i podziału zamierzonych prac. Utworzo­
no lustracyjną komisyę bibliotek, odczytowo-ob- 
chodową, mającą za zadanie urządzanie odczytów 
w tych wsiacb, gdzie są biblioteki, i obchodów 
patryotycznych, oraz postanowiono wybudować na 
Spiżu Dom ludowy. W tym celu ma być urządzo­
ny w lecie „dzień spiski", do budowy zaś przy­
stąpi Koło wtedy, gdy zbierze trzy czwarte po­
trzebnego kapitała.

W ostatnich czasach przejawia się eeraz silniej 
sza tendencja przeistoczenia się na „Koło Spis­
ki" i podjęcia energicznej pracy na Spiżu i Ora­
wie. Dotychczasowa praca po stronie węgierskiej 
ograniczała się do przewiezienie od czasu do cza­
su kilku kalendarzy Wojnara i przesłanie gazet, 
które nierzadko odsyłano z powrotem nleczytane.

Od czasu powstania Koła t. j. ód roku 1897 
do 1905 praca na polu szkolnictwa wykazywała

bardzo powolny fezwój a nawet niekiedy cofa­
nia się, spowodowane brakiem stałych sił, mogą­
cych prowadslć pracę kilka lat bet przerwy. Od 
1905 r. W miarę powstawania po wsiach okolicz­
nych szkół ludowych, praca Koła weszła na wła­
ściwą drogę. Obecnie zakopiańskie Koło posiada 
14 czytelń bogate wyposażonych, posiadających 
bowiem przeszło 2,700 tomów, ■ których korzy­
stają coraz szersze koła dzieci góralskich wyro­
bników i służby pensjonatowej. Jak wzrasta czy­
telnictwo wśród ludu, szczególniej wśród młodzie­
ży, dowodzi potrzeba częstej zamiany książek, któ­
re w liczbie 100 zwykle bywają przeczytane przez 
wszystkich po 4 — 5 miesiącach. W miarę sił 
i możności, urządza Koło późną jesienią i w zi­
mie popularne odczyty, ilustrowane zwykle świetl- 
nemi obrazami. W 1912 r., staraniem Koła, zor­
ganizowano wycieczkę dzieci szkolnych w liczbie 
45, z których 35 wysłano na koszt własny. Wy­
cieczka ta do Krakowa i Wieliczki, trwająca 4  
dni, podczas których dziatwa zapoznała się dokła­
dnie z pamiątkami Krakowa i osobliwościami Wie­
liczki, okazała się wybitnym środkiem propagacyj- 
nym, a zatem nie będzie OBtatnią. Sprawa budo­
wy Domu ludowego w Zakopanem postąpiła bar­
dzo mało, jest jednak nadzieja, że przy współ­
udziale „Związku Górali" i „Towarzystwa Biblio­
teki publicznej" w przeciągu kilku lat będzie mo­
żna zrealizować ten projekt. Fundusze Kola przed­
stawiają się: dochód 6,582 kor. 60 hal. rozchód 
5,009 kor. 84 hal., pozostałość w kasie 1,573 k. 
76 bal. A więc stan jest bardzo pomyślny.

W skład Zarządu Koła na 1913 r. wybrani 
zostali: Felicja Heitzmanowa przewodnicząca, dr 
W. Kraszewski sekretarz; Kupska, Kownacki, Ko­
ści uszyński, Sadowska, Chmielakówna, Nieszczyń- 
ski, Wyrzykowski, Kraszewski, Grużewski, Wró­
blewski wydziałowi. Komisya szkontrująca składa 
się z pp. Jarosza, Kupskiego i Ciszewskiego.

Smutny wypadek wstrząsnął Zakopanem. Około 
godz. 3*30 po południa woda potoku, przepływają­
cego przez podwórze domu p. Fórstera przy ulicy 
Nowotarskiej, wyrzuciła zwłoki 4-Ietniej dziewczyn­
ki. Jak się okazało, jest to córka Jakóba Guziaka, 
szewca, mieszkającego przy nl. Kasprusie. Dziecko, 
wyszedłszy z domu, bawiło się w towarzystwie star­
szej 10-letniej dziewczynki, cbok potoku I po odej­
ścia jej wpadło do wody. Wpadnięcia do wody nikt 
nie zauważył, dopiero pod piekarnią, o paręset me­
trów od przypuszczalnego miejsca katastrofy, do­
strzegli piekarze jakiś przedmiot, szybko płynący. 
Zwłoki całe potłuczone, szczególnie głowa poranio­
na uderzeniami.o kamienie w łożysku potoku.

Wczoraj odbyło się posiedzenie wydziału „Soko­
ła", na którem ustanowiono następujący program 
uroczystości 3-goMaja: W niedzielę 4 mija o godz. 
7 rano hejnał z wieży strażackiej i wystrzały moź­
dzierzowe zapowiedzą dzień uroczysty.

O godz. 9 uroczyste nabożeństwo z kazaniem w 
kościele parafialnym, w którem wezmą udział wszy­
stkie Towarzystwa ze sztandarami.

O godz. 3 po południu z boiska przed „Soko­
łem" wyruszy z muzyką i ze sztandarami pochód 
ulicami: Marszałkowską, Jagiellońską, przecznicą, 
Krupówkami pod pomnik Jagiełły na Rynku, gdzie 
będą wygłaszane mowy.

Wieczorem o godz. 7*30 w sali „Morskiego Oka" 
kółko dramatyczne „Sokoła" odegra Bztuczkę p. t. 
„Ułani księcia Józefa*.

Wycieczka litewska do zdrojowisk galicyj­
skich — jak donoszą z Wilna —  przyjdzie do 
skatku w ciągu lipca b. r. Program obejmie Lwów, 
skąd wycieczka podąży do Truskawca i Borysławia, 
a dalej'' do Delatyna, Jaremcza, Tatarowa i Wo* 
rochty, do Rymanowa i dalej całym szeregiem zdro­
jowisk karpackich, jak Krościenko, Szczawnica (Pie­
niny), Żegiestów, Krynica, Rabka, a skończy się w 
Zakopanem i Krakowie. Szczegółowy program opra­
cowuje Kraj. Związek zdrojowisk i uzdrowisk, który 
obejmie kierownictwo wycieczki.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady po­
wiatowej w W i e l i c z c e  z grupy gmin miejskich 
rozpisało prezydyum namiestnictwa na dzień 26 
maja b. r. Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnośelach, wkazanycb 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor­
com starostwo.

Szczucin, 29 kwietnia. (Pogrzeb ś. p. dr. K 
Rudnickiego). W poniedziałek 21 kwietnia odbył 
się tu pogrzeb ś. p. dr. Kazimierza Rudnickiego,* 
przy bardzo licznym współudziale duchowieństwa 
i publiczności tak miejscowej jak z okolicy. Ks. 
kanonik Mleczko w pięknych 1 wzniosłych słowach 
streścił życiorys zmarłego, podnosząc wszystkie jego 
zasługi położone przez lat 29 pobytu jako lekarza- 
i burmistrza w Szczucinie.

Gmina ku niezatartej pamięci zbiera fundusz na 
przytulisko „imienia Rudnickiego" asygnując 200JK, 
a nowo otworzone gniazdo Sokoła złożyło na ten cel 
47 koron 20 hal. zamiast wieńca na trumnę. Dla 
pomnożenia tego funduszu przyłączyli się i koleja­
rze w Szczucinie z zebraną składką na wieniec 
z kwotą 35 kor. 90 hal. Miasteczko nasze pozostało 
więc osierocone z lekarza I burmistrza, którego 
wybór w miejsce zmarłego będzie nader trudDy.

Stanisławów, (Z działalności Tow. im. Moniu­
szki).

Towarzystwo imienia Moniuszki zaznaczyło zno­
wu chlubnie swą działalność przedstawieniem „To- 
ski" Pucciniego.

Operę ię dawano już u nas dwukrotnie z po­
wodzeniem nie małem. Tym razem jednak bez 
przosady wyznać trzeba, że przedstawienie osta­
tnio „Toski" wzniosło się ponad skalę usiłowań ama 
torskich, sięgając wyżyn prawdziwego artyzmu. 
Do drużyny amatorskiej nie zaliczamy oczywiście 
panny Olgi S a a f r a ń s k l e j ,  która mimo swej 
młodości zdobyła już swymi występami w najwy­
bitniejszych kreacjach oper Pucciniego zasłużone 
uznanie. Jestto materyał głosowy istotnie wspa­
niały, prawdziwy dar z  Bożej łaski, pełuy, dźwię­
czny, metaliczny o rozległej skali i tej głębi za­
sobnej, obfitej, która bez śladu wysiłku atakować 
pozwala tony najwyższe. Rolę Toski pełną 
momentów wysoce dramatycznych, pojęła p. S. 
doskonale uwypuklając już w swym debiucie wszyst­
kie jej olśniewające efekty. Wybornym był w 
I akcie duet z Cayaradossim, którego partyę śpie­
wał p. Eustachy Bukowski. Scena ze Scarpiem w 
akcie 2 o śllnem napięciu ćramatycznom sprawiła 
na audytoryum ogromne wrażenie. Dobrym Scar­
piem był p. Stanisław Szczsrski. Za śpiew i grę 
dobrą zasłużył także na słowa uznania p. Ambros. 
W ostatnim momencie z powodu niedyspozycyi 
p. Blauthowej objęła drobną rolę pastuszka, zna­
na primadonna opery lwowskiej p. Aleksandra Dą­
browska. Chóry wzmocnione trzymały się dosko­
nale, walcząc skutecznie o palmę pierwszeństwa 
z okiestrą amatorską. * f  "

Zachęcony ogromnem rpowodzeniem, zespół nasz 
operowy odegra „Toskę" na Zielone Święta w 
Przemyślu, później w Krakowie. : < -

Z© Ś w ia ta .; I. I
Rala Ń&ródowa w zaborze pruskimi W czwar­

tek zeszły ukończono ostatecznie formalności w 
sprawie utworzenia Rady narodowej na zabór 
pruski. W ten sposób nowa instytucja rozpocznie 
niebawem jiwą działalność. W skład jej z łona 
c e n t r a l n e g o  k o m i t e t u  w y b o i  c z e g o  wcho­
dzą: Z K s i ę s t w a :  szamb. Cegielski z Poznania, 
Wł. Grabski i  Kurcewa, dyr. Krysiewicz z Pozna­
nia; z P r u s :  ks. dziek. Wolszlegier z Pieniążko 
wa, St. Sikorski a Wielkich Chełmów; ze Ś l ą ­
ska:  dr Hanke z Bytomia, dr Z. Seyda z Kato­
wic; z w y c h o d ź s t w a :  Karol Rosę z Berlina, 
Jan Brejskl z Bochum.

Z łona zaś K ó ł p o l s k i c h  wybrani zostali: 
z K o ł a  p a r l a m e n t a r n e g o :  wiceprezes Wł. 
Seyda, dr Antoni Chłapowski, dr Łaszewskl, hr. 
Mielżyński i ks. prałat Stychel; z p r u s k i e j  I z ­
by  p o s ł ó w :  prezes dr Mizerski, W. Korfanty i 
dr Niegolewski; z p r u s k i e j  I z b y  p a n ó w :  hr. 
Skórzewskl z Czerniejewa i hr. Żółtowski z Jaro- 
gniewic.

W ten sposób skompletowana Rada wybrała na­
stępujący zarząd: dr Mycielski prezesem, ks. dr 
Wolszlegier wiceprezesem, dr Krzysiewicz sekreta­
rzem, Wł. Grabski zastępcą, dr F. Niegolewski 
skarbnikiem.

Polska para artystyczna zagranicą. Z Mona­
chium donoszą nam o niezwykłem powodzeniu, ja­
kiego tam doznają w świecie artystycznym wystę­
py znanej w Krakowie pary p. Bronisława Roma- 
niszyna, śpiewaka operowego, ucznia Reszkego i 
żony jego Krakowianki Haliny ze Skwlrczyńskich. 
P. Romaniszyn urządza do spółki z wybitnym pla­
nistą 1 kom i ozy torem rosyjskim Gabryło wieżom, 
koncert symfoniczny, następnie zaprosił p. Romani- 
szyna znany dyrygent wiedeński Loewe, który pro­
wadzi szereg symfonicznych koncertów z orkiestrą 
Tonhalli monachijskiej, do współudziału w wyko­
nania wielkiego dzieła symfonicznego Brucknera 
„Te Deum", które tu od szeregu lat śpiewane nie 
było. P. Romaniszyn będzie tam śpiewał razem 
z najznakomitszą śpiewaczką współczesną europej­
ską, panią Charles Cahier, b. primadonną opery 
nowojorskiej. Jest to dla naszego młodego artysty 
duży zaszczyt I dowód, że fama o jego niezwykle 
pięknym i wyszkolonym głosie rozchodzi się w 
w świecie muzycznym niemieckim.

Małżonka p. Romaniszyna znana już w Wiedniu 
I Paryżu pianistka, uczenica p. Grodzickiej z Kra­
kowa, następnie Leszetyckiego, p. Halina Romani- 
szyn-Skwirczyńska, dawała ta koncert 17 latego 
z wielkiem powodzeniem, pomimo nawała koncer­
tów w poście, przy wypełnionej sali. Za wykona­
nie utworów Beethoyena, Chopina, Schumanna, oraz 
polskich kompozytorów: Brzezińskiego, Szymanow­
skiego, Melcera, zebrała artystka nietylko wiele 
oklasków i kwiatów od publiczności, ale i nader 
-pochlebną ocenę krytyki tutejszej, która do najbar­
dziej wymagających w Niemczech należy.

Składka Z Ameryki. Z B u f f a l o  w Ameryce 
przysyła nam wydawnictwo „Dziennika dla wszy­
stkich" pod datą 9 kwietnia kwotę 129 45 dolarów 
(640 koron) z następującym listem:

„Wydawnictwo „Dziennika dla wszystkich" na 
wieść o p a n u j ą c y m  w G a l i c y i  g ł o d z i e , z a ­
chęciło rodaków do składania drobnych sum na rzecz 
głodnych braci z  Galicji i tą drogą zebrało dotąd 
129*45 doi., które odsyłamy na ręce Panów, pro­
sząc, byście zechcieli tę pierwszą pomoc wręczyć 
o d p o w i e d n i e m u  k o m i t e t o w i ,  lub też po­
stąpić z nią według swojego uznania.

Donosimy jednocześnie, że w dalszym ciągu idą 
składki, a choć w akcyi tej jesteśmy osamotnieni 
I jej dostatecznie n‘e forsujemy, to z chwilą, gdy 
dowiemy się o konieczności podobnych składek, to 
możemy liczyć na większą ofiarność, gdyż lud pol­
ski w Ameryce chce choć trochę przyczynić się do 
otarcia łez tym, co ani pracy, ani pieniędzy nie 
mają".

Dzisiejszy numer „N. Reformy" zawiera 10 
stronic. Na str. 5 zamieszczamy nowelę H. Filo- 
chowsklej p. t. „Obca ze Stambułu".

Na Macierz Szkolną złożyli uczniowie YII kl. 
gimnazyum w Nowym Targu tyt. uczczenia swego 
profesora p. Ogrodzińskiego 10 K; wydział Rady 
powiatowej w Kałuszu 50 K; wydział Rady powia­
towej w Jaśle 20 K; inż. Ludwik Sevęrin w Kra­
kowie 91 K; wydział Rady powiatowej w Nowym 
Sączu tyt. subwcncyi 50 K; Stan. Pilikowśki we 
Lwowie 1 K; Towarzysfwó zaliczkowe w Dukli 
tyt. subwencyi 50 K; Towarzystwo zallezkowe w 
Krakowie 25 K; prof. dr K. Twardowski we Lwo­
wie 3 K; Jan Niemiec, dyrektor glma. we Lwowie 
1 K; Karol Balicki, dyrektor Kasy oszcz. w Ko- 
łomyjl 48*39 K; uczniowie VIII klasy A. gimna- 
zyum w Jaśle 10 K; Stół śląski u Hawełki w 
Krakowie złożył na ręco pana Jana Kakucza, pro­
fesora gimn. św. Anny w Krakowie kwotę 18*72 K; 
mr. W. Fusek, aptekarz w Bieczu iO K; magistrat 
miasta Sanoka tyt. subwencji 25 K; Marya Haydu- 
kiewiczowa w Radymnie, zebrane do puszki 6.60 
K; Towarzystwo rolniczo-zaliczkowe w Wadowicach 
50 K; dr M. Eigel w Krakowie 3 K; Maryan 
Zabski we Lwowie tytułem przegranego zakłada 2 
K; Jan Borkowski w Chlewskiej Woli 500 K; 
Henryk Matusifiski, radca dworu w Krakowie imie­
niem Klubu prawniczego i Koła artyst. literack. w 
Krakowie 100 K; inżynier T. M. Staniewicz ze­
brane do puszki 5*60 K; Emilia Fuglewicz we 
Lwowie 5 K; administracya „Słowa Polskiego" we 
Lwowie tytułem zebranych datkńw 2031*46 K.

przeniesiona na ulieę Floriańską 3,
zaopatrzywszy swój magazyn w najmodniejsze tego> 
rodzaju towary tak w konfekcyl, jako też i w no­
wościach dla pań. 3652

SARA BERNHARD
W ADRYANNIE LECOUYREUR

W KINO NOWOŚCI.
Adryanna należy do jednej z najlepszych ról Sary 

Bernh&rd, w której święciła tryumf na wszystkich 
scenach Europy, niegdyś także w Krakowie. Oprócz 
Sary Bernhard, biorą udział w tym dramacie wszy­
scy jej najznakomitsi artyści. Nadto w programie 
znajduje się wesoła farsa pod tytułem: „Telefoni­
czne połączenie" z udziałem NAPIERKOWSKIEJ 
i MAKSA LINDERA, ulubieńca publiczności. Tego 
bagatego programu dopełni wspaniały kryminalny 
dramat pod tytułem: „Tajemniczy wypadek", dalej 
nowy żurnal Patbógo, dwa obrazki komiczne „No­
wy automobil" I „Dziewczyna I dwóch mężczyzn", 
oraz jeden obrazek z natury. 3635

Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 
wincyl.

B o o h n i a  dn. 27 kwietnia: Prof. dr Tadeusz Gra­
bowski: Początki krytyki literackiej w Polsoe.

M i e l e o  dn. 27 kwietnia: Prof. Józef Niemieo: O cia­
łach promieniotwórczych.

Składki. Na szpital Braci Miłosierdzia w Krakowie 
złożyli Wr. Bukowscy 15 K zamiast zawiadomień o ślu­
bie swej córki Zofii z p. Andrzejem Józefikiem, który 
się odbedz e 39 b. m. o godz. 11 przed poł. w katedrze 
na Wawelu.

Mianowania. Prezydyum kraj. dyrekcji skarbu zamia­
nowało ofloyałów cło wy eh: Edwarda Wolfa i Maryana 
Schónthalera rewidentami w IX klasie rangi, asysten­
tów Mieczysława Czajkowskiego i Marcina Jakóbczyń- 
skiego, ofieyałami.

2 kałamarza. W sobotę 28 kwietnia: NMP. Dobrej 
Rady i Marcelina; w niedzielę 27 kwietnia: Teofila b. 
i Zyty; w poniedziałek 28 kwietnia: Pawła od Krz. 1 
Waler.

Wschód słońca dnia 26 kwietnia o godzinie 4 minut 
23; zachód o godzinie 6 min. 48; długość dnia goizia 
14 xn. 20. ' '• ^  ‘

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 26 kwietnia 
termometr doszedł od +  8*9 do •+• 22*2 Cels.; barometr 
powoli się podnosił.

Dnia 25 kwietnia o godzinie 7 rano stan barometru 
710*3 mm., termometru 4* Cels.; — wiatr północno- 
północno-zachodni.

Zakopana (Tel. Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa 4“ 13’5 najniŻBza — 0*4, Oelsi^— 

Ciśnienie powietrza 636*7. Kierunek wiatru północny.
Prognoza: pogoda. W górach wiatr halny.

Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

W sobotę: ..Bocian". (Występ Ireny Solskiej).
W niedzielę po poł.: „Kościuszko pod Racławicami"; 

wieczór: „Bocian".
W poniedziałek: „Tajemniczy Dżems",
We wtorek*. „Bocian".
We środę: Aglawena i Selisetta. (Występ Ireny Sol­

skiej).
We o zw  ar tek po poł.: „Grube ryby*. Klasyczne tańca 

(WTStęp Jani Pol-Dolińskiej).
We czwartek: „Pani ze słonecznikiem".
W piątek: „Bocian".
W sobotę po poł.: „Wesele"; wieozór: „Beatris Cen- 

ci". (Występ Ireny Solskiej). , - ' -
W niedzielę po poł.: „Taniec czynowników*; wieczór: 

„Judasz z Kariothu".
Powszechne wykłady uniwersyteckie 

w auli I  szkoły realnej przy ulicy Studenckiej o gods.
,  6 wieczór. Wstęp 10 hal.

W poniedziałek: 28 b. m. prof. dr Józef Flach: 0^ 
Przybyszewskiego do Żeromskiego (7 godzin).

Teatr świetlny „Uciecha** Starowiślna 16.
Od wtorku d. 22 b. m. począwszy, a i  do odwołania

D r u g i e  ź y e l e  (Der Andere)
dramat Pawła Lmdaua w 5 częśoiach. W głównej roi 
występuje Albert Basseruaann, słynny artysta Reinhardi 
towskiego teatru. Dramat, grany w Wiedniu dotąd bez- 
przestannio 130 razy. Codzienni® trzy oddzielne przed­
stawienia: o godz. 4, 6*3 ) i B^*). 3407

Legitymacye ważne w piątek i poniedziałek,

13* K rz y s z t o f o r y
Wynajmuje i sprzedaje pierw- 

szorsędnyeh fabryk fortepiany, pianina, hąrmo- 
aie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndżieśfcomiesięcznti. Instrumenty używane od 
can najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

-*  -  •••*-*' 0 %  .______________________________

K to  o d p y c h a  r ę k ę ,  n io s ą c ą  p^m oC , 
popełnia^ ciężkie przestępstwo na sobie samym. 
Dr Granichstńdten, sławny wiedeński fizyk miej­
ski, wyraził sią następująco: „U osób, które nie 
mogą używać potrzebnego ruchu, ’ pojawia się 
po krótszym lub dłuższym przeciąga czasu brak 
apetytu, dolegliwości po każdem jedzeniu, dłu­
goletnie choroby żołądka, uporczywa obstrukeya, 
nacisk wątroby i hemoroidy. By usunąć te cier­
pienia, darmo używać roślinnych środków prze­
czyszczających; inne wody mineralne nie wywrą 
zaraz zbawiennych skutków, pomaga jedynie 
kilkutygodniowa kuracya naturalną wodą gorz­
ką Franciszka Józefa. W żadnej rodzinie, w ża- 
dnem gospodarstwie nie powinno brakować wy­
próbowanej wody Franciszka Józefa". — Do 
nabycia w aptekach, drcgueryach i skłądach 
wód mineralnych. Dyrekcja wysyłkowa wód ze 
źródeł leczniczych Franciszka Józefa w Buda­
peszcie. 743

A H T O H I  M E J D U K , od szeregu lat znana 
firma w Krakowie f c o n f e ł t c y l  d a jsa sk tie j na 
rogu ulicy Wiślnej i Rynka, po grantownem roz­
szerzeniu magazynu i własnej pracowni, z o s t a ł a

I d z i a t  ę M @ n a m i C 2 ; n y e

* „Koło pań wiejskich". Wczoraj odbyło się w 
sali Towarzystwa rolniczego, krakowskiego, pod 
przewodnictwem prezesowej p. Klementyny Schmid* 
towej walne zgromadzenie Koła pań wiejskich. —  
Nowe to stowarzyszenie, zdając sobie sprawę z za­
dań, jakie go czekają, z pracy oświatowej, w krze­
wieniu wiedzy rolniczej na wsi, podejmuje z zapa­
łem hasło współdziałania w życiu społeczno-ekono- 
micznem, które zostawia ogromne pole czynn, zwła­
szcza na punkcie zbytu produkcyi gospodarczej 
z jednej strony, ą następnie na zetknięciu produ­
centa z konsumentem, nsuwając w ten sposób nie- 
zawsze sumienne pośrednictwo, które wyciska coraz 
silniejsze piętno nad aktualną dziś i głośną spra­
wą kwestyi drożyźnianej.

Wiceprezes komitetu Towarzystwa rolniczego 
prof. dr Nowak wyraził w swojem przemówieniu, 
imieniem Towarzystwa rolniczego, szczere zadowo­
lenie z podjęcia tak pięknej akcji przez panie, tern 
więcej, że od razu powitać w nich może współ­
pracowniczki na polu kultury i oświaty gospodar­
czej.

Ks. Sapieżyna, składając Towarzystwu serdeczne 
życzenia jego rozwoju, zaprosiła obecne panie 
na walne zgromadzenie Koła ziemianek we Lwo­
wie.

Z kolei nad wygłoszonym referatem dr Józefa 
Raczyńskiego „o akcyi kobiet na polu ekonomi- 
cznem", wywiązała się dyskusya, w której zabie­
rały głos panie Schmidtowa, Zdaniowa, ks. Sapie- 
żyna, oraz Wiceprezes Towarzystwa rolniczego 
Stanisław Konopka, panowie Raczyński, Jasiński i 
inni.

Uchwalono wreszcie na wniosek dr Raczyńskie­
go stworzyć w Krakowie „rolniczy bazar spożyw­
czy", stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. W sklepie tego stowarzyszenia znajdą; 
z  jednej strony zbyt producenci wiejscy a z dru­
giej strony, usuwając masy pośredników, stanie s'ą 
on regulatorem cen w mieście, które przyczynią się 
choć w części do usunięcia dzisiejszej drożyzny. 
W tym celu nawitrzano osobną komisję, która ma 
się zająć urzeczywistnieniem tej myśli. W skład 
kemiByi weszły panie: Niedzielska, Skarszewska 
i Konopkowa, panowie; Raczyński i Jasiński.

Na zakończenie wysłuchano referatu „o handlu 
owocami*.

* Galicyjska Spółka zbytu jaj i drobiu, stów. 
z ogranłczcną poręką, odbyło IY. walne zgromadza­
nie, pod przewodnictwem prezesa Maryana Jaroszyń-

zdobyliśmy sobie naszych licznych P. T. Odbiorczyń przez rzetelną i dyskretnąobsługę, — dając 
po niskich, cenach towar w użyciupraktyczny —  przez pewność wszelkich objaśnień. Powiększamy 
stale nasz skład i jest bezsprzecznie u  nas największy wybór w artykułach hygienicznych dla 
Panów i Pań. Wszelkie artykuły gumowe zawsze świeża na składzie i bezpieczne w użyciu.

Wyprawy położnicze. —  Obsługa kobieca 
Skład apt wSanitas“, Kraków, ul. Długa 18.
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tklego, dni 19 b. m. w sali zarządu głównego To" 
warzystwa Kółek rolniczych we Lwowie. Ze spra­
wozdania dyrekcji, przedłożonego przez dra Augu- 
eta Rodakiewicza, wynika, źe Spółka liczyła w 1912 
roku 167 członków, w czem było 141 rolników, z 
udziałami w łącznej kwocie 27.886 koron. Obrót 
handlowy wynosił 889.784 K, zysk brutto 26.707 
K, a netto 5.436 K. —  Spółka jracowała w roku 
sprawozdawczym już własnym kapitałem, wykazu­
jąc z odsetek z tego tytułu w dochodach 482 K. 
Przy współdziałan‘u Biura arrowizacyjnego miasta 
Lwowa udało się Spółce zregulowaó cenę tego ar­
ty k u ł na targu tutejszym, która, mimo wysokich 
cen zeszłorocznych, wynosiła przeciętnie 8 5 h. —  
Po udzieleniu dyrekcji absolutorynm i przyjęciu 
wniosków rady nadzorczej co do rozdziału zysków, 
uchwalono zmianę niektórych postanowień statutu. 
W skład rady nadzrrczej na lat s?eść wybrani zo­
stali: dr Jan Steczkowski, dr Maryan Lisowiecki, 
Franciszek Ponicki, Stanisław Bohdanowicz, dr Sta­
nisław Fibich (na trzy lata), zaś na zastępcę człon­
ka rady nadzorczej na lat sześć Stefan Bajorski. 
W skład komisji rewizyjnej weszli, jako członko­
wie: dr Tadeusz Mars, Jan Miknszewskt, dr Witołd 
Lewicki; jako zastępca Kazimierz Stam?rowski.

* W obronie przemysłu krajowego. W „Prze­
wodniku gimnastycznym*, organie Związku gniazd 
sokolich, pojawił się artykulik, zarzucajr cy fabryce 
sokna Zajączek i Laokosz w Kętach, że ofiaruje 
gniazdom sokolim i członkom ich części nowych 
sokolich strojów polowycb, jak kapelusze, pasy, 
kosiulki i kamasze — wyrobu niekrajowego i n:e- 
rodzimego. Tymczasem firma rzeczona już od lat 
25 dostarcza Sokołom galicyjskim sukna munduro­
wego, a teraz postarała się także o potrzebne do 
naszego stroju polowego kapelusze, pasy 1 t  p.

Wyrób zaś kapeluszy powierzyła p. St. Jawor­
skiemu w Andrychowie, wyrób pasów p. Królikowi 
w Krakowie, a kamaszów zakładowi pończosznicze­
mu „Prządka* we Lwowie, zaś koszulki do mun­
durów, jak i sukna, wyrabia sama w Kętach. Są 
to wszystko wyroby krajowe, polskie. Wobec tego 
przypuszczać należy, że Związek sokoli, przekonaw­
szy się o faktycznym stanie rzeczy, niewątpliwie 
naprawi krzywdę, wyrządzoną poważnej firmie pol­
skiej, która przez szereg lat stała w stosunkach 
handlowych prawie z wszystklemi gniazdami soko­
łem!.

Ceny ziemiopłodów I ważniejszych artykułów żywności 
Kraków, 26 kwietnia.

Płacono za 100 kilogr,: Pszenica biała (waga gatun­
kowa 77/80) od — do —*—; żyto krajowe (waga 
gatunkowa 71/74) od — do — ; żyto węgierskie 
od —*— do —*— ; jęczmień browarny od —•— do —•— ; 
jęczmień na krupy od — do '—*•—; jęczmień na pa­
szę od —•— do —*— ; owies do siewa (z opłatą akcy­
zową) od —*•— do — ; owies na paszę od —1•«— do
—'•— ; proso od — do — ; kukurudza od 18*40 do
2190; tatarka od 17*— do 18*—; groch 24 50 do 85*—• 
fasola od 23*— do 6C*— ; soczewicą od 44*— do 46*—;
wyka od 20*— do 24*— ; siano zwyczajne od 9*20 do
10*40; koniczyna pastewna od 12*— do 12 40; słoma od 
4*80 do 5*60; rzepak zimowy —*— do —-—; kminek 
krajowy od 64*— do 70*— ; kminek holenderski od 80*— 
84*—; koniozyna nasienna czerwona od 160*— d o 230*— • 
koniczyna nasienna biała od —0*— do —0*— ; tymotka’ 
nasienna 44*— do 60*—; esparsotta 0 —*— do O—*—; 
ziemniaki od 6*50 do 7* 60; jaja za kopa 8 40 do 8 60 
masło za 1 kilogram 2*80 do 3 20; ser za l kilogram 
0 60 do 0 70; mleko zbierane za 1 litr —*12do—*14 
mleko niazbierane od 20*— do —*24. ’

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Z powodu świąt izraelickich targu na zboże nie było
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 

Kraków, 25 kwietnia.
Na dzisiejszy targ spędzono bydła rogatego 607, cie­

ląt 495, owieo i kóz 1, nierogacizny 416; razem 1519 
zwierząt. — Płacono za jeden cetnar metryczny żywej 
Ha j ! z paszy od 80*— do 114*—, buhaje chude
74 do 88; woły od 90*— do 108*-; krowy 64*— do 100; 
jałownik 64*- do 96*-; cielęta — do — ; nierol 
gaeiznę tuczną 0—*— do 0—*—-; bitej wagi: nierogaci­
zną 170*— do 184*—; węgierską po 0—. Z zakupio­
nych na oko płacono za sztukę: buhaje od 180*— do 
820*— ; woły z paszy od 806*— do 865*—; krowy od 
15 °lT  ^  820*-; jałówki od 120*- do 800— ; cielęta 
od 80*— do 76*—; owco i kozy od —*— do —•—.

Zo spędzonych na tarer zwiarzAt smraadAn/it na
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nierogacizny —.
Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

Kronika lwowska.
L w ó w , 26 kwietnia. 

Konkurs na gmach uniwersytetu we Lwowie.
Dnia 15 b. m. upłynął termiu nadsyłania prae kon- 
kurBOwych na budowę gmachu uniwersytetu lwow­
skiego. Odbyło się też we Lwowie pierwsze posie­
dzenie komisy! konkursowej. Obecni byli: rektor dr 
Beck, arch. Gustaw Bisanz, prof, dr Bołoz-Anto- 
ulewlcz, arch. Stan. Chołoniewski, prof. Wł. Ekielski 
i  Krakowa, arch. Zjgm. Kędzierski, prof. dr Ign. 
Koschembar Łyskowski, Leon hr. Piniński, arch. 
Wine. Rawski, radca ministeryalny Fr. Skowron, 
prof. dr Ign. Zakrzewski, radca budów. Grzegorz 
Pożewski. Przewodniczącym wybrano rektora dr. 
Becka, który zagaił zebranie. Nadesłano prac 32. 
Prace sędziów potrwają prawdopodobnie przez ty­
dzień, poczem jury ogłosi wynik. Nagrody wyzna­
czyło ministerstwo wyznań i oświaty w porozumie­
nia z ministerstwem robót publicznych ogółem w 
kwocie 25 tysięcy koron, a to pierwszą nagrodę 
7000 kor., dwie drogie po 4500 kor., dwie trzecie 
po 3000 kor., a prócz tego udzielono komisy! pra­
wa zakupna dwóch dalszych najlepszych projektów 
po 1500 kor. Ministerstwo zastrzegło definitywnie 
opracowanie dalszego projektu autorowi nagrodzo­
nej pracy przy równoczesnem korzystania i z innych 
prac konkursowych. Opracowanie to zajmie niewąt­
pliwie r. 1913. Przeważna liczba projektów opiera 
się na wykorzystaniu całego terenu, który dziś zaj­
muje i ginach uniwersytetu i ogród botaniczny, tak, 
że nowe budynki staną i od nl. Długosza i na grun­
cie ogrodu botanicznego. Z oscbnych instytutów ma 
stanąć tylko Instytut przyrodniczy. Badowa potrwa 
ze 3 lata, wykłady będą się odbywały nadal w 
starym gmachu, a zwolna dopiero będą przenoszone 
do nowych budynków, poczem rozbierze się i stary. 
Koszt ogólny budowy preliminowano na 3,700.000  
keron. Dzisiejszy mur oporowy od strony ul. św. 
Mikołaja będzie zachowany, a plac przed unlwersy 
tetem otrzyma piękny skwer.

Samobójstwo na cmentarzu. Wczoraj po po­
łudniu na cmentarzu łyczakowskim we Lwowie na 
grobie swych krewnych strzeliła sobie w prawą 
Bkroń Marya Bojarska, licząca około 25 lat. Za­
wieziono ją do szpitala, gdzie wkrótce zmarła. —  
Przyczyna samobójstwa nieznana.

Reperioar teatru lwowskiego.
W niedzielę po po?.: „Taniec czynowników*; wieczór: 

„Wesoła wdówka*.
poniedziałek: „In flagranti*.

We wtorek: „Zuzia*.
We środę po poł.: „Jaśi Małgosia*; wieczór: „Zuzia*.

Po zajęciu Skotori.
(Telegram „N. Reformy" z d. 26 kwietnia).

Turo? v  Valonie.
Konstantynopol. Ministerstwo wojny otrzy­

mało wiadomość, że wojska Dżawrda paszy 
w k r o c z y ł y  do Y a l o n y  w sile 22.000 ludzi 
i w z i ę ł y  do n i e w o l i  c z ł o n k ó w  p r o w i ­
z o r y c z n e g o  r z ą d u  a l b a ń s k i e g o .

Esląie Albanii.
Cetynia. O b i e g a  t n  p o g ł o s k a ,  że E s ’ 

s a d  p a s z a  ma z a m i a r  o b w o ł a ć  s i ę  
k s i ę c i e m  A l b a n i i .

Czarnogóra 1 Serbia wobec Anstryl.
Wiedeń. „Siidslay. Corresp.* donosi: W Ce- 

t y n i i  i B e l g r a d z i e  panuje jednomyślna 
opinia, że mocarstwa n ie  u ż y j ą  ś r o d k ó w  
r e p r e s y j n y c h  p r z e c i w  C z a r n o g ó r z e .  
Tylko organ młodoradykalny „Odjek* wątpi, 
czy Czarnogóra będzie mogła zatrzymać Sku- 
tari w swem posiadaniu, wbrew woli Europy.

Belgrad. „Trybuna* przestrzega Austryę 
p r z e d  d a l s z e m  p r o w o k o w a n i e m  S e r ­
b i i ,  którą obecnie chcą pozbawić nie tylko 
terytoryów zdobytych w Macedonii, ale także 
w Albanii.

Serbskie armaty ped Sbnłarl.
Belgrad. Dzienniki donoszą, że k r ó l  Mi ko-  

ł a j  n i e c h c e z w r ó c i ć  p o z o s t a w i o n y c h  
p r z e z  S e r b ó w  a r m a t  p o d S k u t a r i .  — 
Król oświadczył Serbom, źe chce kupić te ar­
maty. Chodzi In o 4 ciężkie armaty i 60 dział 
różnego kalibru.

Nie spieszą slą.
Paryż. Dzienniki tutejsze donoszą z L o n ­

d y n u ,  że prawdopodobnie dopiero w połowie 
przyszłego tygodnia mocarstwa podejmą „de- 
marche* w Cetynii.

Echo x pod Adryanopola,
Konstantynopol. Wali Adryanopola H a l i l  

b e j oświadcza w rozmowie, że podczas oblę­
żenia straty Turków wynosiły tylko około 2000 
zabitych, a 7 tysięcy rannych. Z rannych jednak 
wyleczyło się 6000 i mogło znów iść na front. 
W tych cyfrach nie są jednak wliczone straty 
podczas ostatniego szturmn. Straty Bułgarów 
podczas tego szturmu ocenia wali na 5500 za 
bitych.

Amnestya z pocałunkiem.
Cetynia. Król Mikołaj udał się wczoraj wie- 

czorem do w i ę z i e n i a  w P o d g o r i c y  
i osobiście zawiadomił znajdujących się tam 
w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h  o ułaskawienin. 
Są to więźniowie, zasądzeni z powoda udziału 
w s p i s k u  n a  k r ó l a  M i k o ł a j a ,  na które- 
rego miano wykonać zamach przy pomocy bom­
by. K r ó l  u c a ł o w a ł  g ł ó w n e g o  w i n o ­
wa j c ę ,  b y ł e g o  m i n i s t r a  R a d o w i c z a .  
Jak wiadomo, spisek ten odkryto w r. 1906. 
Partya nacjonalistyczna, na której czele stał 
ówczesny minister Radowicz, chciał przy pomo­
cy bomby wykonać zamach na nowowybraną 
skupczynę czarnogórską w czasie otwarcia jej 
przez króla Mikołaja.

Król Mikołaj podejrzy wał b. następcę tronu 
serbskiego, ks. Jerzego i serbskiego premiera 
Pasicza o udział w tym spisku, którego osta­
tecznym celem było p o ł ą c z e n i e  C z a r n o ­
g ó r y  z S e r b i ą .

Demonstracje czarnogórskie.
Praga. Wczoraj wieczorem odbyły się tu po­

n o w n e  d e m o n s t r a c y e  n a  r z e c z  C z a r ­
n o g ó r y ,  przyczem przyszło do s t a r ć  i  po- 
l i c y ą ,  która przedsięwzięła wiele aresztowań.

Budapeszt. Dyrekcya kolei państw, wstrzymała 
transport siana do państw bałkańskich.

Sofia. Wczoraj po południu obradowała Rada 
ministrów przy udziale dr. Danewa. Zajmowano 
się sprawą p r z y s p i e s z e n i a  z a w a r c i a  
p o k o j u  z T u r c y ą .

Telefoniczne l telegraficzne
M W !  . M m l  Reform y"

z 26. kwietnia.

Z giełdy.
Wiedeń. N a g i e ł d z i e  p a n u j e  r e z e r wa ,  

k u r s a j e d n a k  u t r z y m u j ą  s i ę  na  wc z o ­
r a j s z e j  w y s o k o ś c i .

Zwołanie Rady państwa.
Wiedeń. Posłowie, którzy w ostatnich dniach 

konferowali z prezydentem ministrów, oświad­
czają, że r z ą d  ma  z a m i a r  z w o ł a ć  p a r ­
l a m e n t  na  15 maj a .

Pra^a. Organ agraryuszów „Venkovu doma 
ga się szybkiego z w o ł a n i a  p a r l a m e n t u  
ze względu na obecną sytuacyę wewnętrzną i 
zewnętrzną. Tylko przez podjęcie działalności 
parlament może odzyskać swoją repntacyę.

Katastrofa budowlana.
Paryż. W ulicy Anjou wczoraj wieczór ru  

n ą ł  m ur domu,  będącego własnością pary 
skiego radcy miejskiego Forment M e u r i c e  i 
p o g r z e b a ł  pod  g r u z a m i  w i e l e  osób.  
Wyciągnięto z pod gruzów r o d z i c ó w  r a d c y  
już n i e ż y w y c h ,  syn jego jest ciężko zranio­
ny. Zachodzi obawa, że pod gruzami leży jesz­
cze w i e l u  p r z e c h o d n i ó w .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym  dziale nie poohodzą ed 

redakoyi).

|  Z konikiem mydło liliowe
nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry i piękneści. Codzień pi­
sma z uznaniami. Po 80 h wszędzie na składzie.

Przez lekarzy zalecana
Jeżeli wskutek niedostatecznego lab wadliwe­

go odżywiania lub też z innych powodów dzie­
ci nie mogą się rozwijać dobrze, to żaden inny 
środek wzmacniający nie zasługuje na takie za­
ufanie, jak emulsya Scotta, która okazała się 
bardzo dobrą do tworzenia i wzmocnienia kości, 
do wzmocnienia całej postawy. Znajdujące się 
w niej części pożywne wpływają korzystnie na 
rozwój silnych, prostych kości  ̂ i popierają cały 
rozwój tak, że dzieci wnet podskakują żwawo 
i wesoło wykrzykują. Dzieciom smakuje emul­
sya Scotta; słodką, podobną do śmietany mie 
szaniuę zażywają z rozkoszą.

SCO TTA
E M U LS Y Ę

rozpowszechnioną we wszystkich 
krajach bez mała od lat 40, zapi­
sują liczni lekarze, ponieważ ją 
cenią, jako w każdym względzie 
wzorowy, niezawodny i skuteczny 
przetwór.

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do nabycia 
w każdej aptece. Po przesłaniu 50 haJ. markami do 
Scott et Bowne, T. z o. p., Wiedeń, VIL, i z po­
wołaniem się na ten dziennik można otrzymać je­
dnorazową przesyłkę próbną przez jednę z aptek. 

285 1 ?

Sobota, 26 Kwietnia 1 J3

O czem chory wiedzieć 
powinien.

Podobny do posągu nędzy, znużony i wyczer­
pany, nękany setkami cierpień, kroczy niejeden 
przez życie. Najlepsza potrawa — nie smakuje 
mu, a jeżeli ją spożyje, dręczy go niestraw­
ność. Drobnostki powodują u niego najwyższe 
rozdrażnienie, poczem zapada w najgłębszą apa- 
tyę, bez energii, pochmurny żyje on — ależ 
nie! on wegetuje tylko. A ten stan stale się 
pogarszał Bóle głowy, które o mało jej nie 
rozsadzą, stają się wiernymi towarzyszami; bez­
sennie tarza się on po łóżku, niewytłumaczone 
uczucie strachu zrywa go, krew uderza mu do 
głowy i po długich, dłagich mękach usypia 
on — na jak długo? W pocie skąpany, bu­
dzi się on — musi już udać się do pracy, za­
rabiać, starać się dla swej rodziny — on, prze­
czuwający, że jest kandydatem śmierci... Czy 
chory wie o tern, że jest to tylko nieczysta 
krew, która go męczy, która go dręczy, że 
wszystkie te okoliczności są zwiastunami o wie­
le gorszych cierpień, że nieczystej krwi towa­
rzyszą: gościec i reumatyzm, choroba cukrowa, 
cierpienie wątroby, niejedno cierpienie serca, 
puchlina wodna, bladaczka i żółtaczka, cierpie­
nie śledzioLj r nerek? Mądrość ludu nie darmo 
powiada: „Życie ciała mieszka w jego krwi*; 
dlatego zawczasu należy baczyć, by oczyścić 
krew; dajcie krwi, czego jej brak, w postaci 
odpowiedniej dla organizmu, polegajcie i tu na 
zdrowym rozsądku Indu, który czuje uzasadnio­
ny wstręt do wszystkich pigułek i tabletek 
z łacińskiej kuchni, a sięga po to, co przez cały 
wiek zostało uznane za skuteczne, po herbatę 
św. Bonifacego, sporządzoną wedle starej re­
cepty zakonnej. Zakonnicy i zakonnice byli w 
dawnych czasach nietylko nauczycielami narodu, 
w pewnym rzędzie czynność ich była dobro- 
dziejską, bo z bogatego skarbca swoich doświad­
czeń dobywali oni zawsze takie środki, które 
ulżyć mogły nędzy chorego. Na dalekim hożym 
świecie rozrzucony, znalazł Honduras ziółko, 
czyniące istne cuda, z Nubii nadesłał kto inny 
skarb leczniczy, do podzwrotnikowych krain po­
dążyła Europy roślinność lecznicza. Do herbaty 
św. Bonifacego dostarczyła Ameryka i Azya, 
jakoteż stara Europa — tego wszystkiego, cze­
go krew potrzebuje i co ją czyści, co przepę­
dza zwiastunów złych chorób, nie daje się tym 
ostatnim rozwinąć, a zrozpaczonym powraca 
największe szczęście doczesne — zdrowie. Lu­
dowym środkiem leczniczym  w prawdziwem  tego 
słowa znaczeniu jest herbata św. Bonifacego i 
obliczonym dla ludu, t. zn., że cena jest dla 
każdego przystępną. Jedna kuracya herbatą św. 
Bonifacego (jedna przesyłka, zawierająca czte­
ry pakiety, wystarczająca na miesiąc) kosztnje 
tylko kor. 5*— i 65 halerzy na porto. Dobro­
czynnych skutków takiej kuracyi doznawały 
tysiące i niezliczone tysiące rodzin ku jej chwa­
le. Prosimy przeczytać jeszcze raz wszystko, 
cośmy wyżej powiedzieli o zwiastunach chorób, 
siebie zbadać, czy nie sądzicie, że się do was 
jedna albo druga choroba nie wkrada. Jeżeli 
czujecie, że Was w członkach łamie, holi w 
krzyżach, doznajecie uciążliwości w żołądku, 
skłonności do kataru, to jest już czas, aby roz­
począć kuracyę wiosenną, i jesteśmy przekona­
ni, że herbata św. Bonifacego znajdzie w was 
nowych orędowników i trzymać ją będzitcie u 
siebie zawsze, jako prawdziwy skarb domowy. 
Należy zamówić zaraz i pisać do St. Bonifatius- 
Tee-Yersandt (St. Anna Apotheke), Wiedeń 
XIII/4, Postfach 8/152. 8627

StoiłwercKa
kdrmelki-mleczne

ą? MAGGI
jest

EGO

z krzyżem w gwieżdzfe.

Buteleczka próbna 12 hal.

Należy uważać bacznie na na­
zwę MAGGI I znak ochronny 

krzyż w gwieźdzle.
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MYDLĄ PR̂ TLUSZeżONE

S E Malinowskiego
p A |  Ten dobroczynny,nieszkodli-

^ U n L i r  I U  „ wy i niezawodny środek roz* 
walniający cieszy się od dawna u lekarzy po- 
wszechnem uznaniem, ponieważ wszystkim wy­
maganiom, stawianym tego rodzaju środkom, 
odpowiada wprost w idealny sposób. „Califig** 
składa się z wybornych, słodkich soków dojrza­
łych fig kalifornijskich i z wyciągu różnych ro­
ślin, wywołujących dobroczynny skutek. Środek 
ten posiada bardzo miły dla każdego smak i nad­
zwyczaj łagodne, zawsze pewne działanie, wsku­
tek czego podnieca trawienie bez żadnych za­
burzeń lub dolegliwości. Wobec tego „Califig* 
nadaje się najlepiej do usunięcia męcząbego, 
chronicznego zatwardzenia i jego następstw i do 
utrzymania regularnego, naturalnego wypróżnie­
nia. — Nadaje się tak dla dorosłych, jak i dla 
dzieci. Można dostać we wszystkich aptekach 
we flaszkach oryginalnych za 2 kor., duża fla­
szka 3 kor. 2661 1 4

Skuteczny środek przeciw eptlep*
uyim  Uprzyw. apteka „pod łabędziem" w Frank­
furcie n. Menem zdobyła sobie rozgłos w świecie 
przez swój przetwór epilepticon, który jest najle­
pszym środkiem przeciw epllepsyi.

Dr R. Fuch8 w piśmie „Aertzlicher Zentralab 
zelger" powiada:

„Mogę tylko potwierdzić skuteczne działanie środ­
ka „epilepticon *. Dr med. Schrike w Zeii pisze 
W pewnym bardzo, wątpliwym wypadku zrobiło 
środkiem „epileptieon** bardzo dobre doświadcze­
nie".

Dr med. Granderat, Rees, mówi: Osiągnąłem wy­
borne skntki środkiem epilepticon w ciężkim wy­
padku epllepsyi.

Wszyscy, którzy miewają padaczkę, taniec iw* 
Wita, rozprzężenie nerwów, niech każą przysłać 
sobie opłaconą, za darmo broszurę Nr 53 ze skła> 
da głównego na Galicyę, Bukowinę i Śląsk z apte­
ki i ebem. laboratoryum S. Edelmanna w Sambo­
rze. 1035 2 4

A b b a z la
M o n , uw Jon toic, tiw. i id.

(Sanatoryum Dra SchalHa).
W sposób nowoczesny urządzony zakład dla 
dyetetyczno-fizykalnych sposobów leczenia. — 
Wyborny pobyt letni. Kąpiel morska dla dzie­
ci.— Wyciąg, ogrzewanie centralne, kiero­
wnictwo niemieckie. 2938 4 10

Sanatoryum i Zakłady leczniczo T. A.

BADEN pod Wiedniem
gANATOBTUK OUT.EWBRUNTNT 
K IE J 8 K K  Z A K Ł A D  LECZBIIC1KY

Fizykalno-dyetetyczne sposoby leczenia. 
Kąpiele słoneczne I powietrzne. 

Leczenie radyowe.
Lekarz kier.: Dr Otto v. Aufschnaiter, radca 
ces.: Dr D« Podzahradsky. Prospekt za darmo.

Kobieta tein prędze) się starzeje,
im więcej przeciąża się pracą; zachowuje zaś 
młodość i zdrowie, jeśli się szanuje. —- Dlategi 
rozsądne gospodynie używają do prania znane 
go środka „PERSIL*, chlorku nie zawierają 
c e g o . ____________  2990

FRANZENSBAD
Dr Józef ZEITNER

przyjmuje willa „STA1»T PARIS*‘.—
3464 1 11

l i K Ó i--------- jr<ATł<«'
Piosenki o Bersonle.

Odkąd są na świecie Bersona ob- 
[oasy,

Tak wyborne, mocne, tanie, przy- 
[Jaclelu,

Nie może mnie gniew ać, naw et na 
[te czasy,

Podrożenie skćry z powodu kar 
[telu.

2308 11 18

Dom handlowy oraz koncos. Blnro 
pośrednictwa Adama Bilińskiego

w KraŁowle, ulióa Garncarska Ł, 6 
(dom własny) Teł, 1004.

P o ś r e d n i c z y :  w sprzedaży i kupnie kamienic, 
majątków ziemskich, parcel budowlanych 1 t. p. 
o r a z  w u z y s k a n i a  i l o k a c y ł  po ż y c z e k
h i p o t e c z n y c h  a m o r t y z a c y j n y c h  i kró­
tk o  t e r m i n o w y c h ,  k r e d y t ó w  b u d o w l a -  
n y c h ,  w e k s l o w o - h i p o t e c z  ny  c h 1 t. p.

Dr SCHARF - Karlsbad
już ro zp o cz ą ł czynność sezonową.

C Z E K O L A D ",
wyrobu

P ia s e e k te g o  - K ra k ó w
Jest obecnie jedną z najlepszych.

Proszę żądać wszędzie 
1 zwracać uwagę na firmę. — 3639 1 ?

Specyaliata chorób nerkowych

Dr Maksymilian ROSE
b. ssj stent kliniki chorób nerwowych Uniw. Jagiell.

p o w r ó c i ł  3645 1 3
i ordynuje od 3 — 5, Kraków, ulica Wiślna L. 9.

PENSYO NAT ATLANTA
Kraków, Karmelicka 9.

Komfort nowoczesny, hygiena, kuchnia wyśmie­
nita. — Ceny przystępne.------------- 36 LO l  3

—  . . .  .

Cennik Izby M l .  I przemysłowej
w Krakowie

i  dnia 26 kwietnia 1913, godzina 1 w południe.
1 1. Waluty: Franki papierowe płacą 95*— żądają 96.—

20-to frankówki w złocie 19*— 19*20. Dolary amerykań­
skie 402*— 4s7‘—

II. Listy zastawne: 5-pro. Listy zast. prem. Banko 
hipot. —*— —*—, 4‘/rpro. Listy zast. Banka hip. 80*50. 
91*50. 4-pro. Listy zast. Banka hip. 82*75 83*25. 4‘/»-pi, 
bisty zastawne Banku krajowego 02*— 93*—. 4-pro, Li­
sty zast. Banku kraj. 85*— 86*—. 4-pro. Listy zast. gal. 
Tow. kred. ziem; nieok. 96*20 97*20. 4-prc. Listy zast. 
gał. Tow. kred. ziem. 41-letnie 01*50 —*—. 4-prc. Li­
sty zast. gal. Tow. kred. ziem. 56-lefenie S3*50 84*&0. 
4‘/i proc. listy zast. gal. Tow. kredyt, ziems. 62-letnie 
93*— 94*—. 4Vs-pro. Listy zast. Banku galio. dla han­
dlu i przem. —•— S6*—.

III. Obligaoye i pożyczki: 4-pro. Galie, obligacye pro- 
pinacyjne 06*— 0 7*— 4-prc. Pożyczka kraj. z 1893 
83*75 84*75. 4-pro. Pożyczka m. Lwowa z 1011 r. 82*—• 
t3*—. 4-pro. Pożyczka m. Krakowa z 1909 roku 90.— 
91*—. 4Vi*pro. Obligaoye komunalne Banku kraj. 82*5f 
83*—. 4-pro. Obligacye kolejowe 81*25 81*75.

Ż Ę T Y C A
na b. sezon wprowadziliśmy sprzedaż znakomitej, 
mrożonej żętycy owczej po cenie nader przystępnej. 
Prosimy o wcześniejsze zgłaszanie zamówień, ponie­

waż ilość żętycy jest ograniczona. 
„ I aA K T O L ”  Zakład dla przetworów dyet. s mle­
ka pod stałą kontrolą Kcmisyi przemysł, krak. Tow. 
lekarskiego. K r a k ó w  - K a r m e l i c k a  15 . 

8510 1 3

Cieplice Trenczyńskie
Górne Węgry. Perła Karpat. Wspaniałe położenie 

Radyoaktywne termy slarczane i kąpiele mu­
łowe przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, is­
chiasowi, newralgiom, chorobom skórnym.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY, ZANDER, ROENT­
GEN, KUCHNIA DYET.

Wytworna mlędzynar. publiczność. 14.000 gości kąp 
Polski lekarz kąp.: Dr Filipkiewicz, Dr Mfinz.

Dra KRAMERA SANATORYUM I ZAKŁAD WO­
DOLECZNICZY. Prospekty: DYREKCYA kąpielowa, 

3320 2 6

Do umieszczenia

Eia hipoteki
domów w Krakowie secundo loco ma kancela- 
rya adwokata D r a  8 . H o ro w itz a ,  ul. Flo­
ry ańska Nr 6, Nr telef. 2580 kilka sum po 10 
tysięcy koron oraz dwie samy po 20.000 koron. 

3537 3 3

Marsa telegraficzne.
Wiedeń, 26 kwietnia. (Giełda południowa).
Marki 117*67. Renta majowa 84 35. Renta koronowa 

węgierska 82 65. Akcje anstr. sakł. kred. 621*—. Akoye 
węg. sakł. kred. 817*—. Akcye Anglobanku 334*—. 
Akoye Unionbankn 588 50. Akcje B&nkrereinu 510*50. 
Akcye Landerbanku 514*—. Akcye kolei państwowych 
719 50. Lombardy 126 50. Akoye fabryki broni 963*—. 
Akcye tytoniowe 337*50. Alpiny 1017*—. Rima-Moranyl 
723*—. Akoye praskiego Tow. żelaznego 34*—. Losy 
tareokio 237*50. Rabie 251*—. Skoda 823 50. 41/, pro* 
Licty zastawne Banku galio. dla handln i prsem. —*—.

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 26 kwietnia. (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 198 75. Tow. dyskontowe 183 75,
Usposobienie: ustalone.

Llełda zbożowa. -
Budape3?t, 26 kwietnia. Targ zbożowy.
Pszenica na kwieoień —*— do —*— ; pszenica na maj. 

1109 do 11*10; pszenica na październik 11*72 do 11*78; 
żyto na kwiecień 0*— do 0*—; żyto na maj 0*— do 
0*—; żyto na październik 9 65 do 9 66; owies na 
kwieoień 0*— .do O*—; owies na maj O*— do 0*— } 
owies na październik 8 67 do 8*68; kukurudza na maj 
8 03 do 804; knkaradza na lipieo 813 do 8*19; ku« 
kurndza na s'e O*— do 0*— ; rzepak na sierpień
17*10 do 17*20.

Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna: Usposobienie: 
utrzymane; gorąco.

K I N O  W A N D A
przy nlioy ćw, Gertrudy L 5.

Program od czwartku 04  do Niedzieli 27  kwietnia 1013: 1) Tydzień nowości Pathćgo. — 2) Podarunek ślubny 
(humorystyczne). — 3) Syn Indy ani na (dramat kolorowany). — 4) Motywy stare] Pragi (z natury). — 5) Pałszywy 
alarm (komiczne). — O) Córki żeglarza (dramat). — 7) Mistrzynie na trapezie (kolorowane). — 8) Moryc przy 

telefonie (humorystyczne). — O) K to pod kim dołki kopie (wspaniały dramat Nordisk).
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Mam zaszcż^t donieść, iż z dniem 1-go ińarca b. r. przeniosłem Fabrykę z ulicy św. Tomasza 20 i Sklep z ulicy Floryańskiej 6,

na ulicę Floriańską 31 (dom własny)
2622 6 10

Ł

i  k o r o n k i  k l o © k o w @  d o  w y ­

p r a w  Ś l u b a y c h ,  o r a z  w s z y s t k i e

p r z y b o f y  d o  b r a w t o c z y n i y

poleca

3449 1 4

B r e l t  &  H o w o m l a s t
K r a k ó w ,  i t r e d o m  2 3 .  T e l e f o n  2 2 2 2 .

N a j w i ę k s z e  n a  ś w i e o i e  T o w a r z y s t w o  o k r ę t o w e  i  k o l e j o w e

C a n a d i a n  J E S L i a - J Z ^ s s e r s ' - . ^ ’'
posiada najszybsze połączenie z Tryestu do  Canady — z Antwerpii S 2  Łiwerpoolu do Canady — oraz do Ameryki Północnej.

Okręty Towarzystwa Canadlan Pacific, jadące z Tryestu, nie posiadają wcale międzypokładu, ale tylko samp kajuty na 2 do 6 osób, mianowicie ^tylko kajuty drugiej i trzeciej 
klasy. Wskutek tego wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów dla pań, sal muzycznych i t. d. Najwygodniejsza I najtańsza podróż. 

W szelkich wyjaśnień udzielą: Reprezentacya Canadian Pacific w Krakowie, ul. Floryańska 44. 2215 8 35

Otwarty skład węgla 3344 5 15

pod nowym zarządem

przy nlicy Pawiej 10, Kraków.
Węgiel jaworski, pruski, Krystyna. Dostawy: 
wagonami, wozami i we workach plombowa­
nych, — Ceny najniższe. Zarząd.

R y n e k  g ł ó w n y  L  4 .

Lokal na sklep
(po firmie L. Grabowski)

składający się ze składu w suterenie, 
sklepu na parterze, oraz wielkie! sali 
o 5 wspaniałych oknach wystawowych 
na pierwszem piętrze, od 1 lipca b. r. 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość od 
g. 2—4, ulica św. Gertrudy l  5, I p.

3249 3 3

LW. 43385/913. 8127 3 3

S U R  B O B
Z początkiem roku szkojnego 1913/14 

nadanych zostanie pięć miejsc fundu­
szowych galicyjskich w c. i k. wojsko­
wych zakładach naukowych i wycho­
wawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się równo­
cześnie w „Gazecie Lwowskiej4* jako 
też za po*średnictwem zakładów nauko­
wych wyższych, średnich i niższych.

Termin wnoszenia podań do Wy­
działu krajowego upływa z dniem 5 
maja 1913 r.

We Lwowie, dnia 27 maja 1913.
Piotrowski*

Samoczynne zaopatrywa­
nie się w wodę

z głęboko położonych 
źródeł buduje Najwię­
kszy i najstarszy sło­

wiański zakład

AUT. KUNZ
Hranice, Morawa
Towarzystwo akc.

Prospekty gratis i frauko. 
2097 8 <40

Końcęsyonowane przez c. k. Namiestnictwo

wszelkiego rodzaju, oraz przy wynajmie mie­
szkań dla młodzieży, przeniesione z d. 15 kwie­
tnia b. r. na ul. Szpitalną 17, parter •— po­
leca nadal swoje usługi. Tel. 48/11. 3314 5 5

ts0

TYLKO WPROST
od slcładu fabrycznego

„ S U D E T I A “
Karniów Nr 17 (Śląsk austr.) 

kupujcie materye na ubrania m ęskie
1 dam skie, oraz Śląskie wyroby płócien­
ne najlepszej jakości po najniższych cenach.

Resztki za bezcen.

Panienka
z ukończoną V-tą wydziałową, umiejąca pisa'ć 
na maszynie, poszukuje odpowiedniej posady 
w Krakowie. Zgodziłaby się na praktykę bez­
płatną. Zgłoszenia pod M. Rawska poste rest. 
Kraków I, za okazaniem kwitu ins. 3401 4 10

Nowo wybudowany

JtotelonsielskiuKnMe
z komfortem urządzony i tani. 3364 9 10

O b s z e r n y  l o k a l
nadający się na składy lub pracownie, wraz 
ż telefonem, przy ul. Pędzichów 18, do wyna­
jęcia. Także 4 lub 3 pokoje, przedp. i kuchnia.

3359 5 6

m m BELOHRAD
kąpiele mułowe Anny, zdrój Anny Maryi. Naj­
skuteczniejsze kąpiele mułowe przeciw gośćco­
wi, reumatyzmowi, ischiasowi, wysiękom, cho­
robom kobiecym i t. d. Prospekt wysya Dy- 
rekcya kąpielowa. — Sezon od 15 maja do 
30 września, 3354 2 8

l
Thea i Remontant, które okazały się 
dobremi, jak sobie to tylko wyobrazić 
można, z  2-l@tniemi koronami: pnie 
średnie 50—80 cm 10 okazów 8 K, 
100 okazów 70 K, pnie wysokie 90— 
120 cm 10 okazów 10 K, 100 okazów 
90 K, nadzw. wysokie pnie 130—160 cm 
10 okazów 15 K, 100 okazów 130 K, 
pnie soliter 160—190 cm 10 okazów 
20 K, 100 okazów 180 K róże płaczące 
200 cm. i wyższe 10 okazów 25 K, 100 
okazów 200 K. — Na 1000 okazów 

o 10% taniej.
Niskie róże krzaczaste i pirami- 
dowe: 10 okazów 4 K, 100 okazów 

30 K. Wysyła za zaliczką

?r. Spora, Klatow
3323 (Klattan) .Czechy. 6 12

ODNAWIA
KAROSERYE

SAMOCHODOWE.
3176 3 6

Peisionat M a .  d. iw. Harta 2S.
wydaje obiady w domu i na miasto 
po 1 K 50 h. _ 3382 4 6

Apteka pod „Gwiazdą"
w Wadowicach

poszukuje aspiranta. — Zgłoszenia do 
Władysława Hommćgo, aptekarza w Wa­
dowicach. 3378 4 o

Poszukuj pożyczki 4— 5 tysięcy koron
na wysoki procent i solidną porękę. Zgłoszenia 
pod „Solidny” poste restante * Kraków, od­
da w y k w itu  inseratowego. 3545 2 5

01. Staszica 14
3 piękne pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
gaz, elektryka, zaraz bardzo tanio do wynajęcia. 

3438 4 6

Szofer-mechanlk
samodzielny w warsztatach garażu, z kilkuletnią 
praktyką, obeznany z motorami stabilnemi, 
przyjmie posadę zaraz. Zgłoszenia pod R. K. 3465 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 3465 3 3

poszukuje rutynowany buchalter - bilan- 
sista i korespondent. Zgłoszenia listo­
wne pod „W. K. 29“ do binra ogło­
szeń Feliksa Stattera, plac WW. Świę­
tych 11. 8403 3 3

UL św. Marka 25.
Do wynajęcia dwa duże pokoje kawa­
lerskie, stosowne i na biuro. Wiado­
mość w pensyonacie. 3383 4 6

Roslera woda do zębów.i.
Prawnie obroniona.

Najlepszy środek, aby zęby utrzymać w stanie 
zdrowym i czysto białym, usuwa ciałka gnilne, 
zapobiecra przeto próchnieniu zębów, bólowi 
i nieprzyjemnej woni z ust. 3419 2 52

Prawdziwa z tym
tylko q  znakiem

ochronnym z trzema czerwonemi krzyżami.
C e n a  f l a s z k i  7 2  h a l,
Dostać można w każdej aptece, drogueryi i per* 
fumeryi. Skład główny w Krakowie: Handel 
materyałów Rei m a  i S-ki, Rynek, A-B. 37

Pomocnik kancelaryjny
biegły w kasowości i buchalteryi, poszukuje 
odpowiedniej posady. Okazicielowi kwitu inse- 
ratowego Nr 3470 poste restante Kraków lf 

3470 2 2

P ie rw sza 'kra jo w a  fabryka wyrobów żelaznych
JÓZEFA GÓRECKIEGO

Podgórze ad Kraków
poleca swe wyroby artyst. ślusarskie i kon­
strukcyjne. Jedyny w kraju gwyrób siatek  
łe lazn ., drutu pocynkow. i kolczastego. 
Fabryczny wyrób mebli tel. m osięt. i urzą­

dzeń szpitalnych. 3476 3 12 
Zgł. wprost: Józef Górecki, Podgórze, tel. 277.^

Mieszkanie
we 'dworze do wynajęcia: 2 pokoje, weranda 
i kuchnia, mila od Krakowa, 10 minnt drogi 
od stacyi kolei. Wiadomość w drogueryi p. Ha­
naka, Kraków, Szewska 5. 3479 2 4

T r z y l e t n i a
rasowa suka, rasy Collis, do nabycia za 50 K. 
Zarząd dóbr Duliby, p. Jazłowice. 3498 2 4 '

Rzadka sposobności!
po zdumiewająco niskich cenach

pneumatyki, zupełnie regularny, no* 
wy, świeży towar, słynny wyrób, we 
wszystkich rozmiarach, można nabywać 
u Ludwika Kaufmanna, Wiedeń, H I, 

Mimzgasse 5.
Zastępstwa na poszczególne okręgi 

są jeszcze do nadania wypłacalnym
firmbm. 3484 3 3

Obra za Slambin,
(Obrazek bośniacki).

Gdy zapadł perłowy, wiosenny zmierzch i 
zbladły jaskrawe barwy na kobiercach, zaście­
lających komnaty haremu effendi Mehmeda, 
w głębokiej ciszy zaśpiewał młody, czysty głos 
Haiszy:

— Dzisiaj Mehmed przywiezie ze Stambułu 
Obcą.

Zadźwięczały gwałtownie naszyjniki z pereł 
i wielkich złotych monet, bransolety, ściskające 
białe, jak śnieg, ramiona i leniwe, ociężałe ręce 
kobiet. Pod barwionemi brunatno powiekami 
zalśniły ostro, prawie dziko oczy, zazwyczaj 
bezmyślne i senne, jak oczy zwierząt.

Półśpiąca Adile, starsza z dwóch żon, która 
mu urodziła trzech dorodnych synów i rządziła 
całym jego domem bezpodzielnie, zbladła pod 
różową warstwą szminki i z wściekłością rzu­
ciła na jedwabną poduszkę pachnącego papie­
rosa.,

— Przeklęta niech będzie godzina, w której 
effendi udał się do Carogrodu — rzuciła cicho, 
nienawistnie, szarpiąc drżącemi rękami złote 
hafty swej koszuli, najpiękniejszej z koszul 
wszystkich muzułmanek Sarajewa.

— Udusiłabym ją chętnie — powiedziała 
spokojnie młodsza żona Mehmeda, Mahate, pa 
trząc na swe szczupłe, wytworne ręce, których 
czerwono barwione paznogcie były jakby uma­
czane we krwi jeszcze ciepłej

Podniosła głowę, owiniętą zielonym szalem, 
ciężką od farbowanych raiedziano-rudawych war­
koczy, przepełnionych perłami i okrutny uśmiech 
zwęził jej krwawym karminem powleczone, złe 
usta. Oczy jej, „dwie piekielne gwiazdy, koloru 
roztopionego bronzu44, które dotąd tak kochał 
Mehmed, szeroko rozwarte i olbrzymie wśród 
sztucznego cienia z tuszu zapłonęły na krótką, 
jak westchnienie, chwilę i zgasły pod ciężarem 
powiek.

Haisza zadrżała i niespokojnie, błagalnie 
spojrzała na Mahatę. Młodsza bratowa budziła 
W niej zawsze jakiś dreszcz bolesnego lęku, 
a szczególnie straszną wydała jej się teraz, 
spokojnie wpatrzona w swe cienkie, jak z bron­
zu ulane palce.

Pijąc małymi łykami czarną kawę, powie­
działa łagodnie i nieśmiało:

— Będziemy ją kochały, Mahate.., Podobno 
iost młodziutka i pewnie bardzo piękna.

Obie kobiety zaśmiały się nienawistnie. Stra­
szliwa złość wykrzywiła nalane tłuszczem, prze­
cudne niegdyś rysy Adile. Mówiła blada i brzyd­
ka z gniewu:

O, Allah! Napewno piękna będzie nowa 
Sona effendii... Ja  mam zęby czarne i spróch­
niałe, a jej zęby są białe i silne, jak kość sło­
niowa,
fa^ ahate szeptała z uśmiechem, który kąsał, 
J Ł żądło jadowitego węża:

— O, Allah! Jakże piękna będzie najmłodsza 
z trzech żon wielkiego, bogatego Mehmeda! Bę­
dzie biała, jak kwiat wiśni, albo różowa, jak 
kwitnący krzew migdału w naszych sadach na 
wiosnę. A moje ciało jest brunatne i  ciemne, 
jak lśniąca skóra węża

—- Będzie uśmiechnięta i radosna, jak po­
ranne słońce, a na twarzy mej dawno zgasiły 
uśmiech rozpacze miłości i bezsenne noce ma­
cierzyństwa — ciągnęła głucho Adile, kołysząc 
się rytmicznie wśród stosu jaskrawych, jedwa­
bnych poduszek
^ — Może będzie miała lazurowe oczy, podo­

bne do nieba, albo do morza. — Mówią, że 
morze jest jasne i błękitne, jak niebo — sze­
ptała cicho Mahate, a brwi jej prężyły się gnie­
wnie nad powiekami. — Zapewne effendi prze­
stał już widzieć w moich oczach dwie „cudo­
wne piekielne gwiazdy44

Adile upadła twarzą w poduszki i wśród 
łkań jęczała głucho:

— O, Allah... Będzie rodziła Mehmedowi sy­
nów pięknych jej własną pięknością, i Mehmed 
odda im wszystkie winnice, wszystkie żyzne 
pola, wszystkie domy białe na zielonych gó­
rach, wysoko stojące, wydarte moim synom... 
O, Allah! - . . ,,  ~ , .ft-ii...

Mahate milczała, leżąc, jak przyczajona pan­
tera na smyrneńskim kobiercu, twarz jej miała 
martwy wyraz snu, ale ręce czuwały. Ślizgały 
się senne, leniwe, a okrutne po szkarłatnym 
jedwabiu poduszek, na których lśniły haftowane 
złotem dziwaczne ntaki. kwiaty i tajemnicze 
arabeski

Od rąk tycn odwróciła wzros pełen przestra­
chu i męki młodziutka, smukła Haisza

Patrząc na światła, drżące w oknach ture­
ckich domów, zawieszonych nad otchłanią, w któ­
rej jaśniało białe miasto i bladosrebrna rzeka, 
Haisza myślała o Obcej,

Myślała boleśnie, że brat jej zamknie jak 
złotego ptaka swą najmłodszą żonę w bogatej 
klatce swego domu wśród złych, jak jadowite 
żmije, starszych żon, które utracą łaski. Ubie­
rze obcą w najcudniejsze perły ze starej, sre­
brnej szkatuły, która ciężka od klejnotów prze­
chodzi z pokolenia na pokolenie świetnego rodu 
bejów Sulej mano wiczó w. Owinie ją w najpię­
kniejsze tkaniny, te, w które stroją się blade 
żony giaurów i te ze Wschodu sprowadzone, 
lekkie, jak mgła, nasycona srebrem, złotem lub 
pyszną, olśniewającą purpurą. Będzie ją woził 
za miasto swym pięknym powozem — młodziu­
tką, starannie osłoniętą gazowym czarczafem, 
a samotne serce Obcej konać będzi8 powoli 
z tęsknoty do tego rodzinnego miasta, o kto- 
rem mówią, że jest jak fantastyczne marzenie 
o przepychu i pięknie odbite w błękitnych, sen­
nych, bladych wodach Bosforu...

Haisza drgnęła. Przed domem zatrzymał się 
powóz,

— To Mehmed i Obca — pomyślała z gwał­
towne® biciem serca i, przebiegłszy ciche po­
koje, wysłane grubymi kobiercami ze Smyrny,

przyczaiła się we wgłębieniu białego muru pół­
okrągłej sieni.

Po kamiennych schodach szła powoli do swe­
go nowego domu Obca. Zsunęła czarczaf i od­
słoniła twarz bielszą od płótna, przeciętą szkar­
łatną pręgą dziecięcych ust i czarnymi lukami 
brwi prześlicznie wydłużonych tuszem. Powieki 
jej, ciemne ze znużenia długą podróżą, drżały 
nad oozyma o barwie górskich, przeczystych je­
zior. W oczach tych był przestrach, niema, dzie­
cięca prośba, bolesny lęk oczekiwania.

Długi, miękki płaszcz ze srebrno-popielatego 
jedwabiu, prawie taki, jakie nośzą kobiety giau­
rów, owijał jej smukłe, nierozkwitłe jeszcze 
kształty piętnastoletniej dziewczyny. Lśniły 
z pod niego szerokie, różowe szarawary i małe 
trzewiczki z czerwonego lakieru, a na szyi bia­
łej, jak szyja gołębicy, dźwięczalły ogromne ru­
biny w starych, ciężkich klamrach za srebra.

Za nią szedł Mehmed. Był piękny, silny, 
świetny w swym pysznym złotobiałym turbanie 
i szerokim, wiśniowym płaszczu, zarzuconym na 
wspaniałe ramiona. Biła od niego siła, potęga, 
a przytem jakiś czar wykwintu, prawdziwej 
ogłady i starej rasy bejów Sulejmanowiczów.

Służba wnosiła liczne pudła i kufry Obcej, 
a dwie starsze kobiety w białych czarczaf ach 
szły cicho, jak widma, za Mehmsdem.

Nagle Obca przystanęła. We wgłębieniu muru 
zobaczyła Haiszę przyjaźnie i smutno uśmie­
chniętą. Wyciągnęła do niej wątłe, lśniące 
pierścionkami ręce w porywie nagłej, siostrza­
nej miłości i przemówiła gorąco i śpiewnie po 
turecku:

— To ty, siostro? Mehmed mówił mi że bę­
dziesz dla mnie dobra

Haisza rozśmiała się. Dziwaczny i śliczny 
wydał jej się cudzoziemski język Obcej. Powie­
działa po bośniacko, całując pachnący policzek 
młodziutkiej bratowej

— Nie rozumiem cię, jednak wiem, że mó­
wisz słowa przyjazne i miłe. Jesteś bardzo pię­
kna, kocham cię.

Powitała brata, który uśmiechnął się do niej 
swym mądrym, zamyślonym uśmiechem.

— Fadileh mówi tylko po turecku i francu­
sku, dziecko — objaśnił. — Musicie uczyć ją 
języka bośniackiego i opiekować się nią tro­
skliwie. Jest tak młoda przecież, jak ty — do­
dał miękko z niewysłowioną miłosną tkliwo­
ści ą. - -  —.

Ręka jego przelotnie musnęła pukiel włosów 
żony, które byłv iasne, delikatne i lśniące, jak 
blade złoto

Opleciona ramieniem Haiszy, Fadileh powoli 
wchodziła na piętro. Serce jej biło szybko i mo­
cno na myśl, że za chwilę zobaczy żony Meh­
meda. Myśl ta dręczyła ją od chwili, gdy zgo­
dziła się poślubić pięknego1 i bogatego beja, 
i opuścić z nim kraj rodzinny i ubogą ciotkę, 
która ją po śmierci rodziców wychowała. Tajem­
ne przeczucia mówiły jej, że zazdrość i złość 
dwóch kobiet zatrują jej wszystkie dni w domu 
męża, jednak starała się uspokoić lęk nadzieją, 
iż obroni ją sam Mehmed. Spotkanie Haiszy,

jej serdeczne, siostrzane powitanie uważała za 
dobrą wróżbę i ufoieisza, szła na spotkanie ry­
walek

W chwili, gdy stanęła w progu pokoju kobiet, 
na nizkim stoliczku płonęła już jasno duża lam­
pa. W okręgu jej białego światła, oparte o uło­
żone przy ścianie poduszki, siedziały sztywne 
i milczące w połyskach swych klejnotów Adi­
le i Mahate. Miały na sobie najwspanialsze 
suknie z rzadkich materyj, haftowanych mozolnie 
całemi latami przez stambulskie hafciarki.

„Spojrzeniem ostrem i gwałtownem, jak pchnię­
cie zatrutego kindżału, przeszyły n progu sto­
jącą Obcą. Tem jednem spojrzeniem oceniły jej 
przedziwnie cudną urodę, jej dziecięcy wdzięk, 
bladą piękność jej oblicza, na którem gasł żało­
sny uśmiech małej dziewczynki, która boi się 
i cierpi. Zrozumiały, że Mehmed złoży w te ma­
leńkie rączki całą władzę swego domu, całą 
przyszłość swego świetnego rodu i splendor na­
zwiska. W progu stał ich wróg śmiertelny w po­
staci wątłego dziecka o błagalnych, przerażo­
nych oczach, wróg, który bezwiednie, prosząco 
wyciągnął do nich bezsilne ręce i czekał na 
przyjazne słowo, na dobry, łaskawy uśmiech po­
witania

Ten uśmiech morderczo zawistny, zatruty 
najstraszliwszym jadem kobiecej nienawiści, za­
drżał na powleczonych tłustą warstwą karminu 
ustach dwóch kobiet — wymusiła go obecność 
Mehmeda.

Stał w drzwiach za przerażoną Fadileh i gro­
źnie, czujnie patrzył w zmienione twarze żon. 
Jego jastrzębi wzrok zimuy i przeszywający 
groził i rozkazywał

Powiedział łagodnie do Fadileh po turecku:
— Mahate i Adile będa twemi przyjaciółka­

mi, Fadileh
Po bośniacku dodał, patrząc swem straszli- 

wem spojrzeniem na nieruchome kobiety:
— Będziecie przyjazne, dobre i łagodne dla 

Fadileh.
A najmłodsza z żon effendi Sulejmanowicza, 

zapomniawszy, że nie zostanie zrozumiana, zaczę­
ła cichutko, prawie pokornie mówić w swym 
śpiewnym, miękkim języku:

— Jestem Fadileh i chcę was kochać, jak 
siostry. Przybywam z daleka i niosę wam moje 
serce, moją miłość i wdzięczność, jeśli będziecie 
dla mnie dobre. Bądźcie dobre! Jako dziecko 
straciłam matkę i nigdy nie miałam siostry. 
Byłam zawsze samotna i marzyłam skrycie 
o pieszczocie łagodnych, kobiecych rąk, złożo­
nych na mej głowie. Niechaj wasze piękne, szla­
chetne ręce dadzą mi tę pieszczotę... Umiem śpie­
wać ślicznie cudzoziemskie pieśni, grając na cy­
trze, umiem tańczyć przy śpiewie mandolin... 
Uczynię wszystko, aby was rozweselić i zjednać 
wasze serca. Chcę was kochać ..

Słowa Fadileh drżały jak pieśń na tle mil­
czenia. Obiecywały i prosiły błagalnie, gorące, 
pokaźne i nieśmiałe. Wreszcie skonały w bezrad­
nym, żałosnym szepcie.

Fadileh z przestrachem spojrzała na Mehme­
da. Obie kobiety w milczeniu uśmiechały się

zimno i nienawistnie, oglądając strój przybyłej. 
Wreszcie pod groźbą wzroku Mehmeda Adile 
dźwignęła się ciężko, kołysząc zbezkształcone- 
mi biodrami i dzwoniąc naramiennikami i zło­
tymi dukatami naszyjnika. Giętka i zwinna, jak 
młoda pantera powstała Mahate i poszła za Adi­
le. Mówiąc słowa powitania, spojrzała na szyję 
Fadileh białą, lśniącą, jedwabistą, blado różową 
skórę, na której jak olbrzymie krople krwi świe­
ciły w przemisternej siatce ze starego srebra 
świetne rubiny.

I  na ustach Mahate wykwitł straszliwy uśmiech

Haisza odeszła.
W ametystowem świetle drgającej nocnej lam­

py Obca została sama. Spojrzała na ściany za­
wieszone bogato oprawnymi wyjątkami z Kora­
nu, które złotem wyhaftowały na czarnym i pur­
purowym aksamicie znudzone i leniwe ręce ha­
remowych kobiet. Jej żałosne oczy utonęły w błę­
kicie nieba, które za kratą małego okna jaśnia­
ło przeczystą głębią lazuru i drżącemi gwiazdami.

Owinęła włosy płatem najcieńszej jedwabnej 
tkaniny kolorowej i pięknej jak bajka i skulo­
na na posłaniu, rozłożonem na kobiercu podłogi, 
zastygła w bezruchu zadumy.

Patrząc w niebo, w ciche księżycowe promie­
nie nocy wiosennej przypomniała sobie biały, 
pełen słońca dziedziniec rodzinnego domu, gdzie 
pluskała sztuczna fontanna i wśród kwitnących 
bluszczów drzemały białe gołębie. Wówczas je­
szcze ojciec miał szkatuły pełne złota, pyszne 
białe konie z Arabii i harem pełen rzadkich ko­
bierców, kosztownych europejskich sprzętów 
i czarnych słażebnic.

Wówczas jeszcze mała, jasnowłosa Fadileh 
nie wiedziała, że kiedyś w taką księżycową noc, 
która świat zamienia w pachnącą czarę z błę­
kitnego kryształu, będzie w dalekim, obcym kra­
ju szlochać samotnie w cudzym, pełnym wrogów 
domu...

Z czółem, opartem o oplecione ramionami ko­
lana, czekała na Mehmeda. Nagle usłyszała szmer 
i radośnie podniosła głowę.

Zobaczyła Mahate i jak w obłędzie zaczęła 
ze strachu cicho krzyczeć.

Gdy Mehmed wszedł do sypialni i oswoił się 
z półmrokiem, w gasnącem świetlo fiołkowej 
lampki, ujrzał Fadilełi leżącą na piersiach z twa­
rzą ukrytą w poduszkach.

Pomyślał ż bezbrzeżną czułością nietylko ko­
chanka, ale ojca, że jego młodziutka żońa, zmę­
czona pedróżą, zasnęła w takiej dziecięcej po­
zie. Ale po pewnej chwili spostrzegł, że plecy 
Fadileh nie wznoszą się w najlżejszym oddechu,

Blednąc, uniósł ją gwałtownie i w ostatnim 
błysku olejnej lampy zobaczył wysadzone nad­
miernie z orbit zastygłe oczy, czerwone ślady 
szponów na różowej szyi i w otwartych ustach 
krwawą p ianę------------

Paryż 1912. Helena FilochowsJca,

Zakład ogrodniczy fw . J ó z e f a  dla osieroconych T e l e g r a m  J ó z e f i e i  K r a k ó w .
Poleca nasiona, cebulki, sadzonki, rozsady, szczepy, krzewy różne, rośliny doniczkowef i — i — if  t • i  i i  !• « roieca nasiona, ceouiKi, saazoim, rozsaay, szczepy, Krzewy rożne, rosnny aomczKowe i poaejmuje się urząuzema ogroaow, ODsaazenpiCbtOSCiW W Xf(lKGWK| Ul. KSfUSlltCKS 6v . żaidynier, skrzynek, balkonów i grobów, oraz dekoracyi sali i kościołów. Wielki wybór kwiatów ciepłych. —  Bukiety i wieńce od 

 i  ... * N t Tr-I| rjrtl1 . . .  | * nasjkromniejszyęh do najwykwintniejszych. Na żądanie cenniki darrnoi  opłątnie. Zakład utrzymuje z własnej pracy około 80 sierpt.rr

T e l e f o n  U 2 *
podejmuje się urządzenia ogrodów, obsadzenjp 
„ rt;™Krr.v. : wieńce od



Nr 193 .

H a v i i v e i a l f  ulubiona czekolada gry- 
f | V a U l l o l a  lażowa z polskiej fabryki
A. Piaseckiego w Krakowie wszędzie do nabycia. 
Przy zaknpnie proszę zwrócić baczną uwagę na 
nazwę i firmę i zażądać tylko czekoladę „Danusia" 
Piaseckiego, wiele bowiem niemieckich i obcych 
fabryk wyrabia czekoladę w opakowaniu podo- 
bnem i z polskiemi napisami, przez co P. T. 
Publiczność może być łatwo wprowadzoną w 
błąd i bezwiednie popierać i z własną i prze­
myśla kra jowago krzywdą wyroby obce. 145 10 0

Obiady
domowe, bardzo smaczne, czysto wiejskie, ce­
na przystępna. Karmelicka 54, parter, na lewo 

1816 96 4

Kupię rentowną Kamienicę
blisko plantacyj w Krakowie i ładny folwar- 
czek w okolicy tegoż, Zgłoszenia pod O* A. 
B. 357. poste restante Hraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2382 9 12

na Podhalu
ithiUl. IM i i

w Nowym Targu
poleca na sezon budowlany wapno, 
znane z najwyższej wydatności i spoi­

stości. 2892 8 10
W jesieni rozpocznie się wysyłka wa­

pna nawozowego mielonego.

b B S i Sobota 26 Kwietnia 1913.

Pomocnik starszy
działu korzennego, zdolny ekspedyent, 

obrze polecony, znajdzie miejsce w han- 
llu korzeni i win A . R y g l f c k l e g o  
^  K r a k o w i e ,  M a ły  R y n e k  7 .
Dferty nieuwzględnione zostaną bez od- 
owiedzi. 356i 2 3

lok od słoAco
na trawniku, tak bieleje w kotle bie­
lizna po półgodzinnem gotowania jej 

Środkiem

Lśniąco biała bielizna!
Bez tarcia w rekach! Bez tarcia szczotka!
„Persji" mimo swego zdumiewającego dzia­
łania nie zawiera wcale chlorku ani wogóle 
żadnych składników dla bielizny szkodli­
wych, na co daje się zupełne poręczenie.
Fabryka Gottlieb Voiih, Wiedeń III/I.
wmr Dostać można wszędzie*

2588 4 26

została odgadnięta przez proste używanie cudownego mydła „0JA“.,;0JA“ jest 
wprost źdunrewająco działającym środkiem upiększającym i nadaje cerze 
kwitnący koloryt. Wszelka nieczystość cery znika. „0JA“ czyni naj­
bardziej spracowane ręce eleganckiemi, delikatnemi, czystemi i pięknemi. 
Cały słoik 2 K, mały słoik 1 K. Uważać dobrze na nazwę „0JA“, gdyż 

nasze opakowanie jest łudząco naśladowane!
Dostać można też w aptekach, perfumeryach, drogueryach i w handlach tego rodzaju.

P a rfu m eH e „O JA M A m e rlc . Cg. Ltd.
Wiedeń, Ł, Petersplatz 11. _______

2644 3 3

Fotoaparaty
i drzewa i metalu, 
sporządzone facho­
wo, nie zpapy, jakie 
polecają wszyscy 
niefachowcy! Ceny 
z płytami, papie­
rem, chemikaliami 
i kwasem, porto 
osobno: ciemnia rę­
czna od 160K, apa­
raty statywowe od 

6*20 K, ciemnie składane od 9’70 K i drożej do 
300 K w najlepszym wykonaniu, odznacz, austr 
medalem państwowym. Kupno okolicznościowe 
używanych aparatów i objektywów wszelkiego 
wyrobu po najniższych cenach. Cenniki zadarmo. 
Elfr. B ir n b a u m , fabryka ciemnic, Doksy 
(Hirschberg) 107, Czechy. 2033 10 O ”

45 koron, wylęga lepiej niż kura. Zadarmo na 
próbę. — G. M iick e , J o te n d o r f  N r 2 6  
pod Wiedniem. Setki poleceń i świadctw z ca­
łego państwa zadarmo, opłacone, 957 9 10

Wyborny miód deserowy!
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła 
snej pasieki, 5 kg. paszka kor. 6 50. Wyborny 
miód stołowy do picia 4V* litr. gąsiorek kor. 6 
Masło stołowe codziennie świeże, 5 kg. paczka 
kor. 12-50. Wysyła za zaliczką I. M. F a rb a , 
P o d h a jce  76. 757 48 o

(obejmujący szkolę ludową, wydziałową, oraz szkołę gospodarczą)

S i ó s t r  tio N c r & o  D s a s o
w Strumieniu (Schwarzwasser) pow. Bielski

przyjmuje w każdym czasie panienki za opłatą 45 K mie­
sięcznie. Język wykładowy niemiecki. Polkom udziela języka 
polskiego nauczycielka Polka, posiadająca odpowiednie kwa- 
lifikacye. Innych języków, jak francuskiego i angielskiego, 
muzyki na fortepianie i  skrzypcach, udziela się także na 
żądanie. Okolica zdrowa, lesista. Bliższych informacyj udziela

przełożona Zakładu. 3172 3 4

D Z I E C I  S K R O F U L I C Z N E
Cierpienia kości i stawów, wysięki, choroby kobiece, ischias, gościec, reumatyzm leczą

KĄPIELE SOLANKOWE GOCZAŁKOWICE
2975 pod Pszczycą (G. Śląsk), stacya kolei Wrocław-Dziedzice. 1 2

N a tu r a ln e  z d r o je  s o la n k o w e , z a w ie r a ją c e  Jod, k ro m  i rad*

Emnnatoryum radyowe ochronka dla dzieci. * = = =
Lekarze kąpielowi: Tajny radca san. Rratzert i radca san. Dr Lasker. Sezon od 

i  1 maja dó 30 września. Wysyłka wody, zgęszczonych solanek, soli i mydła solanko- 
% wego. Prospekty zadarmo przez wszystkie biura Rudolfa Mossego, la m ii bailinlmiMf 
>  Międzynarodowe publ. biuro rucha, Berlin W. 8, pod Lipami 14 i LuILąu &g|JlciuW]f. J

t o r y  „S tyria "
sa najstarsza* najlepsza

i  ustaloną światową sławę mającą marką 
znawców. 3011 4 1 0

U JT  Przy zakupnie prosimy zwrócić uwagę 
na umieszczoną obok markę ochronną.

Zastępstwa w każdej większej 
miejscowości Galicyi. . .

Wyłączna sprzedaż na Kraków i Podgórze — u firmy:
G e rtle r i B ra n d , K ra k ó w , u l. W iś ln a  8.

P » I ] E G - X
Do zapobieżenia im i ich asanięcia niech używa Pani jedynego sku­
tecznego od la t 60 przez lekarzy polecanego, niezawodnie działają, 
cego, a nieszkodliwego przetworu m e d . D ra  A. R ix a  o r y g i­
n a ln e j p a s ty  P o m p a d o u r , przez władzę badanej. Wszelkie 
skazy cery, czerwoność twarzy i nosa. wypryski, zmarszczki znikają 
bardzo szybko, a cera i ręce stają się pięknemi bez zarzutu i arysto 
kratycznie delikatnemi. Dawka próbna 1 K. wielka dawka 3 K Dra 
A. Rixa mydła Pompadour 3 kawałki 1-80 K. Dra A. Rixa puder 
Pompadour, któremu należy się pierwszeństwo przed każdym za­

granicznym, pięknie woniejący, biały, różowy lub żółty, 3 K. K o s. D ra  A. K ix, 
Latoormin, W ie d e ń , IX ., B e r g g a s s e  N r 17/V . — Składy w Krakowie: Apteka 
Wiszniewskiego, ul Floryańska 15; Perfumerya Relma i Ski, Rynek 37. 3034 2 2

Zdolnych agentów
poszukuje za stałą miesięczną pensyą w każdej miejscowości Austr.-Węg. i za 
granicą do sprzedaży różnych losów wartościowych na raty, oraz zastępstwo 
asekuracyjne. — Zgłoszenia pod: GteEseralna Rsprezentacya, Kraków,

Dietla 1. 73, Kolzmaim. 2263 8 10

Na pok lO ciągnień
10 głównych wygranych: 
2 razy po 30.000 lirów) 
2 razy po 15.000 lirów/ 
4 razy po 90.000 koron 
2 razy po 40.000 koron

przypada na 
1 wioski los Krzyża

najbliższe ciągnienie

1/5

jazdów i uprzęży
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kaczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer, Wiedeń, II, Praterstrasse 
72, Hotel Nordbabn. Tel. 20107. 201 49 0

Pierwszorzędny zakład pogrzebowy 
A. S z a fra ń sk i

urządza pogrzeby wszystkie do najwspanial­
szych, rzetelnie, punktualnie, możliwie tanio, 
nodeimaiąc się przewożenia zwłok do wszyst­

kich krajów. 3016 7 14

Kraków, ulica Mikołajska 16
Nr telefonu 51.

Dowodnie urzędownie zebrane 
A  f i l *w-zel':ich stanów i krajów 
n t a S  i j w j  przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w Internat. Adressen-Bureau  
Josef Bosenzweig und Schnę, Wten, I., 
Sonnenfelsg. 17. Telefon .16881^Budape9t, V., 
Arany Jńnosut 18. Prospekty franco. 25 16 O

DoDre taarmonljKl 5 IŁ
Najlepsze wyroby. Najniższe ceny. Poięczenie 
za staranne i mocne wykonanie. Dostarcza icb 

znanawświedefirmac ik. 
nad w dostawca Hanus 
Konrad, dom wysyłkowy 
instrumentów muzycznych 
Brux Nr 536 (Czechy). Har­
monijki po 5, 5-40, 6 40, 
8, 9 50 K i wyżej Niema 
ryzyka! Wymiana dozwo­
lona lub zwrot pieniędzy! 
Wysyłka za zaliczką lub 
po otrzymania naieżytości. 

bficie ilustr. katalog główny z 4000 odbitek 
na żądanie każdemu zadarmo, opłacony. 

” 46 5 5

System „Fluss“
C. i H.nadw. dostawca i arcyks. dostawca

Zygmunt Fluss, Kraków
nadworna sztuczna farbiaraia, apretura i chemiczna pralnia
S p e c y a l n o ś ć !  chemiczne czyszczenie na sucho i farbo­
wanie najdelikatniejszych snkien jedwabnych — wieczorkowych.

Ceny niskie i wyborne wykonanie. Zlecenie z prowiacy! szgbko.
W tym specyalnym dziale największa fabryka — 
w Czechach, Galicyi, na Morawach i Śląska.

Własne składy fabryczne: w Krakowie I. przy ulicy iw. Krzyża 7. 
Telefon Nr. 2427 i u. przy ulicy Karmelickie] 10. -  Fabryka: Berno.
M T Proszę uważać na moją firmę z powodu nadużyć.

Iffy* Zamówienia z p row in cy i jak najszybciej.
2 0 4 1  7  1 0

Złoty medal Wiedeń 3912. Złoty medal Wiedeń 1912.
Mężczyźni o słabych nerwach.

Natychmiastowy powrót osłabionych sił. Wypróbowany 
środek, nie pozostawiający żadnych szkodliwych następstw.

Tabliczki Evaton.
Próba K 4’20, V, pudeł. 10 K, J/t Pudełko 18 K, za zaliczką lub po otrzymaniu 
naieżytości w St. Markus Apotheke, Wiedeń, III., Hauptstrasse 130, AbŁ e. 
Można dostać w każdej aptece za receptą. £37 28 0

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

ul. KrafcswsSia I. 5
przyjmuje obecnie wkładki na książeczki na

5 1 - 02 0.
Przy złożeniu wyższej kwoty stosownie do umowy. Opłaca 
się procent od dnia złożenia do dnia wypłaty..

Podatek rentowy płaci z własnych funduszów. 574 17 26

1 kupon gry losy Ziemskiego I em. 15/5
1 węg. hipoteczny kupon gry 15/5

Można dostać na
tylko 3 3  x>at miesięcznych po 3  K.

Natychmiastowe, wyłączne prawo do wygrane) po zapłaceniu 
pierwszej raty albo przekazem lub za zaliczką.

Dalej polecam do ciągnienia 15 maja 
w ę g .  p a ń s t w ,  l o s y  D o b r o c z y n n o ś c i  i » o  4  K .

Główna wygrana: 200.000 K.
Promesy kredyt, ziemskie I emisyi po 6 K.

Główna wygrana: 90.000 K.
Dla przesyłki poleconej należy posłać o 35 hal. więcej.

Dom bankowy -  SDWARD URBAN
BERNO (Morawskie), Wielki Plac 23/25 (w domn własnym).

Kzetelnych, stałych agentów przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. 2940 4 4 Wysoka prowizya.

Słynny od 3 0  la l! Słynny od 3 0  lat!
Z A K Ł A B  L E C Z N I C Z Y

dla chorób płciowych, skórnych i nerwowych

'B&Lsa* J c S L s a c s s y
długoletniego kierownika szpitala powszechnego i lekarza specyalisty  

w  B u d a p e s z c i e ,  V III ., J ó s z e f - K ó r u t  2
leczy z najlepszym skutkiem i w najkrótszym czasie najbardziej zastarzałe 
choroby płciowe każdego ro d za ju  zarów no u kobiet, jak i u mężczyzn, oraz 
bóle stosu pacierzowego, cierpienia pęcherza i nerek, upławy, wyniki zaka­
żen ia  k rw i, im potencyę, osłabienia nerwowe i t. p. bez przeszkody w za­
wodowej pracy chorego także na drodze dyskretnej korespondencyi. 
„Szczery Przyjaciel”. Zbiorek pożytecznych wiadomości z dziedziny 
chorób płciowych. Napisał i wydał: Dr Kajdacsy. Cena broszurki 1 K, 
porto osobno 20 hal Autor wysyła broszurkę — po odedraniu powyż­

szej kwoty — odwrotną pocztą, w kopercie zamkniętej.

Injekcye „Erlich 606“ są także w zakładzie zastosowywane. Lekarstwa, 
sposób ich użycia i poradę lekarską wysyła się na żądanie chorego. 
Ordynacye dzień cały U40 27 o Korespondencja w języku polskim.

Fabryka wyrobów z łupku asbestowego
„ Z E N I T "

Tow.z ogr. por. w Szumperku ^Mahrisch-Scltonberg)
dostarcza najlepszego i a aj tańszego

pokrycia dachów
1050 14 52 Generalna reprezentacja:

Schwarz i Siissmann w Chrzanowie.

do akwizycyi ubezpieczeń dla dzie­
ci według nowej taryfy i dla działu ży­
ciowego, przyjmuje rozwinięte Towarzy­
stwo pod korzystnemi warunkami dla 
Krakowa i okolicy.— Za podróże daje 
się osobne wynagrodzenie! Wydatny 
uboczny dochód dla urzędników, kupców, 
nauczycieli i  emerytów. — Ofery tylko 
pisemne pod adresem: BiUFO aseku­
racyjnie, Lwów, ul. Brajerowska 8.

3427 2 2

P a n n a
Niemka, wykształcona, biegła w pielę­
gnowaniu i  wychowywaniu dzieci, po­
szukuje miejsca do 1— 3 dzieci. Antschi 
W a c h 11, Oraviczabanya, Hauptstras­
se Nr 25, Połud. Węgry. 3480 5 8

ib—mer
Regularno przewożenie podróżujących 
znanemi pierwszorzędnemi parowcami

Hamburg—Nowy-York
Hamburg—Filadelfia

Hamburg—Ranada
Hamburg— Brazylia H a m b u rg - środkowa
H a m b u rg -L a  Plata Ameryka
Hamburg— Arabia Hamburg— Yenezuela
Hamburg—  P e r^ a  Hamburg -  Kolumbia
Hamburg— Alryka Hamburg— Kuba
Hamburg— Indye zachodnie H a m b u rg -M e k sy k o  

Antwerpia—Kanada.
Linia Hambiug—Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkicłi swoich nowojorskich pa- 

2 5 1  ro w c a c h  2 6  5 2
cztery klasy przewozowe

I kajuta, II kajuta, III klasa i międzypo- 
kład. Parowce Linii Hamburg—Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymaniu, prędki 
i wygodny przewóz dla podróżujących w ka­

jutach i wychodźców.
0  wyjaśnienie i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentacji linii 
Hamburg— Ameryka, Wiedeń, I., Karntner- 

strasse 38, albo do jej agenta 
we Lwowie, ul. Gródecka 95 
w Czerniowcach, Herrengasse 15.

Lasów
dębowych, jodłowych lub sosno­
wych, każdego obszaru, blisko 
kolei położonych i do wyrębu 
zdatnych, tudzież bilk ll d^br 
w Galicyi Zachodniej poszukuje 
się do Esupiaa.

Zgłoszenia z bliższym opisem 
i oznaczeniem miejscowości prze­
syłać pod adresem: Pozemkoya 
banka w  Mor. Ostrawie. MMaa

Zadarm o
apłacony otrzyma każdy na żądanie mój kata- 
jjg główny z 4000 odbitek zegarów, wyrobów 
tfotych i srebrnych, wyrobów muzycznych, wy­
robów ze skóry i stali, przedmiotów gospo­
darstwa domowefo, wyrobów optycznych, przy- 
borów do p a to U t artykułów toaletowych, 
broni i t. d. C. i k. nadw. dostawca Hanns 
Konrad, dom wysyłkowy, Briix Nr 560 (Cze­
chy). Zegarki nikłoś e 4*20 K, zegarki srebrne 
8’40 K, budziki niklowe 2 90 K, zegary waha­

dłowe 8 50 K. zegary z kukułką 8 50 K, 
Skrzypce 5-80 K, harmonijki 5 K, rewolwery 
7 50 K. Wysyłka za zaliczką lub po otrzymania 
naieżytości. Niema r . zyka! Wymiana dozwolona 
ub zwrot pieniędzy! 1127 5 5

Automat, 
łapki

na szczury 4 K, na myszy K 2 40. Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jedne noc, 
nie pozostawiając woni, i same się nastawiają. 
Łapka na szwaby „Eclipse", łapiąca przez noc 
tysiące szwabów i karakonów, K 2‘40 Wszę­
dzie jak najlep. wyniki. Wysyłka za zaliczką. 
J. Schiiller, Wiedeń, III., Krieglergasse Nr 6/7. 
Liczne podziękowania i uznania. 142 7 0

Na raty zloty łańcuszek
60 gramów w alący 140 K,
po 4 K miesięcznip. Pierwszorzę­
dny srebrny zegarek, o 3 srebr­
nych kopertach 14 K. Dostarcza 
Się wszędzie. Kto chco kupić ta­
nio zegarek I łańcuszek, niech  
napisze zaraz. R. LEGHNER, 

Brzecława (Lundenburg) Nr 261, dom wy­
robów złotych. 368 18 0

leczy hez wstizykanla u pand \j 
I pa  A choroby przewodu moclo* 
wego, płyniertic (rzeiączKsy nie­
domagania pęcherza, gdzieuszelkift 

<nne Środki okazały s i j  
bezskuteczn

. pudełko dOTL sztuk) K F—>. 
1 pudelka na 1 i\racyę. Wyrabia

i" [Mi\m de P r o in p iii !!
/  A P aris. \

Co aabvffa tylko przea skład cenltatny d la AuStroćWęąitf

Aaleka Mariahilf BudapeszrYi.
f  L iszt F e re n c -te r  20  \
la ik * !*  W  popczcdnlea nadesłaniem ‘ " 'c iy to ic

412 31 0
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  U I I I l .
Da lato, mieszkanie z kuchnią lub bez. Bliższe 
szczegóły na miejscu lub ul. Zyblikiewicza 8, 
I piętro, Kraków, Zimaier. 3538 3 3

O soba
inteligentna, la t 30, przystojna, poszukuje po- 
sady gospodyni. Zna się też na krawieczyźnie. 
Najchętniej wyjechałaby na wieś. Zgłoszenia 
Z. Z. 19 poste rest. Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 3562 3 3

Zn wrobienie
8tałej posady rządowej lub autonomicznej w 
dziale techniczno-budowlanym lub innym, albo 
posady asekuracyjnej, wysokie honoraryum. — 
Zgłoszenia pod W. Z. W. Z. poste restante 
Kraków I| za okazaniem banknotu 10 kor. 
Nr 55.868. 3572 2 5

Ucznia do praktyki
poszukuje Zakład reprodukcyi artysty­
cznej „Zorza“, ul. św. Krzyża 7. 3598 i 3

Młoda osoba
Polka, inteligentna, postępowa, zdrowa, 
miłej powierzchowności, lubiąca dzieci, 
potrzebna do zajmowania się 3-letnią 
dziewczynką na wsi. Pension „Podlasie", 
Kraków, nl. Loretańska 4, pokój 1. 14, 
między 7— 8 wieczorem. 3571 3 3

* ukończonemi 4 klasami szkoły średniej lub 
Wydziałowej, poszukiwany za wynagrodzeniem. 
Oferty własnoręcznie pisane pod D. T, poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwita ins. 3526 3 3

M a ś ć  na p i e g i
Usuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liszaje, wągry i wszystkie nieczystości 
8kóry. Wciera się ją na noc, a rano 
umywa twarz mydłem kwiatowem. 
Cena „maści 1 K, mydła 70 h. Wyrób 
i skład w aptece J. Niesiołowskiego 
to Tarnowie. * 3541 2 10

Obrazy malarzy polskich
do nabycia. Wiadomość w Zakładzie 
ł»Zorza“, nl. św. Krzyża 7. 3599 l 3

C z y  m o ż e  t e n  
m ą ż  p rze p o ­

w ied zieć W am  
l o s y  ż y c i a ?

Bogaci I ubodzy, wielcy I maluczcy, 
J^szyscy szukają rady w swych in­
gresach  I sprawach małżeńskich, 

do przyjaciell I nieprzyjaciel!, 
briy zmianach, spekulacyach w 
sprawach miłosnych, co do podró- 
*y i wszelkich wypadkach życia.

^ieln mówi, ie im od­
krył ich koieje życia 
* podziwu godną dokła­

d n o ś c ią .
Jcenę pisma przesyła się zadarmo  
tylko przez krótki czas wszystkim  

czytelnikom „Nowej Reformy**.
Czy w końcu uchyliła się mistyczna zasłona, 

*tóra zakrywała tajemniczo wiedzę staroży­
tnych? Czyż 
udało się isto­
tnie utworzyć 
taki system, 
który z jaką 
taką dokła­

dnością odsła­
nia charakter 
i uzdolnienie 
każdego czło­
wieka i jego 
życie szkicuje 
wzarysach,źe 
jest rzeczą 

możliwą przy 
,j tym systemie 

uniknionie 
błędów i z na­

suwających się okoliczności wyciągnienie ko­
pyści?

Roxroy, który przez 20 la t zagłębiał się w mi- 
“teryach tajemnej wiedzy i badał rozmaite me- 
J°dy, by przepowiadać losy życia, prześcignął 
r° do sławy, jak się zdaje, wszystkich swych 
j^Przedników. Jego* pokój do badań jest for­
a l n ie  zasypany listami ze wszystkich części 
 ̂ lata; wyliczają one dobrodziejstwa, jakich 

jjusnano na podstawie jego rady. Wielu z jego 
fu n tó w  patrzy na niego jako na męża wy­
rażonego  osobliwemi sitami; jego skromność 
toli każe mu powiedzieć, źe dokonanie tak 
piwnych czynów należy przypisać jedynie jo- 
a właściwej znajomości praw natnry. 
“fzepełniony jest łagodnością dla ludzkości, 
sposób jego postępowania i występywania 

Wawia zaraz wrażenie, że to jest mąż, który 
j.*e2erze wierzy w swe dzieło. Wielkie stosy 
*stów dziękczynnych od ludzi, którzy zasięgali 

^ Uiego rady, obok innych przekonywających 
j^odów  dają świadectwo o jego zdolności. 
8 a^ e t astrolodzy i wróżbici przyznają, że jego 

^ ettl Przewyższa wszystko, co dotąd było. 
j^ c ig o d n y  duchowny G. C. H. Hasskarl, 
iw kaznodzieja ewang. luterskiego kościoła 
p* ^awła, mówi w liście do profesora Roxroya: 

; tf*u jest chyba największą osobliwością i rai- 
w swym zawodzie. Każdy kto n Pana 

*U a^a rady, zdumiewa Bię Pańską dokładną 
C ^ o ś c i ą  ludzi i rzeczy w prognozach życia 
*c JJjaną, oraz Pańską radą. Nawet największy 

po jednej korespondencyi z Panem bę- 
je *nowu Pana nachodził o radę".

chce korzystać ze szczodrobliwości 
P0dft+Oya. * otrzymać zadarmo odpowiedź na 
fciecb^i0 próby pisma w języku niemieckim, 
Isen* P°da dzień, miesiąc i rok swego urodze- 
blb la» oraz ozy to jest mężczyzna, mężatka 
Pis Pauna, tudzież przesłać własnoręczny od­

stępującego wiersza: 
j°b habe von Ihrer Gabe gehort,
^  Buche des Schicksals zu lesen, 
j£ d  mochte von Ihnen hóren den Rat,

Pod n baben zu geben.
a,a*wiako i imię, datę urodzenia, adres 

°fł&nv e i wyraźnem pismem. Przesłać list 
o x t°Waay 25 halerzami, pod adreBem: 

Jly»D ept 3045 G., Nr 177a Kensington 
rSt*!*' London, W., England. Można też 

y  halerzy markami Bwego kraju na 
i itd. Nie posyłać jednak w li-

8588 1 8

N a jw y i s z e  o d z n a c z e n i e  ś w i a t o w e !

Najprzedniejszą

H E R B A T Ę C E Y L O N
„Rangalla Ceylon TeaM

pod własną marką ochronną „Palma11, impor­
towaną wprost z Ceylonu, a nrzędownie chem. 

badaną po cenie:

K rlepaiow .czerw .iłsteK o^z:1̂ ' / , ^

III 2 „ fiOłk.-ZłOłB K iS za 162'/, f»
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Austro-Węgier — poleca

A. HAWEŁKA W KRAKOWIE
Ces. i król. DosŁ Dworu flustr.-W ęg. i król. CrecyL

Dla pp. kupców i Kółek rolniczych odpowiedni 
rabat. 3616 1 5

Poszukuje posady
jak o . niepłatny adfunkl przy wolnej ita- 
cyi na obszarze dworskim, przy którym znaj­
duje się gorzelnia lub gospodarstwo rybne. 
Zgłoszenia pod A. B. 23 poste rest. Bielsko, 
Sląik Austr. 3490 3 6

Bo matury
przygotuje wkrótce z matematyki, chę­
tnie także eksternistów, jakoteż przyj­
mie jakąkolwiek inną lekcyę pod ko- 
rzystnemi warunkami sł. filozofii. Zgło­
szenia pod „Filozof*1 poste restante 
Kraków 6, za okazaniem indeksu Nr 
9890. 3573 3 10

99LAKTOL
Karmelicka 15.

• «

Zakład dla wyrobu przetworów z mleka 
pod stałą kontrolą Komisyi przem. Kra­
kowskiego Tow. lekarskiego. Tel. Nr 1066. 
Najpewniejsze odżywianie n ie ­

m owląt i dzieci 
stanowi mleko (mieszanki) gotow. zapo- 
mocą pary we flaszkach jako jednorazowe 
porcye od 100 gr. po 10 hal. począwszy. 
Dzieci nie dostają chorób kiszkowych, 
rachityzmu, jak się to dzieje przy kar­
mieniu mączkami. 3516 1 3

Yoghurt.

niedoścignione pod względem 
doskonałości
- rowery -

zajmują pierwsze miejsce na 
— z rynku światowym. =

Zastępcy:
Stefan Grudziński I Tadeusz 

Berger, Braków.
Leon Blonder, Chrzanów.
M. Pipersherg, Kęty. 339212

(9 MyilenM
w miejscu klimatycznem, przy głównym trak­
cie, jest do sprzedania nowy, piękny, muro­
wany dom, z wolnemi latami, o 8 ubikacyach, 
łazienką, ogrodem, z długiem hipotecznym 
12.000 koron na lat 25ł/f, z powodu zmiany 
miejsca, za 26.000 koron. Adres: W. 8., ul. So­
bieskiego 397, Myślenice. 3606 2 3

SŚyroe rak i
Najsmacznieszych i najdelikatniejszych w świę­
cie raków dostarcza pocztą opłatnie, ręcząc, że 
nadejdą żywe, a to: 3618 1 12
90 raków zupowych z a ................................ 6 K
60 raków stołowych z a ................................ 8 K
40 raków solowych z a .............................. 12 K
30 raków olbrzymich z a .......................... 15 K

J. Perlmutter, Podwotoczyska 2.

Z samodzielna panna
lub wdową, która mu dopomoże do ukoń 
czenia studyów, ożeni się akademik. — 
Nr 112 poste rest. Kraków. 3615

9 •

spowodowanej życiem na wsi, gdzie po­
siadam mająteczek, poszukuję dla swej 
córki, 23-letniej, blondyny, przystojnej, 
wychowanej w domu, gospodarnej i wy­
kształconej, w celu matrymonialnym 
mężczyzny. Część majątku przechodzi 
po mojej śmierci na córkę. Anonimy 
do* kosza. Jeśli możliwe, fotografia. — 
„Rella 15 W. K. 8881“ Annoncen- 
Expedition Rudolf Mosse, Wien, L, 
Seilerstatte 2. — Pośrednictwo niedo­
puszczalne. 3629

16 Ul
z a m o ż n a ,  do lat 40, któraby zechciała 
uszczęśliwić wdowca, wychodząc la  mąż. Inte­
ligentny przemysłowiec. Adres: „Szafir" poste 
restante Kraków. 3624

Rodzice!
Wziąłbym, na wychowanie i na opiekę rodzi­
cielską ucznia lnb uczenicę z klas niższych. 
Znaczna pomoc w naukach i* w języku niemie­
ckim. — Zgłoszenia „Technik W iedeński11 
poste restante Kraków I. 3595 2 6

Młoda panna
i  praktyką biurową, poszukuje zajęcia w biu­
rze za miernem wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
pod Z. W. przyjmuje Administr. „N. Reformy". 

3600 2 2

300 Kor. i więcej
dam za wyrobienie stałej posady pomoc. kanc. 
w Magistracie lub instytucyi finansowej. Dy- 
skrecya zapewniona. Zgłoszenia: Okazicielowi 
kwitu inseratow. Nr 3605 poste rest. Kraków I. 

3605 2 5

Methode Berlitz.
R o g e r  de Brugifere

professenr de franęais.
Ulica Karmelicka 9, parter.

3396

B e r l i t z  M e t h o d .
GEORGE WESTALL

Teacber of tbe English Langnage.
Ul. Dunajewskiego 6 B. III.
8 11

d o w o
lat 38, zdrowa, przystojna, pobory nauczy­
cielskie 2100 koron, wyjdzie sa mąż odpo­
wiednio wiekiem i stanowiskiem. Dyskreoya 
ścisła. Zgłoszenia nieanonimowe podejmie 30 
kwietnia. J. L. poste restante B raków , za 
okazaniem 20 K 8. 2062. 3620 1 2

w najnowszych deseniach, mion od 32 hal. Odpowiednie dekoracye na sufity 
Sztnkaterye i listewki. Papier przeciw wilgoci — poleca

Z . K u t r z e b a  - - K r a k ó w ,  W i ś l n a  L .‘ X I.
Wzory tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłacone. 3 08238

M M S p ó ł k a

Kraków, Sukiennice Kr 12,13,14
poleca

Kostyumy I suknie
podług najnowszych żurnali, także wszelkie 
przeróbki, wykonuje starannie pracownia su­
kien damskich „Ira11, przy ul. św. Filipa
L 21 (obok placn Matejki). 3507 3 3

Koncypient rutynowany
z praktyką powiatową, potizebny od 1 
lipca 1913. Płaca: umowa. Zgłoszenia: 
Adw. Dr S# Marowski, Ropczyce,

3580 2 3

l n  m i

Dwa pokoje frontowe
wraz z meblami, wejście osobne, dla jednej 
lub więcej osób poważuych, wojskowych lnb 
cywilnych, na czas dłuższy lub krótszy, zaraz, 
dla pań pokój frontowy, w potrzebie wspólna 
kuchnia. Wielopole 7, I p., na prawo, Rybarska. 

3614 1 2

Urzędnik bankowy
z kilkuletnią praktyką w pierwszorzę­
dnej instytucyi, poszukuje posady od 
1 czerwca, względnie 1 lipca, ewentual­
nie na wyjazd. Zgłoszenia pod A. H. 300 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 3604 2 2

poleca służbę każdej kategoryi, oraz nauczy­
cielki pryw., bony bufetowe, pisarki, pisarzy 
i t. d., nl. Szpitalna 17, parter, telefon 48/11. 

3487 5 5

fldministracyi
kamienicy lnb innego popołudniowego za­
jęcia poszukuje urzędnik większej instytucyi 
państwowej. Zgłoszenia listowne pod L. W. S. 101 
przyjmuje Administracya rN. Reformy11 za oka­
zaniem kwitu inseratowego, 3582 2 3

Stołków ogrodowych
po 2 kor. za sztukę, mam kilkadziesiąt, tudzież 
giętych. Kraków, Gołębia 10, handel mebli 
i różnych rzeczy. 3632 1 3

częściowo na hipotekę w Krakowie; również 
kupuję wierzytelności hipoteczne. Zgłoszenia: 
Kierownik poste restante Braków, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 3508 3 3

MASŁO

Heweścinasez®ftl913:
Koszule męskie z angielskich zefirów i z fran­
cuskich batystów. Kalesony zefirowe, krótkie 
i długie. Fasony najświeższe. •  • • •§ •  O t  0 0  0 0

2952 4 7

P e n s p G t , M 9 n o “
otwarty od 15 maja.

Dom murowany, urządzenia nowoczesne, pokoje opalane, kuchnia wykwintna. 
Dla dzieci opieka i dyetyczne odżywianie. W pierwszym sezonie znaczny opust. 
Wyjaśnień udziela właścicielka Onyszkiewiczowa, Rymanów-Zdrój. 3129 4 o

Czy to fabryczny skład serów

Eroci Rolnlckicii
• Kraków • • Wielopole 7 F?

Prosimy o przysłanie pod naszym adre­
sem odwrotnie pocztą za pobraniem:

10 kg. Bryndzy deserowej „Pa-Pa“ w oryginalnych 
kg. paczkach po K 1*50 za 1 kg. 3451 2 o

E k s p o rt k aw y i h e rb a ty
J A N  K U B R Y C H T ,  P R A G A ,  I I I .

poleca najtaniej
Kawy zielone

znakomite w smaku
5 kg. Salwator . .  ................ 16 K 50 h.
5 „ Ja m a jk a ................................... 17 K — h.
5 „ L aąuaira.................................  17 K 50 h.
5 „ Quatam ala.................................18 K — h.

5 kg. K u b a ......................................18 K 50 h
5 „ Ceylon I..........................   19 K 50 h

Ceylon perł................................19 K 50 h.
Mocca

Wysyłkę kawy od 5 kg. franko do każdej stacyi pocztowej.
19 K -  h

2885 6 10

A 9S T R 9A C K I  L L O y D , T R y E S T .  -  Podróże dla E R y je m S t l  parowcom „ M i r
V. „Do Hiszpanii i na Północ11. Od 16 maja do 5 
czerwca. Genua, Barcelona, Palma, Malaga, Gibraltar, 
Tanger, Cadix (Seyilla), Lizbona, Arosa Bay (Santjpgo), 
Cowes (na wyspie Wigth) Amsterdam. Cena jazdy wraz

z utrzymaniem począwszy od 420 K.
VI. „Pierwsza podróż do krajów północnych11. 
Podróż do północnych miast. Od 9 czerwca do 4 
lipca. Amsterdam, Brunbiitte], Kiel, Stockholm, Helsing- 
for, Kronstadt, Kopenhaga, Goteborg, Udavalla, Chrystya- 
nia, Holgoland, Amsterdam. Cena jazdy wraz z utrzy­

maniem począwszy cd 700 B.
VII. „Druga podróż do krajów północnych11. Do 
kraju Wiking. Od 7 do 31 lipca. Amsterdam, Loen, 
Oie, Hellesylt, Aalesnnd, Naes, Molde, Raftsund, Tromso, 
Przylądek północny, Hammerfest (dla odebrania poczty), 
Syngenfrjord, Narwik (wycieczka do granicy Szwecyi ko­
leją najbardziej na północ Europy wysuniętą), Syartisen, 
Trondhjem, Merok, Balhomen, Gndwangen, Bergen, Odda, 
Helgoland (tylko w razie pięknej pogody) Amsterdam, 
Cena jazdy wraz z utizymaniem począwszy od 550 K.
VIII. „Trzecia podróż do krajów północnych11. Do 
Spitzbergu i mlecznych lodów. Od 4 do 31 sierpnia. 
Amsterdam, Naes, Raftsund, Tromso, Przylądek północny,

______________   Spitaberg (Pobyt na wodach Szpitzbergu, Podróż do wie­
cznych lodów), Hammerfest, Lyngenfjord, Narwik, Trondhjem, Merok, Hellesylt, Oie, Loen, 
Gndwangen, Bergen, Amsterdam. Cena jazdy wraz z utrzymaniem począwszy od 660 B. 

Dalsze podróże nastąpią także na Krym.
Wycieczki w okolicę urządza Thos. Cook & Son, Wiedeń.

Prospektów zadarmo i wyjaśnień udziela w Krakowie: K. Gottlieb, Rynek główny 17; 
we Lwowie: Pierwsze galicyjskie Biuro podróży i przew ozu, ul. Kościuszki 7. 2540 2 3

© g ło s z e n i e .
Dnia 30 kwietnia b. r. i w dniacb następnych
odbędzie się w Krakowie, w Półwsiu Z w ierzynieck iem , przy nl. Kościuszki 37

sądow a Ifcyta cya
całego inwentarza fabrycznego, wchodzącego w zakres przedsiębiorstwa betono­
wego, a należącego

do masy konkursowej Franciszka Zulianiego
jak: Wyroby betonowe i terazzowe wszelkiego rodzaju, rury kamionkowe i dreny, 
formy do wyrobów betonowych i terazzowych, prasy hydrauliczne do wyrobu pa­
tentowanych kolorowych posadzek cementowych, materyały surowe do wyrobów 
terazzowych, deski i rygi, wozy i uprzęże, oraz wszelkiego rodzaju narzędzia, jak 
łopaty, taczki, kilofy itp., wreszcie urządzenie domowe i kancelaryjne.

Chętnych kupna zaprasza się de wzięcia udziału w tej licytacyi, dającej spo­
sobność taniego nabycia przedmiotów niepośledniej wartości 3228 8 9

Bliższych wyjaśnień udzieli:
Zarządca masy konkursowej 

Dr Roman Sulimir 
adwokat w Krakóŵ I. Wlślna 1.5.

naturalne, karpackie, wysyła 5 kg. za 13 K 
opłatnie Jan Barnaś, Szepes-ófalu (Węgry). 

3617 1 24

1 IB
poszukuje wiedeński dom fa­
bryczny w najlepszem pod każ­
dym względem położeniu w 
Krakowie, na Stradomiu, blisko 
ul. Dietlowskięj. — Listowne 
zgłoszenia z rysunkiem i po­
daniem ceny pod „SpeziaUsf 
500 W. Z. 8695“ przyjmuje Ru­
dolf Mosse! Wiedeń! I.f Seiler­
statte 2. 3353 1 3

m Mara.
Celem oddania w przedsiębiorstwo ro­

bót ziemnych i murarskich, kamieniar­
skich, ciesielskich, blacharskich i -da­
chówkowych, przy bndowie Podstacyi 
Elektrowni miejskiej, rozpisuje się ni- 
niejszem licytacyę ofertową na dzień 
9 maja 1913 r.

Warunki ogólne i szczegółowe, oraz 
plany przejrzeć można w Budownictwie 
miejskiem w godzinach urzędowych 
(Gmach Magistratu, oddział architektów), 
gdzie również otrzymać można formu­
larze ofertowe i wszelkie wyjaśnienia.

Do oferty dołączyć należy kwit na 
wadyum w wysokości 5% od sumy o- 
fertowej, złożone w kasie Elektrowni 
miejskiej, przy nl. Daj wór.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 9 maja 
b. r. o godzinie 12 w południe w sali 
obrad Magistratu.

Kraków, dnia 21 kwietnia 1913.
Dyrekcya 

Elektrowni miejskiej
3589 2 2  w Krakowie.

Aspirant iarmacyi
dobrze polecony, znajdzie natychmiast 
posadę w Krakowie, ulica Kazimierza 
Wielkiego 26, 3492 3 3

ROW ERY

K R A K Ó W

3018 7 15

Wielka insfcytucya poszukuje jeszcze 
w kilku większych miastach Gaiicyi .i 
Bukowiny ruchliwych i zaufania godnych

2 0
dla sprzedaży losów za gotówkę i na 
spłaty. Warunki nadzwyczaj korzystne. 
Zgłoszenia tylko pisemne i poważnych 
reflektantów pod „Bank11 przyjmuje 
A dm inistracya „N. Reformy". 3642

Łfiltingera

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 50 h, białego nie plamią­
cego 70 h, 1 K 50 h, 3 K 00 h, 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki, 
Luftingera w drogueryi Józefa Hana­
ka i Sp. jako składzie głównym w Kra­
kowie, u l Szewska 1. 5. 3530 l 10

23! illl
Członków

Towarzystwa pożyczkowego i
w Skawinie 

odbędzie się we środą dnia 14 maja 
b. r. o godzinie 3 po po!, w lokalu 
Magistratu w Skawinie z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności

za rok 1912 i udzielenie Dyrekcyi
absolutoryum;

3) Rozdział zysku za rok 1912;
4) Odczytanie nowego statutu i pro 

jektowana zmiana;
5) Wybór 6 Członków Rady Nadzor- 

czej; . .
6) Wybór 3 Członków Dyrekcyi 1 za­

stępców tejże;
7) Wybór 3 Członków Komisyi rewi­

zyjnej;
8) Wnioski i interpelacye. 3586 2 2 

W razie braku przewidzianego statu­
tem kompletu, następne Walne Zgroma 
dzenie odbędzie się tegosamego dnia 
9 godzinie 4 po południu bez względu 
aa ilość obecnych Członków.

Skawina, dnia 22 kwietnia 1913.
Prezes Bady nadzorczej: 

JDr S ta n is ła w  M a sze w sk i,

m  zęby
platynę, złoto, srebro, brylanty kupuje się tylko 
do sobotj wieczór 3 maja po cenach najwyższych 
od g. 8 do 1 przed poł. i od 2 do 8 wiecz. Józef 
Nećas, ulica Floryańska 1. 20, II p., na prawo. 

6551 4 6

3504 2 6
L. 1542/913. 3558 2 3

Eaahnrs.
Magistrat miasta Żywca rozpisuje ni- 

niejszem konkurs na posadę inspektora 
policyi miejskiej w Żywcu, z plącą 
roczną 1200 K, czterema 5-leciami i do­
datkiem aktywalnym w wysokości 10% 
zasadniczej płacy.

Kandydaci na tę posadę winni się 
wykazać:
1) nieposzlakowanem życiem;
2) wiekiem nieprzekraczającym 40 roku 

życia;
3) znajomością języka polskiego i nie­

mieckiego;
4) świadectwo zdrowia i
5) kwalifikacyą wymaganą rozporzą­

dzeniem Wydziału krajowego z dnia 
20 maja 1898 Nr 88 Dz. u. kr. 

Posada ta nadaną będzie na razie pro­
wizorycznie, a po 3 latach nienagannej 
służby może nastąpić stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane, 
własnoręcznie przez kandydata napisane, 
należy wnosić do tutejszego magistratu 
do dnia 20 maja 1913.

Żywiec, dnia 19 kwietnia 1913.
Burmistrz^

Antoni MinkińskŁ
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Przez
wilgotne

pfiw&lca fi m issz k a n la
stają się zupełnie suchemi.

Austr. te  Ceresii to. i, fflieKeii, XIXIZ.
3669 1 62 Telafea D252.

Ia polecenia. Prospekt Nr 34 zadarmo.
Z a s t ę p s t w o :  Ł . &  G . K a d e n ,  T o w .  a k o , ,  K p a k ó w ,  u l .  D u n a j e w s k i e g o  6 .

Austr. patent.

METODĄ ANSOMA
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

A n g l i k  z wyższ. wykształ

z wyższ. wykształci
Kraków, Jagiellońska 9, I p. Tel. 2233.

296 54 0

SKUTEK PCRĘUZOHY,
inaczej zwrot pieniędzy.

Lekarskie orzeczenia
o wybornej skuteczności.

otrzymuje się przy użyciu
Dra med. A. Rixa 
KREMU DO PIERSI

przez władze badanego, z poręczeniem nie­
szkodliwego, w każdym wieku szybki, nie­
zawodny skutek wywołującego, zewnętrznie 
stosowanego. Dawka na próbę 3 K, wielka 
dawka osiągająca skutek 8 K. Kos. Dra A. 
Rixa Laborat. Wiedeń IX. Bcrggase 17/V. 
Wysyłka najdyskretniejsza. Składy w Kra­
kowie: apteka. Wiszniewskiego, nl. Floryań- 
ska 15; handel Reima i Ski, Rynek 37.

3032 4 4

R y m a n ó w
Peasycaat pod „Katfeą Bos&ą“
położony wśród lasu szpilkowego, 50 pokoi, 
ogrzewanych systemem „Sirius". dwupiętrowa 
sala, kuchnia wzorowa, d \eta indywidualizo­

wana, pod nadzorem lekarza.

S la  sfolect i m ło d z ieży  finta j/nai 
przy .Pensjonacie pod „Siatką Boską4* przyj­
muje dzieci same od czteroletnich. Opieka le­
karska i wychowawcza, na żądanie nauka, 
konwersacja, muzyka, gimnastyka.

SpscyalftGŚĆ: Odżywianie wątłych dzieci.— 
Broszury do nabycia w Krakowie, w księgarni 
Gebethnera i Ski. 3431 2 26

Prospekty pensjonatu i internatu gratis wy­
syła właścicielka * U ali3?0W a.

Mieszkanie
oń 1 ISpea, Orods&a i, 5 pokoi, 
przedpokój, łazienka, kuchnia, 
gaz, II piętro. Wiadomość u 
właściciela* 3051 6 6

Sprzedaje
używane maszyny do pisania różnych 
systemów, począwszy od 80 koron — 
Akc. Tow. Ekspozytura maszyn do 
p isan ia  „Y ost“, K raków, Floryań- 
ska 47, Telefon 1408, oglądać można 
od 9—12 i od 3— 6 . 3212 5 10

Patbtfon
zupełnie nowy, z płytami, w dębowej szafie, 
odpowiedni do restauracji lub kąwiarni^za bar­
dzo niską cenę do sprzedania. Wiadomość w 
biurze „Sąn“, Kraków, ulica- Krowoderska 15. 

3559 2 3

Ho wynajęcia
od 1 maja 1913 przy ulicy Mazowieckiej 1. 54, 
Dz. 17, Krowodrza ad Kraków:
3 pokoje i kuchnia, pokój dla służby, balkon, 

przedpokój, pasaż, łazienka, spiżarnia, na 
I piętrze i parterze;

2 pokoje, kuchnia, pokój dla służby, balkon, 
przedpokój, pasaż, łazienka, spiżarnia, na II 
i 111 piętrze;

1 pokój, kuchnia, przedpokój, na I i III piętrze; 
,Pokoj9 kawalerskie na I, II i III*piętrzej 
Sklep z przynależnościami;
Stajnie na konie.

We wszystkich mieszkaniach zaprowadzone 
wodociągi i instalacja elektryczna. 3161 7 10

ziemni
ma do sprzedania Zarząd dóbr Stró­
że N iżne, stacya kolei i poczta w 
miejsca. . 3187 6 6

jest p raw d ziw y  fy iko  W  pudełkach czer­
wonych jak cynober z postacią klęczącej 
kobiety. Jest chemicznie czysty, osobliwie 
biały i delikatny, miękczy wodę i z po­
wodu swych antyseptycznych własności 
nadaje sic szczególnie do toalety, opatry­
wania ran, czyszczenia ust i zębów; jest 
przeto wielostronnym, niezbędnym środ­
kiem domowym.

Naśladownictw, które nie posiadają 
tych własności i wodę mącą, nie przyj­
mować, ponieważ zawierają tanie domie* 
szl i (ałun, sodę) i mają na sobie po 
części mylne wskazówki. 3274 2 20

Dostać możoa wszfdzle! Nigdy luźno!
rabr.: Goltlieb Vol!h, Wiedeń, III/,.
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Szczególnie 
polecenia godne gatunki:

Damskie półbuciki
chevreaux 

Damskie buciki do 
sznur., chevreaux 
Męskie buciki do 
sznur,, boksowe 
Męskie buciki do 
sznur., chevreaux

y-80

9'50

Najlepsze źródło nabycia wykwintnego

OiMSI
O d  dziesiątek lat w y p r ó b o w a n e  i u z n a n o !
Największe przedsiębiorstwo tego rodzaju w Monarchii.

A lfre d  F rln k e S  S p . k o m
produkcyh ^  130 filij. K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y  i .  1 4 .  Katalogi darmo i opłainle

T e le f o n  t t r .  2 3 4 7 .

jest, że gramofon z marką „aniołek piszącyK jest syno­
nimem aparato, odtwarzającego muzykę i śpiew czysto 

naturalnie. Nie powinien się więc nikt dawać uwodzić szumnym reklamom, któremi 
konkurencja zachwala swoje towary, i zaglądnąć

do Jedynego składa oryginalnych gramofonów aniołkowych
ulico Syhsfuska 2

Tel. Nr I580.

rc Krakowie 
ui. Floryanska 25

Tei. Nr I24I

by się przekonać, źe wyroby gramofonów 
aniołkowych są szczytem techniki na pun­
kcie udoskonalenia i żaden inny wyrób 
nie wytrzymuje porównania z temiż. Naj­
większy wyrób płyt pierwszorzędnych ar­
tystów otrzyma się tylko na płycie anioł­
kowej. Demonstracja bez przymusu ku­
pna. Ulga w spłatach ratalnych. Cenniki 
darmo i opłatnie. Gramofon koncertowy 
z 5 płytami, tj. 10 zdjęć, kosztuje K 50. 
Wszelkie płyty prócz aniołkowych i zo- 
nofoh kosztują po K 2* 125 17 O

cae-
&

W „Pałacu Spiskim"
w Krakowie, Rynek gł. 34

będą od 1 października 1913 r. do wynajęcia na I piętrze 
budynku głównego, oraz w nowych oficynach różne lokale 
handlowe i przemysłowe, między innemi: lokal dla Ia sty -  
tucyf finansowej, kinematograf, wielka sala 
180 m2 z bocznemi ubikacyami atelier fotograficzne, 
mieszkania prywatne, biura i lokale dla Towarzystw. Ogrze­
wanie centralne — winda osobowa. Wiadomość u Dra L. 
Macharskiego w handlu firmy A. Hawełka, codziennie od

godziny 11—2.

M a g a z y n a  t o w a r ó w  b ł a w a t n y e l s
J S L ®  J l £ ^ E f c x * l K < > ' s n r i . « 3 ! E C t >

K r a k ó w ,  S i r a d o m  1 8 .  T e l e f o n  2 2 8 8 .
(O b o lr  c .  I k .  k o m e n d y  w o j s k o w e j ) . 3404 3 8

Poleca na sezon materye kostyumowe, jedwabie, .zefiry, płótna, koce, 
kołdry, dywany, chodniki, firanki, portyery i kapy. C e n y  stałe fabryczne.

3158 6 10

B a c z n o ś ć !  S3ą podobnie brzmiące, liche naśladownictwa; żądać przeto wyraźnie: 
P e rły  lasu, wyrobionej przez W a l d p e i d e w e r k e  B e r n o  - H u s s o w lc e

( M o r a w a ) .  3043 3 26

Herbata z Brodfrw ON tarte tana z swe! Mn* l zryi* izang prn&iw
Berhatę rosyjską

1 sbiorn majowego, poleca fcandol 3 4 IO4

W .  A D A M O W I C Z A
w Srod&sSi aa pograniczu eooyjikieia

|  font ^Familijnej" bardzo dobrej ......................   . K 2*80
J font „Mełange da Moskou** w oryg. opak,, ąajleguoj 5*— 
J  font „Imperlsi44 ooiarskioj, w orygiaalnem opakowania 7*~~ 
}  font „Okruohćw,- z najlepszych herbat kwiatowych 2*49 
Kawa Ceyfoii, gruboziarnista, franco 5 kg. . i K 20 •— 
Bulion wołyński, hygieniozuy, z dziczyzny 1 fcUo v  a‘A n

fi’ vlnn nald crnrr.o. "irtt naw. *1 tor
" . . i , . ,  wwynam, uygiomosuy, z  yjsiczyzny a  ■>«

S  B e rb a ta  a  B rfd d w  0  Kawa Ceylon palona gorącem pow. V# kg, K
K

1.00 » 0*40
2*60

H & £ d e g o  d n i a  pojawiają Się nowe specyalne środki 
na skórę; prawie zawsze są to barwidła. Tylko O vcfH C  
Simon nadaje cerze naturalną śwleźoie i pięk- 
EtOŚĆ. Pomimo wszelkich naśladownictw sprzedają ten 
krem od 50 lat na całym świecie. JP oudre cle v i z  
\ m y d ł o  S im o n  uzupełniają hygieniczne działanie 
kremu. 148 10 12

©By s e r u o w d ' j Słaspofejr a @ m © w e  j ' e is o ro liy  Ksobieńe

Kąpiele stalowe i zakład wodoleczniczy

eie J t a ń t f f is
Śląsk austr. 2649 1 12

Najsilniejsze naturalne kąpiele z kwasem węglowym o wysokiej 
:: radyoaktywności, kąpiele powietrzne, słoneczne i rzeczne. ::

W  ostatnim  sezonie ceny zniżone. Prospekty w ysyła Z arzą d  kąpielowy.

arfery] A n e m i a B ł ę d n i c a

Z m i a n a ,  l o k a l u .
N a jw ię k s z y  sk ła d  k a p e lu szy

damskich i dziecięcych

3 -  W I B H S R A
w Krakowie, Krakowska 5 — przeniesiony

xaŁl.«, i* ££
(obok drogueryi p. Wiśniewskiego). 2949 10 10

Podczas sezonu co 8 dni oryginalne m odele paryskie i w iedeńskie.

Z a  p ó t d a r m o !
Przy mej wytwórczości powstają co dzień wielkie ilo śc i re sz tek . Aby 
się ich pozbyć, jestem zniewolony sprzedać je za  w sz e lk ą  CGEię. Kto 
chce skorzystać z tej sposobności i swą rodzinę zaopatrzyć na długo,

niech zamówi za

18 koron paczkę resztek
obejmującą

:: 40 metrów rozmaitych materyj::
a mianowicie: cu&ną dym kę dom ow ą, \m o cn y  Oksford 
na k o szu le , w yborny zefir , m aterye na su k n ie  
n: i b luzki, p łótno b ia łe  i  druk n ieb iesk i i t. d.

Wszystkie resztki są I ŝzej jakości, nie pełznące i bez skazy. Długość 
resztek 4—12 metrów, wskutek czego każda resztka daje się bardzo 
dobrze użyć. Wysyła się najmniej 40 metrów za zaliczką. Przy większym

odbiorze 3% opust. # 8568

S. ST6RN. tkalnia płócien, Nachod, Czachy.

Poszukuje sirfóostw
w dobrem miejscu. Zgłoszenia: nl. Długa 22, 
Kasper Dyba. 3563 3 3

2 pokoje frontowe
dobrze umeblowane, z osobnem wejściem, 
zaraz do wynajęcia, ul. Zielona 8. Wia 
domość u dozorcy domu. 3146 7 8

P a s z u k u fe
w obrębie Wielkiego Krakowa mieszkania 
złożonego z 10 do 14 pokoi, oraz dużego  
o g ro d u . Proszę o nadsyłanie tylko listownych 
zgłoszeń pod adresem: H. Kocowska, Kraków, 
Czysta 1, I  p. 3245 5 6

2 pokoje
i  h m h n sa , fron tow e, z łazienką, 
przedpokojem, elektr. światłem, przy 
ui. IcUhomirskic-h 47 , zaraz do wy 
najęcia. 3234 6 6

| p m a i  1
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni “

| LM-mm Dra Clristoffa
K Najlepszy nieszkodliwy środek do ntrzy- 
| |  mania czystości i upiększenia cery. —
§  Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 

których opakowanie zaopatrzone jest za- 
K rejestrowanym znakiem ochronnym.
X  C e n a  K .  169, o d p o w i e d n i o  m y d ł o  70 h .
P  Główne składy w K ra k o w i© : M. Ma- 
55 sławski, apt. pod barankiem; H. Bartmań- 
SJ skl I Sp., apt. pod złotym słoniem. Reder,
5̂  apt., nl. Karmelicka 23. Składy prócz tego 
^ we wszystkich aptekach i drogueryach. u

2468 12 20

ffa lm ę lssza  austr. ś lą sk a  far- 
biarula  i  saklaci chem . c z y sz c z e ­
n ia  poszukuje w każdej miejscowości

zdolnych zastfpcdw
do przyjmowania garderoby męskiej i 
damskiej do farbowania i czyszczenia. 
Wysoka prowizya, dobry stały dochód. 
Zgłoszenia: J ózef Uochlar, właściciel 
fabryki, Opawa, ul. Polna 1. 328^3 3

Przeszło o 36001
0

f p o d r o ż e n i a  oznacza podatek 2 K od 
ś każdej zapalniczki, którego przy- 
|  spieszone zaprowadzenie zamie­

rzono. 3216 2 0
N ajlep sza  najn ow sza  k a ­
w a lersk a  z a p a ln ic z k a .

1 Dla kupców 45 K za 100 sztuk.
( Kamienie zapasowe po 5 halerzy, 

knoty zapasowe po 2 halerze. Wy- 
syłka, jak zwykle, za zaliczką. 
Za próbki prosimy przesłać na­
przód wraz z portem markami li- 

stowemi.
Kontynentalne Towarzystwo 
światła źarowo - gazowego

,M e te o p (
T. z 0. p.

Podmokłe o. Ł. (Bodenbach a.E.)

95J

Starsza wdowa
z kapitałem, miłej powierzchowności, z 
powodu przykrej samotności, zawarłaby 
znajomość w celu matrymonialnym ze 
starszym, szlachetnym mężczyzną. Re­
sztę porozumień nadesłać proszę pod 
„Irena W.“ poste rest. Kraków. 3521 2 3

Małżeństwo.
Młoda, sympatyczna panna (12.000 K 
posagu), radaby poznać w celach powa- 
żnych mężczyznę na stanowisku z aka 
demickiem wykształceniem. „Postępo- 
wa“ poste restante Kraków, za kwitem 
inseratowym. 3607 2 2

Niezal. chrześc. sierota
wysoka, smukła, blondynka, mająca 100.000, 
radaby wyjść zaraz za mąż. Wiadomość otrzy­
ma każdy konkurent, jeśli nie zachodzi prze­
szkoda do zaw.mał.„Fides“ , Berlin 18. 2841 8 10

Pożyczki pieniężne
szybko, rzetelnie, .tanio, dla każdego (także 
dla pań), z poręczycielami lab bez nich, ze 
spłatą po 4 kor. miesięcznie, tudzież pożyczki 
hipoteczne uskutecznia Zygmunt Schiilinger, biu­
ro bankowo ieskontowe, Pressburg, Jiringerg. 
36. (Marka na odpowiedź). 3196 8 9

używane, wyborowe, nowej konstrukcji K 46. 
56, 64, z wolnobiegieni o 20 K drożej. Nowe z 
gwarancyą na 3 lata K 96. „Attila“ K 116. 
Wysyłka za zaliczką, po otrzymaniu zadatku 
IC 20. Raty wykluczone. Płaszcze K 6, 8. 
Węże K 4, 5. Cennik darmo. Reperacye, za­
miana starych rowerów na nowe. Skład fabry­
czny rowerów, maszyn do szycia Stanisław  
Rundbakin, Wiedeń, III, Adamsgasse 16/10
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eomoLi i m m m
w każdym kierunku systemem 
kartkowym zaprowadza
bardsa faula

mój, a zarazem i tajemnica, jakim jest „W A TA  SALVES©L*‘ 
umieszczona w nstniku, własności te podwyższa i potęguje. 
„FR A M © S<€ nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej 
do średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna 
roślinnego. Przy zakupnie tutek żółtych — p r o s z ą  u w a ż a ć ,  
czy na pudełku jest słowo „FRAMOS“ i moje nazwisko, bo 
tylko te — s ą  p ie r w s z e j  ja k o S c f . 262 9 17

Do nabycia we wszystkich trafikach

nie mają . tutki cygaretowe „FR A M O S“ . _ Palą się lekko 
i równo, a co najważniejsze, że dym ich jest. niezwykle łagodny 
i chłodny. I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj­
delikatniejszych włókien liści morwowych przy zastosowaniu naj­
nowszych zdobyczy chemii i techniki. A przy tern ów wynalazek

Ml. 0. K U I69S1I
Fotiyko Tutek l Blkułek cgiuretorcyck
=  w P ą k ow ie . --------

Opróez d o ip ck za s stosowane] normy
przyjmowania wkładek (przy dotychczas zastrzeżonem wypowiedzeniu i 5°/0)

STOWARZYSZENIE POŻYCZKOWE i OSZCZĘDNOŚCI

„Wzajemna Pomoc" w Podgórzu
z poręką nieograniczoną w sądzie zapisane 

zaprowadza z dniem 1 kwietnia 1913 
n o w ą  t e r m ę  s t a ł y c h  w k ła d e k  o s z c z ę d n o ś c io w y c h
i przyjmuje je, płacąc przy półrocznem wypowiedzenia

°l[25 lo  zaś przy całoroczaem wypowiedzeniu
opłacając też jak dotychczas podatek rentowy.

[o rocznie, 
P538 8 O

jest arcydziełem w tej dziedzinie. Dosko- 
nały krójl Wygodny! Tani, hygicnicznyl 

Proszę źądaó natychmiast nowego luksu­
sowego katalogu darmo i oplatnie. >v .\

C. i k. nadw. i kamer, dostawca

iernan Pieseia, Kraliów
titarodzka 1. 4 . T e le f o n  1 5 3 4 . 

Salou m cdelś: Paryż, 3 9 |ru e  derScM ąufier. 
F ilie: W iedeń, Lwów, M oraw ska O straw a.

Wyłączna sprzedaż patent, opasek gumowych 
„La Nea“ Dra Fr. Glenarda w Paryżu.

| Niema eleganckiej figury bez gorsetu Herma.

1674 11 18

Mofiery do surowca i petroUny
leżące i stojące o sile 1—100 HP., jakoteż lokomobile od 3—20 HP. Tysiące motorów 
w ruchu. Nio potrzeba kontroli skarbowej. Pierwszorzędne polecenia. Małe koszta na­

bycia. Dogodne warunki zapłaty. Najdalej sięgające poręczenie.

J. (Dirclraleoski, M e fi, Ili., Pnulnsgnsse 3.

j S z c z o tk i  wszelkiego rodzaju 
L u str a  i G rzeb ien i©  —

sprzedają 2420 6 10

FSąłek i Tursk
| Strąków, K arm elicka 8.

Znakomita

jtatote z wieżą
w s z ę d z i e  

w  k ra ju  
do nab y c ia

Cenniki i odwiedziny inżynierskie bezpłatnie. 1892 9 52

Panie B a czność!
Nie kupujcie masła, ' ani innego tłuszczu, zastępującego masło, nie spróbowawszy poprzednio 

słynnego i wszędzie wypróbowanego światowego wyrobu

BLAIMSCHEINA

99
M A R G A R Y N Y

Kąpiele Darków
(Śląsk austr.). Na[si!niejsze kąpiele jodowobromcWc-solankowe pierwszego rzędu, jedyne kąpiele’ 
gazie się można kąpać w czystej strianue jodowej. Wskazania: skrofuły, przymiot, wysięki, zwapnię" 
nie tętnic, choroby kości i stawów, cierpienia kobiece, reumatyzm 11. d. Najnowsze pomocnicze 
środki lecznicze. Stary park. Wspaniałe pomieszczenie. Pensya dla dzieci (bez towarzystwa) 
Wodociąg ze źródeł wysoko położonych. Telefon. Poczta, telegraf i stacya kolejowa. Sezon od 
15 maja do końca września. Naczelny lekarz Dr W. Klimek. Wyjaśnień ndziela i prospekty wy­
syła Z a r z ą d  k ą p ie io iv y  h r a b ie g o  L a r is c h -M o im ic h a  w  D a r k o w ie .  3587 1 l

łłajlspsss czeskie źródło nabyciu.
T ani©  p i e r z e  n a  p o śe ie lS

1 kg. szarych, dobryc}?, dartych 2 K, lepszych 2 K 40 h., 
i. na pół białych 2 K 80 h., białych 4 k  białych puszy­
stych 5 K 10 h. 1 kg. dobrych, biały oh, Jak śnieg dar­
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, szarego 6 K, 7 K, bia- 
lego, wybornego 10 K, najlepszego puchu z piersi 12 K. 
Przy odbiorze 5 kg. opłatnie. Gotowa pościel z gęstego, 

czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego nankinga, pierzyna 130 cm długa, 120 sze­
roka, wraz z 2 poduszkami po 80 cm. długimi, 60 cm. szerokimi, ze świeżyoh, szarych 
b. trwałych, puszystych pierzy 16 K, ż półpuchu 20 K, z puchu 24 K, osobne pierzyny 
po 10 K, 12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 50h, 4 K. Pierzyny 200 cm. długie, 
140 szerokie, 13 K, 14 K 70 h, 17 K 80 h, 21 K;  poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie, 4 K 50 h, 5 K 20 h, 5 K 70h; piernaty z mocnej dymki w prążki, 180 cm. 
długie, 116 cm. szerokie, 12 K 80 h, 14 K  80 Ii. Wysyłka za zaliczką wyżej 12 K 
opłatnie. Wymiana dozwolona. Za niestosowne zwrot pieniędzy. S . B e n is c Ł  w  D e- 
s z e n lc a c l i  (G e s c h e u i tz )  N r. 8 0 8 .  Czechy. Obficie iiustr. cennik zadarmo, 
opłacony. 101 40 50

„U N IK U M *  nie jest margaryną roślinną.
aU N IK IM ** wyrabia się z najczystszego tłuszczu wołowego z jak najlepiej pasteryzowaną śmie­

taną, to też ma si&J w i ę k s z ą  w a r t o ś e  p o ż y w n ą  i jest rzeczywiście zdrową. 
„ U N IK O M "  nie jest wyrobem sztucznym, lecz n a j c z y s t s z y m  w y r o b e m  n a t u r a l n y m .  
„ U N IK O M "  jest o 50»/» tańszą od zwykłego masła, i z poręczeniem o wiele wydatniejszą 

od niego.
T Y L K O  B L A IM SC H E IN A  „U N IK U M “  jest rzeczywiście J e d y iie iM  i p r a w d z i w e m  

zastępstwem masła, w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s  z a c h w a l a n e  ś r o d k i  
o  w i e l e  p r z e w y ż s z  a j  ą e e m .

Wyrób
B L A IM SC H E IN A  „U N IK U M “  zabezpieczony jest ciągłą państwową kontrolą, co jest uwi- 

docznionem na każdym pakiecie.

Szanowna Pani!
Niech Pani nie da się obałamucić innemi ogłoszeniami i niech używa zamiast masła do 

s m a ż e n i a  
79 12 o p i e c z e n i a

g o t o w a n i a  
wyłącznie fi© c h l e b a

B lalm selieftna m a rg a ry n y  ^UNIKUM4*
Wszędzie do nabycia. Na próbę zadarmo, opłatnie.

Z J E D N O C Z O N E  F A B R Y K I  M A R G A R Y N Y  I  M A S Ł A ,  W I E D E Ń  X I V .

w K r a k o w i e .

Rok założenia 1853. 3099 9 o

B iu ra  o s ło s ze ft

przeniesione zostało 
do domu przy placu

®®. fauna n, i p.
3013 6 6

BIUSTY
do konfekcyi, do ubrań mę­
skich, damskich i dziecię­
cych, tylko pierwszej jako­
ści po najtańszych cenach. 
$ a j l e s z e  ź r ó d ło  d o  s ia - 
b y s i a  d l a  o d s p r z e d a w -

CÓW. 3622

Jan i .  Gottwald
Wieden, V!., Gumpendorfersfr. 55.

Katalog wysyła się zadarmo

S. Benisch i

Ogłoszenie licytacyi
d n i a  5 - g o  m a j a  1 9 1 3  r o k u  i  d n i  n a s t ę p n y c h .

3267 3 3

Kasy Oszczędności miasta Krakowa
podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym

Z A K Ł A D Z I E  P O Ż Y C Z K O W Y M
N A  Z A S T A W Y  R U C H O M E

o s z T @ w r a © ś c i
w zlocie, srebrzą I drogich kam ieniach

a mianowicie: Nra 39.309 z roku 1910; Nra 6.588, 15.226, 19.566, 
28.938, 25.705, 28.426, 30.217, 30.968, 31.855, 34.099, 37.143 
z roku 1911 i od Nru 37.449 do Nru 43.837 z roku 1911 i od Nru 1 
do Nru 15.694 z roku 1912, t. j. d o  d n ia  3 0 - g o  k w i e t n i a  
w ł ą e z n i e  — t u d z i e ż  u b r a n i a ,  b i e l i z n a ,  d y w a n y ,  
m a s z y n y  d o  s z y c i a ,  r o w e r y ,  b r o ń  m y ś l i w s k a ,  
a p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e ,  r e i s z e i g i ,  o b r a z y  1 k s i ą ż k i ,  
a mianowicie Nra 12.497, 14.432, 15.176, 15.313 z roku 1911; 
i Nra 75, 2.303, 4.003 z roku 1912 i od Nru 6.397 do Nru 
15.284, t. j. d o  d n i a  3 1  p a ź d z i e r n i k a  1 9 1 2  r o k u
włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione, ani prolongowane, stosownie 
do § 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publi­
cznej licytacyi, która odbędzie się d n i a  5 - g o  m a j a  1 9 1 3  r o k u  

•  I d n i  n a s t ę p n y c h  o godzinie 9 y 2 przed południem
przy ulicy Szpitalnej L, 15.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacyi d o  d ń ia  3  m a j a  1 9 1 3  r .  włącznie pospie­

szyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

Zastępca na Galfcyę zach.: Salomon Rittermann w Krakowie, ul. Wrzssińska II. Zastępca na Lwów i okolicę: Henryk Eber, Lwów, ul. Mickiewicza 5

Iteflorfsfin forMnnio, chemiczni pralnio 
A  FfflL SdBflbatt Synóti

_ o. i Ił dostawców dworu.
Fabryka: W i e d e ń ,  X IX ., N u s s d o r f ,  S i c h e n b e r g g a s s e  4 —8 .  

Skład główny: W i e d e ń ,  I . ,  S p i e g e l g a s s e  t y l k o  1 5 .
Farbiarnia i chemiczna pralnia dla garderoby męskiej i damskiej, koronek, firanek, materyj 
na meble, piór, parasolek, rękawiczek i wszelkiej toalety. Zlecenia z prowiucyi szybko. 

Na zapytania listowne odpowiada się natychmiast.
O s t r z e ż e n i e :  Z powodu, że inne firmy brane są za naszą, prosimy uwa­
żać dobrze na brzmienie naszej fiirmy. 3413 2 4

imanatoryuin Rodowe
5 i a  J o a c h im s t h a l

w (Lubieniu tete Lw ew s
Najsilniejsze wody siarczane w Europie, leczą znakomicie nawet zupełnie zastarzałe: 
reumatyzmy, artretyzmy, ischiasy, porażenia, nerwobóle, zgrubienia po złama­
niach I zwichnięciach, gruźlicze zapalenia stawów i okostnej i wszelkie choroby skórne. 
Inhaiaeyam i system !! Dra BulHosa Leczą s ię  w szelk ie  cltoroby nosa, 
gardSa, k rta n i i płuc. — A paratam i g im nastycznem i „2 an d era“ usuw a 
się  w szelkie zesztyw nienia pozapalae i z pow odu artretyzznu, otyłość 
i  n iedom ogi se rca . — R ontgenoterapia specyaln ie  w chorobach  sk ó r­
nych i kobiecych! — Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład 
elektrycznie oświetlony. Czas  ̂kąpielowy trwa od 10 maja do 1 października, podzie­
lony na trzy sezony. — W I. i UL sezonie dla biednych znaczne opusty. — Stacya 
kolejowa, poczta, telegraf, telefon międzymiastowy, apteka publiczna w miejscu. 
Dwóch lekarzy: Zakładowy Dr Ignacy, Mazanek i wolnopraktykujący Dr Roman Klęsk. 
Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy. 3485 2 10

Słynne Albumy Mód

Fav©s*it
dla dorosłych, dla dzieci, dla robót rę­
cznych, dla szycia bielizny i t. d., po 
85 hal., pocztą po 1 kor., za zaliczką 
po^l’50 kor. — Do wszystkich rycin 
niezrównane 1000-krotnie wypróbowane

Er©]© F&Yori!
po cenach oryginalnych do nabycia tyl­
ko u firmy: J. Hopcas i A. Salomonowa, 
Kraków, ul. Szczepańska 9. 2964 7 io

No nareszcie . . . .  To jest 
prawdziwa

JatOiliAntillilOtifl tatka cygaistow*.

.2

cS>-a
n
©

a

AF
Ułoży systemu 
wentyloweio

14IB,2itZ8,W5flP.
dozy szubrowe
25(30 i 30135 i.

S k a r b e m

t e i o Ł t d“ J<9t 
| |  hrĄ Betaa’a 
V /c h r o n a  w łasn a

Nowe wydanie polskie. CenaK.2._

S  !ku ttiw Łt2 d4 d“ ,“a-i?ey '

terstr. 4 (w Lipsku w (Ff 
jakoteż przez fażdą k^ęgarui^

3152 3 12

1368 17 43

Liberzecka Fabryka samochodów
Tow. z ogr. odp.

Zastępcy:

Stanisław Szybowicz i Jan Szopióski 
Kraków, ul. Aryańska I.

Hand@l Farb
i przyborów artyst. malarskich

pod firmą *

Wiktor W anderer
Erabów , Szewska 21

poleca najtaniej: farby, lakiery, gla­
zury i masy do podłóg, wióry,stalowe, 
szczotki wszelkiego rodzaju, rogóżki 
i chodniki kokosowe, artykuły toa* 
letowe i kosmetyczne, oraz środki do 
przechowania futer i tępienia owadów?

Świeży transport:
Rakiet tennisowych, przyborów tury­
stycznych, piłek nożnych, hamaków, le­
żaków, balonów gumowych, przyborów 
do rybołówstwa i t. p. Specyalności gu 

mowe „011a“. 2455 10 o

SPECYALNY SKŁAD H e m u  i ceraty Poleca: linoleum do "wykładania biur, oraz mieszkań pry­
watnych. korkowe dywany i chodniki, serwety ceratowe i  
wszelkiego rodzaju ceraty, gumowe prześcieradła, płachty na 
wozy i płótna nieprzemakalne po cenach bardzo niskiej



10 f Nr 1Ś3. N O  W  A R E r o R J T k Sobota 26 Kwietnia 1913.

S ir o lin  "Roche” przynosi ulgę i uzdrowienie w chorobach pluć, kaszlu* 
g g -  nieżytach, influency, astmie. “g K

W opakowaniu oryginał nem po 4 korony do nabycia we wszystkich aptekach.

Wózek
dla chorego do sprzedania. Stradom 6. 3603 1 3

F r ^ s łlia
rzesze panie w abonamencie i jednorazowo. — 
Długa 18, I p., fr. 3663 1 6

Zdolny pom ocntt
handlowy, władający językiem polskim i nie­
mieckim, poszukaje posady do sklepu korzen­
nego i galanteryjnego. Adolf Wagner, Kąty, 
Chrzanów. 3621 1 3

KROJU!
szycia sukien damskich wyuczam najdokładniej 
v  krótkim czasie nawet Panie zupełnie z szy- 
liem nie obeznane. Warunki przystępne. Wpi­

sy w szkole kroju i szycia. 3612 1 3
JÓZEFINA, ul. Długa 1 7 ,1 p.

Kto chce!!!
jaieć eleganckie a tanie ubranie, zamawia n 
Górki, Dłnga 18, I p. 3552 1 6

ifotno otwarty zakład malarski
Stefana Holewlńskiego

przy ul. Długiej 15, I p.
wykonuje wszelkie roboty w zakres malarstwa 
wychodzące po cenach najprzystępniejszych.

Polecam się Wielmożnym Panom Archite­
ktom, Budowniczym i P. T. Pobliczności.

3682 1 3

Do wynajęcia
od 1 maja r. b. mieszkanie południowe, w ofi­
cynie: dwa pokoje, kuchnia, przedpokój i wy­
gody, ul. Podzamcze 1. 20. — Wiadomość na 
miejscu. 8630 1 2

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Lfnla A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrnmenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera.
Wielki wybór w instrumentach 
194 przegranych. 61 o

W Gorzelni i Rafinery! spirytusu

Mieszkanie
słoneczne, przy ul. Szlak 6, zaraz tanio do 
wynajęcia: 4 pokoje, przedp., kuchnia, z przyn.; 
2 pokoje, przedp., kuchnia; 2 pokoje kawa­
lerskie bez mebli lub z meblami, oświetlenie 
elektryczne. 3611 1 6

P e n s y o n a t  w i e j s k i
pod Krakowem

Pokoje słoneczne, wygodnie urządzone, z po­
ścielą i całem utrzymaniem, do wynajęcia od 
15 maja do 15 października. Stacya kolejowa 
i poczta w miejscu. Bliższa wiadomość ulica 
Szczepańska 9, II p., między g. 1—4. 3641 1 4

Pokój umeblowany
ni. Długa 51, parter, do wynajęcia od 
maja. 3643

New© wybudowany
z wszelkim komfortem urządzony Hotel l 
Krakowie, do wydzierżawienia. Zgłoszeni 
przyjmuje pod A. U. J. Hopcas A. Salomonowa, 
Kraków, Szczepańska 9. 3365 9 10

W Dzikowie
począwszy od dnia 28 kwietnia co dzień aż do dnia 28 maja b. r., 
t. j. przez 30 dni będzie się palie i rektyfikować spirytus z czy­
stego Żyta, przeznaczony wyłącznie na wódM żytnie.

Ponieważ nasza Pabryka likierów w Dzikowie do wyrobu 
swych w handel wprowadzonych wódek pod nazwą:

P raw d z iw a  iy tn ló w h a
palona z czystego żyta i

Prawdziwa żytnia Starka
sporządzona ze spirytusu palonego z czystego żyta

używa tylko czystego żytniego spirytusu, tedy celem udo­
wodnienia o prawdziwej wartości naszych produktów

zapraszamy
P. T. Panów Kupców, Przemysłowców i Osoby interesowane do nao­
cznego przekonania się i stwierdzenia z zapisków organów c. k. 
Straży skarbowej, że zaciery faktycznie sporządzane są jedynie 
z czystego żyta.

P. T. Osoby interesowane, zamierzające w powyższym celu 
przybyć do Dzikowa, prosimy uprzejmie o łask. poprzednie zawia­
domienie o tem podpisany Zarząd, celem wysłania pojazdów do
stacyi kolej. Tarnobrzeg. 3626 1 4

Z A R Z A D
Gorzelni, Minor?) i WajK H

J. E. Zdzisława hr. Tarnowskiego 
w Dzikowie, p, i  s t  kol. Tarnobrzeg.

K A E 9 L A  E F i O N S T E I N E R A
wpływom powietrza nie 
:: ulegające, wapienne ::

ABBY FASADOWE
prawnie ochronione 

w 50 odmianach, począwszy od 2 4  ta za kilogram.
Od dziesiątek lat okazały się jak najlepszemi i przewyższają wszelkte 
naśladownictwa. — Jedynie celowi odpowiadający mafceryał do powlekania 

fasad, które były już farbowane. 2574 3 10
E m aliow a faFisy ffasad©wes nie puszczające, myć się dające, pokrywa­

jące za jednem pociągnięciem, bez poprzedniego podkładu, trwałe jak 
emalia, tylko zimną wodą rozrobione do użytku gotowe. Antyseptyczne, 
trucizny nie zawierające, porowate. Wymarzone wrewnętrzne powleczenie 
ścian, fasad jeszcze nie farbowanych, budowli drzewianych, jak: szop, pawi­
lonów, parkanów i t. d. — Można dostać we wszystkich odcieniach. —

Kosztują 5 h na ml 
K siążka z  w zorkam i i prospekty za  darmo opSacosie.

KdROŁ r a s i z m  mm,n,  b w m a s s  120.
Składy we wszystkich większych miastach.

wszystkich krajów wyrabia inżynier 611 33 0
M *  G E Ł B H ^ U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiednia
V I .,  M ja s ^ ia M I lf e i^ s ts ^ S Ł S S ©  Wx* S T .

Dnia 1 maja b. r. rozpoczną się dwu­
miesięczne kursy języków

po zniżonej cenie 10 K miesięcznie za 
każdy język. 3591 1 3

na.
Kto chce mieć porządne ubranie, niech idzie do 
Tip-Toji. Uskutecznia się rozmaite zmiany. — 
Niemodne ubrania męskie przerabia się zupeł­
nie na modne, tudzież czyści, naprawia, pra- 
saje. Każde zanieczyszczone ubranie staje się 
eleganckiem i szybko wykończonem. Ceny ni­
skie. Wystarczy zawiadomienie; zgłaszam się 
sam po ubranie i odstawiam potem do domu, 
nie licząc za to nic. — Józef Lopatky, Kra­
ków, Grodzka 39, I p. 3634

R  295. 8625 1 3
W. 21/4

Dyrekcja Kasy Oszczędności miasta Podgó­
rza rozpisuje na mocy uchwały Wydziału Kasy 
ą 21 kwietnia b. r.

Konkurs
na posadę buchaltera. Posada zostanie na­
dana prowizorycznie, a po rokn zadowalniającej 
służby nastąpi stabilizacya.

Do posady tej przywiązane są następujące 
pobory:
1) Zasadnicza roczna płaca 3000 koron.
2) Dodatek na mieszkanie 25% zasadn. płacy 
o) 3 dodatki 5-letnie po 15% zasadn. płacy.
4) Dodatki przyznawane corocznie urzędnikom

z okazyi zamknięć rachunkowych. 
Kandydaci wykazać się muszą:

a) Obywatelstwem austryackiem.
b) Egzaminem z rachunkowości państwowej 

lub wyższej szkoły handlowej.
c) Dowodem, że dłuższy czas pracowali jako 

samodzielni buchalterzy w jednej 1 wię­
kszych kas oszczędności lub w pokrewnej 
instytucyi finansowej.

d) Świadectwem zdrowia potwierdzonem przez 
c. k. lekarza rządowego.

e) Nieskazitelnem życiem.
f) Dowodem, że uczynili zadość obowiązkowi 
służby wojskowej.
g) Nieprzekroczonym wiekiem la t 40.

Posada do objęcia od 1 czerwca b. r. 
Podania wnosić należy do Wydziału Kasy

Oszczędności na ręce Dyrekcyi do 20 maia 
b. r. włącznie.
Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Podgórza. 
Karo! Łuczko. Dr Samuel Aronsohn.

LAWIf-TEKKIS
rakiety, prasy, piłki, siatki. —  Ofóia-
wae teanisowe, — Naprawa rakiet.

P I Ł K I  N O Ż M E
Rulety — kręgle i kule ogrodowe 
i..:... polecają n a j t a n i e j  :

H E IM  i S P Ó Ł K A
Kraków, Rynek 37.

Cenniki na życzenie darmo i opłatnie. 2957 4 O

3482

ul. Jagiellońska 9.

Do sprzedania
większa ilość stołów marmurowych, bu­
fet dębowy z ladą, szafa na akta, re- 
gistratorka, kasa dębowa na serwis.
Ul. Kopernika 13. 36331 3 _  , . • . . . .  . . l ___________________________ dla swe] w Krakowie powstać mające] filii poszukuje pani, biegłej .w przymie-
n  a I  li • rzaniu kostyumów angielskich i toalet francuskich i posiadającej dłuższą
r e n S V O n a t  U k r a i n a  praktykę. Musi umieć mówić po polsku i cokolwiek po niemiecku, wy-

•  kazać się, że ma pierwszorzędną klientelę w Krakowie i okolicy, dłuższe świa­
dectwa i wyrobiony gust. Zgłoszenia pod: „Tflchtige KraSt 10841“ przyjmuje 

jekspedycya ogłoszeń M. D ukes Nacbf., A. S-j W ienen, l/lt W ollzeile 3.

Jedna z pierwszych
itb i i  z I®  iiifi

Karmelioka 36
poleca pokoje dla stałych i przejezdnych. — 
Obiady w miejscu i na miasto. 3543 2 8

0

8329 1 4

W sposób wszelaki naśladowany* nigdy niedościgniony, pom aga Zacherlm istotnie zdumiewa­
jąco przeciw każdej pladze robactwa.

Nigdy nie można go dostać w trąbkach, lecz jedynie we flaszkach tam, gdzie są wywieszone plakaty Zacherla.

2980 4 0

f a e r a a j ,

jest winem 
szampańskim 
Najwyższego 

Dworu i 
arystokracyi

3192 3 18
znakomity w yroli. prgdko sctinacy. którym zapuszczania podłoii maże dakanać każdy

SłjłaśfabryKi \ĄkmCndwłka #arxa i Ska, R. Drobner, Sporn i SS fa .

„Kino NowościI I I ul. Starowiślna 21.
W ielk i a trak cyjn y  PROGRAM od p ią tk a  25 do czw artku  1 m aja w łącznie: 1) N ow ości tygod n iow e (najnow sze zdjęola  
P&thó Frćres). T ajem niczy w ypadek  (dramat krym inalny. F ilm  d łu gości 1000 metrów). 2) Akt I. 3) A kt IX. 4) Dziewczyna  
I dwóch m ężozyzn (obrazek kom iczny). 6) N ow y  autom obil (obrazek arcykom iozay). 6) N aokoło jez iora  w łosk iego  Como 
(z d ję o e  z  natury). 7) W ystęp  S tasl N apiórkow skiej i  K ak sa  LIndera w  w esołej kom edyi Telefoniozne połączenie. 
W ystęp  Sary Bernhard w  dramaoie E ugen iusza  S eiib ego  z czasów  Ludw ika XV. Adryanna Loóouvreur (z udslałem  

najznakom itszyoh a r ty stó w  parysk ich . F ilm  dłagośo! 1000 m etrów ). 8) A kt X., II., III.

Z Drakami Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. Bz|<lca drukarni L. K. O toku


